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SZCZEGÓŁY 
w NUMERZE 


Polacy zagranica, a -- Żydzi w Polsce 


Debata nad budżetem Ministerstwa Spraw Zaśranicznych 


Warszawa 20. 1. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
komisji budżetowej Sejmu poświęcone było 
preliminarzowi budżetu Ministerstwa Spraw 
Zgranicznych. ai 

Wicemarszałek p. Surzyński złożył sprawo- 
zdanie, w którym podkreślił bogaty rejestr 
zdarzeń w naszym resorcie zagranicznym w 
roku ubiegłym. W chaosie europejskim byliś- 
mu w roku ubiegłym w tej części Europy ele- 
mentem siły, pokoju, powagi i bezpieczeństwa. 
Kierownik resortu zagranicznego -może- mieć 
poczucie dobrze spełnionego obowiązku wonec 
Polski i Europy. 

Nawiązanie stosunków z Litwą jest spełnie- 
niem nie tylko nakazów racji politycznej, ale i 
potrzeby serc polskich. Jest to pośmiertne zwy: 
cięstwo Wielkiego Marszałka. Śląsk zaolziań- 
ski wrócił do Macierzy. Wyciągnięta została 
drzazga, która jątrzyła organizm narodu. 

Sprawozdawca, stosując się do tradycji, od- 
mawia sobie omówienia szczegółowego boga- 
tego repertuaru wypadków politycznych ubie- 
głego roku na terenie polityki zagranicznej 
Będzie na to miejsce w komisji spraw zagrani- 
cznych, ile że pan minister Beck zapowiedział 
swoje exposc w najbliższym czasie. Dzisiaj 
sprawozdawca pragnie omówić problemy o cha 
rakterze społecznym w działalności M. S. Z. 

Jeśli chodzi o: Polonię zagraniczną, to ideałem, 
który nam przyświeca jest zorganizowanie się i 
skupienie wszystkich wysiłków dla osiągnięcia ce- 
lów, które stoją przed narodem polskim. Rodacy 
nasi za granicą inuszą współdziałać z Polakami, 
mieszkającymi. w granicach Rzeczypospolitej, ' dla 
budowania wielkości narodu. 

Niestety nie możemy stwierdzić jaką ewolucję 
przeszła dusza milionowej rzeszy Polaków w 
Z. S. R. R. Kontakt z ią częścią narodu polskiego 
jest uniemożliwiony. 

Niepokojące wiadomości 
z Niemiec 

Co się tyczy Niemiec, lo możemy patrzyć nie- 
mal codziennie na ewolucję duszy półtoramiliono- 
wej rzeszy Polaków tam zamieszkałych. żywimy 
od 5 listopada 1937 r. nadzieję, że zagadnienie Po- 
laków w Niemczech nie będzie powodem utrudnia 
nia wzajemnych stosunków międzypaństwowych. 


Spełnienie tej nadziei nie od nas zależy. Wiadomo- 
ści, które przychodzą z Niemiec, są niepokojące, 
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Niszczeją fundamenty nie mogącego się wybudo- 
wać pierwszego polskiego liceum żeńskiego w Ra- 
ciborzu oraz fakt wydalenia w ostatnich tygod- 
niach czołowych działaczy polskich — poruszyły 
do głębi opinię polską. 


Różny los w krajach 
europejskich 

W Rumunii, na Łotwie i Litwie również znajdują 
się większe skupienia polskie. Los ich układa się 
różnie. Jest w interesia tych państw. aby los u- 
grupowań polskich nie wywołał niepotrzebnych 
tarć. 

Polacy w Jugosławii i Danii, osiedli tam na roli, 
są żywiołem oszczędnym i pracowitym i zajmują 
pozycje dodatnie. 

Holandia, Belgia i Francja stanowią rynki po- 
wojennego odbioru rąk polskich da pracy. Polacy 
w tych krajach, chociaż przybyli dla poprawienia 
swego bytu, oddali tym krajom ogromne 
Szczególnie robotnik polski we Francji dźwigał 
zniszczone we Francji północnej warsztaty pracy. 
Dochodzące nas wiadomości z Francji świadczą, że 
świadomość wartości robotnika polskiego nie do- 
tarła jeszcze należycie do społeczeństwa francu- 
skiego. Chciałbym wszystkie przykrości na tam- 
tym terenie zapisać na karb tej nieświadomości, 
gdyż inaczej nie byłoby słusznego powodu, dia 
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którego Polska miałaby nadał zaspakajać potrzebę 
Francji w dziedzinie dostarczania rąk roboczych, 
skoro szereg innych państw o te ręce dziś zabiega. 

Powrót Zaolzia do Polski nie zwalnia nas od 
dalszego zainteresowania się losem rodaków po- 
zostałych jeszcze w państwie Czechów i Słowaków. 


W Stanach Zjednoczonych 


Wśród pięciomilionowej rzeszy naszego wy- 
chodźtwa w Stanach Zjednoczonych coraz bardziej 
postępuje zjednoczenie narodowe, obejmując nie 
tylko starsze pokolenie, ale też i licznych zwolen- 
ników spośród młodzieży polskiej, tai już urodzo- 
nej i wychowanej. 


Drastyczne represje 
antypolskie w Brazylii 


Na terenic Ameryki południowej w Argentynie 
Polacy znajdują możliwe warunki bytowania tak 
duchowe. jak materialne, natomiast w Brazylii rok 
ubiegły zaznaczył się dotkliwie dła Polaków nie- 
oczekiwanym silnym kursem  eksterminacyjnym. 
W polityce naszej w Brazylii dążyliśmy zawsze do 
pogłębienia współpracy gospodarczej, kultural- 
nej i politycznej. Tymczasem ostatnie dekrety bra- 
zylijskie wskazują na nagłe załamanie się tej linii. 

W rezultacie bowiem zeszłorocznych Gckretów 
zamknięte zostały prawie wszystkie szkoły pol- 
skie na terenie Brazylii, jak również ziikwidowa- 
no szereg polskich organizacyj. Z dnia na dzień 
władze brazylijskie stosują coraz sroższe metody 
prześladowania, przechodzące wszelkie oczekiwa- 
nia co do swej bezwzględności. W ostatnich mie- 
siącach ukazał się zakaz wygłaszania kazań w 
języku polskim, nawet doszło do aresztowań 
księży. Ostatnio akcja ta przybiera tak drastyczne 
formy, jak walkę z nieportugalskimi napisami na 
nagrobkach cmentarnych i krzyżsch  wystawio- 
nych przed kościołami; Praas brazylijska prowa- 
dzi gwałtowną kampanie przeciw cudzoziemcom 
nie wyłączając Polaków. oskarżając ich o szko- 
dliwą dla Brazylii działalność. W stosunku do na- 
szej emigracji zarzuty takie są zupełnie niesłusz- 


ne. 30.000 Polaków w Brazylii te element rolni- 
czy, lojalny, nie zajmujący się polityką, a skiero- 
wujący cały swój wysiłek ku podniesieniu gospo- 
darczemu. Wnieśli oni w dorobek państwa bra- 
zylijskiego olbrzymi wkład moralny i materialny. 
Nie rozumiem jak sfery, rządzące w Brazylii pra- 
gną przejść do porządku nad faktem, że dzieki 
emigracji polskiej wiele wiele tysięcy hektarów 
dziewiczych lasów zostało zamienione w pola or- 
ne. że dzięki temu miliardy wpłynęły w ogólnym 
dochodzie do skarbu państwa brazylijskiego i że 
wobec popytu na polskie ręce pracy może stanąć 
w przyszłości pod znakiem zapytania możliwość 
dopływu tych rąk tak Brazylii potrzebnych. Do 
kraju bowiem, który jakby nie zdawał sobie spra- 
wy, na czym polega wartość człowieka, jakie jest 
przywiązanie do języka i tradycji polskiej na- 
szego emigranta, żadna wartościowa jednostka 
nie będzie chciała jechać. Nic więc dziwnego, że 
wśród kolonistów polskich budzą się obecnie na- 
turalne odruchy protestu przeciw takim zarzą- 
dzeniom. Miejmy jednak nadzieję, że rzad brazy- 
lijski uznając znaczne walory. jakie daje wy- 
chodźctwo polskie, umożliwi mu normalne byto- 
wanie w poszanowaniu jego mowy i tradycji 
przodków. (Dokończenie na str 3-ej) 
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(D. L.). KRAKÓW, 21 stycznia. 

Studiując obszerny referat p. wicemarszałka 
Sejmu Surzyńskiego, inaugurujący wczorajszą 
dyskusję nad budżetem M. S. Z. odnosi się chwi- 
łami wrażenie, że zarówno konstrukcja refera- 
tu, jak i omawiane w nim częściowo problemy, 
są nam już skądś dziwnie znane. Analogie i re- 
miniscencje budzą się na każdym niemal kro- 
ku. Ma się po prostu uczucie, że podobne wy- 
wody — mutatis mutandis — już się gdzieś 
słyszało. 

By uniknąć nieporozumienia: nie ma mowy 
o tym, by p. wicemarszałek Surzyński korzy- 
stał z czyichś wzorów przy redagowaniu swe- 
go referatu. To tylko pewne pokrewieństwo te- 
matu przez zwyczajną asocjację myślową na: 
rzuca nam się w sposób mieodparty. Referat 
bowiem p. wicemarszałka Surzyńskiego w 
lwiej części poświęcony jest omówieniu sytua- 
cji wszystkich niemal skupień polskich, żyją- 
cych poza granicami Rzeczypospolitej. Przed- 
stawia niejako obraz położenia liczącej osiem 
milionów dusz polskiej diaspory po obu 
stronach oceanu. Skoro zaś mówimy o diaspo- 
rze, to zdaje się, że skojarzenie myślowe i ana» 
logia która się narzuca, jest już dostatecznie 
wyjaśniona. W miarę jak przechodzimy wraz 
z p. referentem poszczególne kraje, gdzie mie- 
szczą się większe lub mniejsze skupienia pol- 
skie, nie możemy się po prostu uwolnić od wra- 
żenia, że p. referent tak samo przedstawia kon- 
trasty w położeniu żywiołu polskiego zagrani- 
cą, tak rozmieszcza światła i cienie, malując 
obraz życia poszczególnych skupień emigracyj- 
nych, jak to czynią zazwyczaj nasi syjonistycz- 
ni referenci kongresowi, gdy tradycyjnie przed- 
stawiają położenie poszczególnych skupień 
diaspory żydowskiej w świecie. I tu i tam by- 
wają momenty jasne obok momentów ponu- 
rych, *f tu i tam w jednych krajach sytuacja 
danego skupienia przedstawia się pod każdym 
względem pomyślnie, korzysta ono x pełni 
praw i bierze czynny udział w twórczych pro- 
cesach rozwojowych swego kraju zamieszka- 
nia, w innych natomiast znosi ucisk i dyskry- 
minacje, zarzuca się danemu skupieniu tenden- 
cje obce i wrogie, mówi się o jego działalności 
„szkodliwej*, ruguje się je na każdym kroku, 
degradując do roli obywateli drugiej i trzeciej 
kategorii. 

Analogia dotyczy też ogólnych założeń wstęp- 
nych, którymi pan referent poprzedził swoje 
wywody. Toteż zupelnie naturałnie brzmi dla 
nas wyrażona przez p. referenta myśl, iż „je- 
żeli chodzi o Polonię zagraniczną, to ideałem, 
który nam przyświeca jest zorganizowanie się 
i skupienie wszystkich wysiłków dia osiągnię- 
nia celów, które stoją przed narodem polskim“ 
l dalej: „Rodacy nasi zagranicą muszą współ- 
działać z Polakami, mieszkającymi w grani- 
cach Rzeczypospolitej dla budowania wielko- 
ści narodu“. Jasne i zrozumiałe to sformułowa- 
nie potwierdza znakomicie tezę głoszoną przez 
obóz narodowo-żydowski, iż nie ma żadnej 
sprzeczności pomiędzy spełnianiem swych obo- 
wiązków wobec kraju, którego się jest obywa» 
telem, a przynależnością do pewnej spólnoty 
narodowej której celem jest w naszym wypad- 
xu odrodzenie narodowe i budowa własnej oj- 
czyzny. 

W referacie p. wicemarszałka Surzyńskiego 
zachowana jest znana nam dobrze gradacją w 
przedstawieniu sytuacji Polonii zagranicznej 
w poszczególnych krajach. Od krajów, w któ- 
rych sytuacja Polaków przedstawia się w każ- 
dej dziedzinie niezwykle pomyślnie (Stany 
Zjednoczone), poprzez kraje, gdzie los skupień 
olskich „układa się różnie“ (Rumunia, Łotwa, 
Litwa), przechodzi referent do krajów, gdzie 
położenie kształtuje się już znacznie gorzej 
(Niemcy) lub zupełnie źle (Brazylia), Może 
zbyt oględnie — jak na posła dzielnicy zachod- 
niej — potraktował p. referent brutalny ucisk 
Polaków w Niemczech, choć nie wahał się okre. 
3iić położenia jako „niepokojące“. Z dużo więk- 
szą natomiast otwartością przedstawił niesły- 
chany system prześladowań żywiołu polskiego 
w. Brazylii, „przechodzących wszelkie oczeki- 
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Jak się Anglia przygotowuje do wojny 


Sensacyjna mowa sira Aucklanda Geddesa 
(Specjalna służba informacyjna „Now. Dzien.*) 
Londyn, 20. 1. (K) Doradca ministra obrony Į sach już istnieje i że przewidziany już jest mło- 


cywilnej wygłosił w Londynie mowę, która; dy i energiczny człowiek który natychmiast 
wzbudziła powszechną sensację. Geddes był pod | po ukończeniu „fazy drugiej“ ma zorganizo- 


czas wojny dyrektorem biura rekrutacji w mi- 
nisterstwie wojny, a potem ministrem służby 
narodowej, toteż opinia angielska tak wiele 
przywiązuje wagi do jego słów. 

W swej mowie zwrócił się sir Geddes do ko: 
biet angielskich z radą, by w swych spiżarkach 
urządziły zapasy Środków żywności, bo apro- 
wizacyjne plany rządu na wypadek wojny mo- 
gą niedopisać. Powinny to robić już teraz, gdy 
nie ma paniki. Zbieranie zapasów w obecnym 
momencie nie jest karygodne, bo karygodne 
jest ono tylko w okresie wojny... Sir Auckland 
Geddes owiadczył dalej, że może dojść tu i ów- 
dzie do braku wody. Doświadczenia poczynio- 
ne w Hiszpanii pouczają nas, że jest rzeczą ko. 
nieczną, by utrzymywać po domach prywatnych 
rezerwy wody do picia. 

Jako naród wyspiarski — mówił sir Auc- 
kland — są Anglicy przyzwyczajeni do wojny, 

;która daje im po wybuchu dużo czasu do jej 
' przygotowania, Teraz jednak to wszystko się 
skończyło, bo możliwość ataków lotniczych ra 
dykalnie zmienia sytuację. Po raz pierwszy 
znajdzie się naród angielski na linii frontu. 
Przeciwko atakom lotniczym można się bronić 
trzema sposobami: aktywnym nawpół biernym 
i biernym. Pierwsza faza podczas wojny mię- 
dzy krajami wysoce przemysłowymi trwa od 
chwili wypowiedzenia wojny aż do momentu, 
kiedy ukończone zostały wszystkie przygoto- 
wania do ewakuacji miast i dla obrony ludnoś- 
ci cywilnej. Druga faza następuje po ewakuacji, 
gdy flota wojenna znajduje się już na pełnym 
morzu, przerywając wrogowi jego linie komu- 
unikacyjne. Dopiero po tej fazie będzie mogła 


wany dawniej. 


rodowej oświadczył Geddes, że nie jest tajem- 
nicą że takie ministerstwo w ogólnych zary- 


Budapeszt, 20. L (P) W najbliższych dniach 
odbędą się obrady komisji parlamentarnej, 
celem rozważania pewnych projektów zmian 
w węgierskiej ustawie antyżydowskiej. Jak 


szanych, inwalidzi, sieroty wojenne i duchow- 
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wania co do swej bezwzględności*, I kiedy 
p. referent mówi o kampanii antypolskiej, o 
oskarżaniu Polaków tamtejszych o działalność 
szkodłiwą dła państwa, gdy zarzuty te z całą 
emfazą zwalcza, podnosząc pełną lojalność Po- 
laków brazylijskich, gdy „nie rozumie, jak 
rządzące sfery w Brazylii mogą nie doceniać 
twórczych i produktywnych wysiłków tamtej- 
szej ludności polskiej około rozwoju gospodar- 
ki krajowej, gdy mówi o przywięzaniu do ję- 
zyka i tradycji polskiej, gdy wreszcie wyraża 
nadzieję, że rząd brazylijski, „uznając znaczne 
walory, jakie daje wychodźtwo polskie i umo- 
żliwi mu normalne bytowanie“, — jak dobrze 
nam jest znany ten bóll 

Toteż wprost niepodobna pojąć, jak to jest 
możliwym, że pan wicemarszałek, wyraziwszy 
tak słuszne oburzenie z powodu prześladowań 
Polaków w Brazylii — przechodząc do sprawy 
żydowskiej w Polsce „zajął wobec niej stano- 
wisko iście — brazylijskie, Czy sadzi czcigodny 
pan referent, że w ten sposób ułatwia położe- 
nie Polaków w. tych krajach, w których nie 
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wać służbę narodową na zasadzie przymusu. 
Mówca przyznał, że Anglia z powodu gęstego 
zaludnienia ma miasta, które z natury rzeczy 
są bardzo narażone na ataki. Nie należy jednak 
popadać w panikę i wyobrażać sobie, że nie- 
przyjacielskim bombowcom tak łatwo przyj- 
dzie bombardowanie Londynu. 

W każdym jednak razie musimy się liczyć 
z tym, że w fabrykach amunicji trzeba będzie 
zatrzymać ogromne ilości ludzi, Są narody, któ 
re mogą się załamać już w fazie drugiej, tak 
że nigdy u mich nie dochodzi do „fazy Nr 3“. 
Pesymiści twierdzą, że Anglia znajduje się 
wśród tych narodów. Jest to jednak pesymizm 
zupełnie niedopuszczalny, przeciwnie, jesteś 
my nawet przekonani, że inne narody załamią 
się podczas „fazy drugiej“, Nie wolno obniżać 
gotowości angielskiej do wojny, bo w tym tkwi 
główne niebezpieczeństwo. Jeśli chcemy urato- 
wać pokój, musimy pokazać nie tylko nasze 
przygotowania do wojny, ale też zademonastroe 
wać, że się wojny nie boimy» 


Komunikacja Anglii 


podczas wojny 


Londyn, 20. 1. (K). Angielskie ministerstwo 
komunikacji wydało broszurę, informującą na 
jakich podstawach zorganizowana będzie an- 
gielska gospodarka komunikacyjna podczas 
wojny. Ruch prywatny ze względu na koniecz- 
ność oszczędzania paliwa będzie musiał być 
poważnie ograniczony. Gospodarka komunika- 
cyjna musi już podczas pokoju dobrowolnie 
organizować się w pewne grupy. Szoferzy, 


Anglia prowadzić wojnę na sposób praktyko- | znający swój przydział, będą również wiedzie- 


li, gdzie w czasie wojny dostarczać się im bę- 


W sprawie osobnego ministerstwa służby na dzie benzyny, podczas gdy niezorganizowani 


szoferzy muszą się liczyć z tym, że nie będą 
mieli benzyny do dyspozycji. 


Drobne zmiany w węgierskiej ustawie 
antyżydowskiej 


Duchowni pochodzenia żydowskiego nie podlegają ustawie 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“ 


ni katoliccy żydowskiego pochodzenia nie bę- 
dą podpadali pod te ustawy. 
W końcu powołana ma zostać specjalna ko» 


| misja, złożona z przedstawicieli parlamentu i 
donoszą z kół dobrze poinformowanych, na- izby wyższej, która wyposażona będzie w kom 
stąpić ma pewne złagodzenie tych ustaw w jpetencję wyłączenia poszczególnych zasłużo- 
tym kierunku, że potomkowie małżeństw mie- | nych jednostek spod ustawy antyżydowskiej. 
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przedstawia się ono zbyt pomyślnie? A cóż 
jeśli poseł brazylijski w Warszawie po przeczy- 
taniu streszczenia referatu p. wicemarszałka 
Surzyńskiego, w gorliwości swej prześle odpo- 
wiedni raport do Rio de Janeiro, który po pro- 
stu gotów Polakom tamtejszym wytrącić wszel- 
ką broń w walce o ich słuszne prawa. Związek 
ten dobrze zrozumiała właśnie Polonia amery- 
kańska, gdy po listopadowych wypadkach w 
Niemczech, podniosła tak energiczny głos pro- 
testu, solidaryzując się całkowicie w tej sprawie 
z całym społeczeństwem amerykańskim, 
Dawno już przestaliśmy, mając do czynienią 
z mieżyczliwością, wyraźnie złą wolą I wrogim 
nastawieniem, odwoływać się do sentymentów, 
do sumienia, do etyki, skoro w stosunkach 
dzisiejszych czynniki te przedstawiają tak nis 
wielki walor. Ale można chyba prosić o odro» 
binę bodaj logiki i konsekwencji. Skoro z tą. 
kim świętym oburzeniem potępia się system 
brazylijski, jakże można niemal jednym tché! 
system ten zachwalać wobec poważnego odła-| 
mu swoich własnych obywateli? Ę 


Ogromne 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 stycznia 1939 


trudności 


w dziedzinie emigracji Zydów 


Dokończenie referatu wicemarszałka Surzyńskiego (ze Str. 1) 


Ograniczenia imigracyjne, np. w Brazylii, 
uniemożliwiają w praktyce emigrację, a rów- 
nocześnie prowadzona akcja nacjonalizacyjna, 
dążąca do pozbawienia osiadłego z dawna wy- 
chodźctwa jego dorobku kulturalnego, wywo- 
łuje głębokie oburzenie. Warunki, wytworzo- 
ne przez akcję eksterminacyjną niektórych 
czynników brazylijskich wobec wychodźżtwa 
polskiego, powodują zrozumiały upadek zain- 
teresowania emigracją do tego kraju. 

O ile na odcinku emigracji sezonowej mamy 
do zanotowania poważne wzmożenie aktywno- 
ści, o tyle ogromne trudności piętrzą się w 
sprawie emigracji żydowskiej. Z powodu głę- 
bokich przemian w różnych krajach Europy, 
problem żydowski stał się dziś jednym z naj- 
bardziej palących zagadnień międzynarodo- 
wych. Zagadnienie żydowskie w Europie środ- 
kowej i wschodniej dyskutowane jest w świe- 
cie jako problem przesiedlenia kilku milio- 
nów Żydów. Faktycznie państwa zachodnie 
wyłącznie pod kątem widzenia uchodźców z 
Niemiec i zacieśniają zagadnienie do takich 
fragmentów tylko, które narzucają się siłą 
żywiołową i przed których rozwiązaniem nie 
można się już uchylić taktyką bierności. 

W Polsce problem ten sprowadza się do ko- 
nieczności wznowienia zahamowanej po woj- 
nie emigracji żydowskiej, w rozmiarach, od- 
powiadających potrzebom państwa i ludności 
żydowskiej. Tymczasem w r. 1938 wskutek 
przypływu uchodźców z Niemiec, Polska — 
klasyczny kraj emigracji żydowskiej, stała się 
krajem imigracyjnym, do którego przypływa 
element z Polską niezwiązany. Paradoksalna 
sytuacja zaostrza czywiście problem emigracji 
żydowskiej z Polski. Traktowanie problemu 
przez państwa zachodnie wyłącznie pod kątem 
uchodźców z jednego państwa wywołać musi 
w opinii publicznej w Polsce wrażenie, że two 
rzenie uchodźców jest w praktyce premiowa- 
ne, a szukanie rozwiązania problemu emigra- 
cji żydowskiej z Polski, która datuje się nie 


od dziś, lecz od kiłkudziesięciu lat — drogą 
konstruktywnej współpracy międzynarodowej, 
stawia nasze państwo i Żydów polskich w sy- 
tuacji upośledzonej. 

Mimo trudności, Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych prowadzi nieustanną akcję w kierun- 
ku rozwiązania problemu. Wysiłki Minister- 
stwa powinny być poparte przez jednolite sta- 
nowisko społeczeństwa polskiego oraz poważ- 
nych i rozważnych czynników żydowskich. U- 
siłowania Ministerstwa idą w trzech kierun- 
kach: podkreślenia znaczenia Palestyny ze 
względów narodowych i religijnych dla emigra 
cji żydowskiej wykorzystania wszystkich moż- 
liwości — niestety bardzo nikłych — w klasy- 
cznych krajach imigracyjnych znalezienia no- 
wych terenów emigracyjnych, umożliwających 
akcję osiedleńczą na większą skalę 

Zagadnienie emigracji żydowskiej ma cha- 
rakter wybitnie międzynarodowy i wymaga 
multilateralnego porozumienia wszystkich za- 
interesowanych państw. Tylko w ten sposób 
będze można odciążyć Europę od jednej z jej 
wielowiekowych bolączek i zapewnić egzysten- 
cję Żydom, których prawa do swobodnego by- 
tu narodowego i gospodarczego na ich własnej 
ziemi, my Polacy bynajmniej nie zamierzamy 
negować, a przeciwnie — uważamy to za wła- 
ściwe i naturalne rozwiązanie problemu. Z dru- 
giej strony społeczeństwo żydowskie musi zro- 
zumieć, że poza jego dążeniami istnieją interesy 
polskie. Naród polski nie cofnie się przed prze- 
prowadzeniem swoich interesów życiowych mi- 
mo wszelkich trudności. Obecnie jest jeszcze 
czas na spokojne rozwiązanie zagadnienia, ale 
jeśli nie będzie innego wyjścia, będziemy mu- 
sieli podjąć rozwiązanie zagadnienia żydow- 
skiego we własnym zakresie. 


„NEU TRACY DA* 


Woda alkaliczna usuwa nadkwasotę soku żołądkowego, 
Zalecana przez lekarzy. — Do nabycia 
336k 


zgage wzdęcia. 
w aptekach i drogeriach. 


- Dymisia dra Schachta oznacza 


zerwanie rokowań z 


Berlin, 20. 1. PAT. Ustąpienie dra Schachta 
ze stanowiska prezydenta Banku Rzeszy nie 
zaskoczyło ani niemieckich kół gospodar- 
czych, ani zagranicznych kół politycznych. Od 
przeszło dwóch lat mówiło się o tym w nie- 
mieckich kołach gospodarczych, a w chwili 
gdy w listopadzie 1937 r. dr. Schacht opuszczał 
stanowisko ministra gospodarki Rzeszy, ustę- 
pując miejsce obecnemu min. Funkowi, sta- 


nowiło publiczną tajemnicę, że postawił się on, 


również wówczas do dyspozycji jako prezydent 
Banku Rzeszy. Mówiono wtedy, 
Hitler, posiadając duże zaufanie do finanso- 
wych zdolności Schachta, przeciwstawił się 
zasadniczo jego ustąpieniu. 

Dr. Schacht był prezydentem Banku Rzeszy 
od 1923 do 1930 r. oraz ponownie od 17 mar- 
ca 1933 r., t. zn. był on nim jeszcze przed ob- 
jęciem władzy przez narodowy sacjalizm. Po- 


siadał on ogromny autorytet w sprawach fl-, 


mansowych nie tylko w Niemczech, ale i poza 
granicami Rzeszy. Dzięki osobistym walorom 
potrafił on niejednokrotnie w ciągu lat ubie- 
głych ułatwić Rzeszy rozwiązanie trudnych 
gospodarczych problemów międzynarodowych. 
Moment zaufania zagranicy do jego osoby był 
bodaj największym argumentem w zatrzymy- 
waniu go na dotychczasowym stanowisku i to 
nieraz wbrew jego woli, 


że kanclerz 


komitetem eviańskim 


wnież rokowania, prowadzone ostatnio przez 
niego w sprawach żydowskich, znanym jest 
bowiem, że dr Schacht zajmuje w pewnych 
wypadkach stanowisko bardzo nieustępliwe, a 


nie pokrywające się nieraz z wytycznymi obe- 
| 


cnej polityki gospodarczej Rzeszy. 

Obecna sytuacja gospodarcza i aprowizacyj- 
na Rzeszy, wynikająca z systemu  autarchii, 
stosowanego prez Niemcy, pociąga za sobą du- 
że komplikacje finansowe, związane Ściśle z 
polityką socjalną i inwestycyjną. W tej dzie- 
dzinie dr. Schacht zajmował już od dłuższego 
czasu stanowisko również odmienne od poglą 
dów partii narodowo-socjalistycznej. 

Komunikat urzędowy stwierdza, że 
Schacht pozostanie nadał ministrem Rzeszy i 
powierzone mu będą specjalne zadania. Decy- 
zja ta potwierdza raz jeszcze, podobnie jak i 
list odręczny karclerza Hitlera głębokie uzna- 
«mie, jakie kancler- Hitler żywi dla zasług dra 
Schachta w dziedzinie finansowej. 
PEER" OO O ZOAAOE) 


Zmiany w prasie 

W prasie żydowskiej zaszły ostatnio charak- 
 terystyczne zmiany. Po dość długiej absencji, 
przywódca syjonistów Wł. Żabotyński rozpo- 
czął ponownie współpracę w „Momencie*. Już 
i wcześniej rozpoczął w „Momencie* współpracę 
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Obecne ustąpienie znany poeta hebrajski i przywódca rewizjoni- , 


MLEKOfŁÓD 
Cuchand 


uajlę, cukieżeń 
3 he w23 simy 


Nowy podsekretarz stanu 


w Prezydium Rady Ministrów 


Warszawa, 20. 1. PAT. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował p. Jerzego Brzozow- 
skiego, dyrektora biura prezydialnego preze- 
sa Rady Ministrów, podsekretarzem stanu 
w Prezydium Rady Ministrów. 

Nowomiarnowany podsekretarz stanu w Prezy- 
dium Rady Ministrów Jerzy Brzozowski, pocho- 
dzi z Litwy kowieńskiej Urodzony w r. 18%, 
kształcił sie w Kownie, Moskwie i Warszawie. 
Po ukończeniu wydziału prawa Uniwersytetu Jó- 
zefa Piłsudskiego w Warszawie zajmuje kolejno 
szereg stanowisk w Ministerstwie Spraw Wew- 
nętrznych, a m. in. przez czas dłuższy sprawuje 
obowiązki szefa sekretariatu ministra, W roku 
1938 rada naczelna Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego wybrała go na członka głównej komisji we- 
ryfikacyjnej Obozu. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

KRAKÓW, 20 stycznia. Pszenica 80 proc. ziarn. szklista 
22.50—23, jednolita czerwona 21.25—21.50, błała 21.25—21.50, 
zbierana 20—20.25, żyto standart I 16—16.50, standart Ii 
14.75—15, ięczmień jednolity 17—17.75, przemlałowy 16—16.23 
pastewny 15.75—16, owies niezadeszczony 17.25—17,75, stan- 
dart I. (lekko zadeszczony) 16—16.75, standart II (zadeszcz. 
dop.) 15.50—15.75, mąka pszenna z workiem wyciągowa 38 
proce. 41.75—43.75, wyclągowa 33 proc. 41.35-43.23, gat. I. 
50 proc. 38.75—39.75, gat IA 65 proc. 34.75—35.75, gat. II 
35-65 proc. 32.75—33.75, gat. II 50:60 proc. 30—30.50, gat. il 
50-65 proc. 25—-29.50, gat. II 60-65 proc. 23.50—24, pastewna 
14—14.25, razowa 95 proc. 28.25—28.75, mąka żytnia okręgn 
krakowskiego gatunek HA 55 proc. 26.50—26.75, razowa 
85 proc. 22.75—23, mąka żytnia okr. poznańskiego gat. IA. 
53 proc. 26.50—27, otręby pszenne standartowe mialkle 
11.25—11.50, Średnie 11—11.25, żytnie standartowe 11.25— 
11.50, jęczmienne 10.50—11. Obroty 1 tendencja: pszenica 
36 lekko zniżkowa, żyto 56.5 chwiejna, jeczmień — spo- 
kojna, owies 45 spokojna. Ogólny obrót 506 ton, Tendencja 
ogólna nie'ednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

POZNAŃ, 20 stycznia. Ceny orientacyjne bez zmiany. 
Obroty t tendencja: pszenica 461 spokojna, żyto 1198 spo- 
kojna, jeczmień 405 spokojna, owies 125 spokojna. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

WARSZAWA, 19. stycznia. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Rank Polski 133, Bank Zachodni 45.50, Bank Handlowy 
66, Haberbusch 62. Ostrowiec 68—467.75, Zieleniewski 77, 
Modrzejów 18.75, Cukier 35—35.50, Lllpop 33—92.50, Stara- 
chowice 51.23—51. Węglel 34.25—34—34.23. Tendencja niecn 
słabsza. 

Papiery procentowe: 4'/3 proe. poż. wewnętrzna, odcinki 
grube 65.75, drobne 66, 3 proc. poź. inwestycyjną I em. 
RE 253, II em. 86.75, 3 proc. poź. Inwestycyjna seryjna I 
em. 92—91.75, II em. 93, 4 proc. poż. konsolidacyjna ode. 
xrube 66.75. ode. drobne 66.50, 4 proc. poź. dolarowa (do- 
łarówka) 4250. Tendencja nleco mocniejsza. 

Listy zastawne: 4 proc. ziemskie ser. WI 54.25, Atle proe. 
złemskia Ser V 63.75—63.50, 5 proc. listy m. Warszawy 
stare 77.50—77, 5 prac. listy m. Warszawy z r. 1933 73, dro- 
bne 74.25, 5 proc. listy m. Lublina z r. 1933 62.56, $ proc. 
listy m. Czestochowy z r. 1933 64, 5 proc. listy m. Łodzi 
„x 1933 r. 6350. Tendencia niejednolita. 

Dewizy: Bruksela 89.60, Amsterdam 287.70, Londyn 24.81, 
Nowy Jork kabel 5.297/8, Oslo 124.65, Paryż 14.61, Praga 
18.11, Sztokholm 127.45, Zurych 119.55. Tendencja prze” 
ważnie utrz” mana. 
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głośne. Charakterystyczne jest również, Że © 
współpracy Żabotyńskiego w „Momencie* do- 
niósł we formie dużego anonsu na pierwszej 


dra Schachta spowodowane zostało konieczno- | styczny U. C. Grünberg. Powrót Żabotyńskiego , stronie — „Nasz Przegląd“. 


ścią głębszej unifikacji finansowej i gospodar- 


na łamy „Momentu* jest znamiennym obja- 


Jak wiadomo, zarządcą masy upadłościowej 


. . . . . . EJ LA . D . P p . . . 
czej Rzeszy. Nie wydaje się jednak wykłuczo- | wem, zwłaszcza, że rozstanie się Żabotyńskie- „Momentu“ jest jeden z przywódców rewizjoni- 
że na bezpośredniość deciji wpłynęły ró- go z „Momentem“ przed dwoma laty było dość stów w Polsce. : 
ne, że na p 


„NOWY DZIENNIK sobota 21 stycznia 1939 


„Curiosum z muzeum 
niesamowitości“ 


Projekt posła Keńcia w sprawie ogranicze- 
nia praw Żydów w Polsce został rozesłany do 
całej prasy. Na ogół nie wywołał on zbyt wiel- 
kiego echa i prasa nie poświęca mu wiele uwa- 
gi, streszczając tylko tu i ówdzie przepisy pro- 
jektu i zaopatrując je w ironiczne uwagi. Ob- 
szernie zajmuje się tym pierwszym projektem 
ustawy antyżydowskiej organ Ozonu „Ku- 
rier Wileński“. Naczelny publicysta tego pi- 
sma p. Piotr Lemiesz omawia w artykule 
wstępnym projekt posła Keńcia i pisze, że chce 
ustosunkować się merytorycznie do tego pro- 
jektu. Ale zaraz na wstępie czyni następujące 
zastrzeżenie: 

Chcę to uczynić, mimo, że „projekt“ nada- 
wałby się raczej do traktowania, jako „C u- 
riosu m", które ogląca się w jakims mu- 
zeum niesamowitości. Nadawałby 
się, albo będzie się nadawał kiedyś. Obecnie 
jest raczej dokumentem chwili. 

Omawiając zagadnienie antysemityzmu pisze 
autor, że antysemityzm 

Powinien być jednak traktowany jako zja- 
wisko uje m ne, zjawisko wtórne, wyni. 
kające z sytuacji gospodarczej, a rozdmucha- 
ne przez agitację korzystającą ze sprzyjającego 
podłoża. Dążąc do rozwiązania kwestii żydow- 
skiej i emigracji żydowskiej trzeba mieć na 
względzie między innymi rozłado Wa- 
n i e napięcia antysemityzmu w Polsce i 
unormowanie stosunków pomiędzy społeczeń- 
stwem polskim a tą częścią żydowskiego, któ- 
re pozostanie w Polsce na czas dłuższy. 

Nie ma przeszkód, aby w przygotowaniu 
tak pojętego rozwiązania kwestii żydowskiej 
w Polsce wzięli udział sami Żydzi. Syjoniści- 
Żydzi są dla nas w tym wypadku siłą nie do 
pogardzenia. Powinniśmy wykazać pełen sza- 
cunku stosunek do ich tęsknoty do własnego 
narodowego państwa i czynić im w jego re- 
alizowaniu wszystkie ułatwienia, na jakie nas 
stać. 

O uczuciach wrogich, o jakimkolwiek an- 
tysemityżmie nie powinno być mowy. 

A przechodząc następnie do omówienia szcze 
gółów projektu pos. Keńcia, autor omawia go 
zę stanowiska Konstytucji i pisze: 

"Tymczasem projekt posła Kieńcła jest tak 
ujęty, jak gdyhy miał na celu dogodzenie na- 
miętnościom najbardziej wyrafinowanych an- 
tysemitów. Pozbawia wszystkich Żydów oby- 
watelstwa, wprowadza pojęcie „przynależnych 
państwa. Ma to być zgodne z konstytucją, 
ponieważ mówi ona o równości wobec pra- 
wa obywateli a nie mieszkańców. Dziecko 
rozumie, że takie postawienie sprawy nie 
jest zgodne z duchem konsty- 
tucji i intencją jej twórców. Taki wy- 
bieg nie jest nawet wybiegiem prawniczym. 
Dla poziomu wiedzy i etyki prawniczej auto- 
ra projektu byłoby z daleko większym hono- 
rem, gdyby się domagał zmiany konstytucji 
i obalenia zasady równości wobec prawa. 

A o niektórych zasadach projektu pos. Keń- 
cia, w szczególności o punkcie pozbawiajacym 
Żydów obywatelstwa i dającym im wzamian 
obywatelstwa „przynależność do państwa“ 
pisze p. Piotr Lemiesz 

Tymczasem owi „przynałeżni państwa“ þu- 
dzą dziwne reminiscencje. Sięgając pamię- 
cią wstecz znajdujemy pojęcie notowane w 
historii polskiej niezbyt zaszczytnie: „glebae 
adscripti“. 

Byli niegdyś lacy przynależni — przypisa- 
ni ziemi. Nie mieli prawa tej ziemi własno- 
wolnie opuścić. Dziś poseł Kieńć, deklarujący 
się jako radykał społeczny, stwarza pojęcie 
przypisanych — przynależnych państwn. Róż- 
nica polega na tym, że tym się nie zabrania, 
odwrotnie, tych się wszystkimi sposobami 
nakłania do opuszczenia państwa. 

Autor zwraca też uwagę na następującą 
okoliczność: 

Zanim tego państwa nie opuszczą, znajdą 
się w sytuacji na prawdę nieznośnej i poni- 
żającej. Może się zanadto tym wzruszam, ale 
któż może w takim razie zaręczyć, że po pe- 
wnym czasię „przynależnymi” nie staną 
się w Polsce wszyzżcy nie 
członkowie OZN, albo nie 


PRZEGLĄD PRASY 


członkowie ZMP. i 
Wediug projektu uslawa miałaby wejść w 
życie z dniem ogłoszenia. A kto by tak na- 
tychmiast zastąpił na placówkach gospodar- 
czych i zawodowych licznych Żydów, którzy 
si} tam w tej chwili znajuują? Na to pytanie 
ani tekst projektu ani jego uzasadnienię nie 
daje odpowiedzi. Tymczasem — cytujemy 
przykładowo Art. 5 „projektu” p. K. — „wy- 
konując wolne zawody, nie mogą udzielać o- 
bywatelom polskim porad fachowych, ani też 


nie mogą zasiępować obywateli polskich 
przed władzami administracyjnymi i sądowy- 
mi". 


Jakże często dziś najzajadlejszy antysemita 
na wsi w naglvm wypadku musi używać po- 
rady lekarza Żyda. Musi, bo innego nie ma, 
bo Polak nie ma ochoty siedzieć gdzieś łam 
w małej, „zabloconej i zażydzonej Pipidówce". 
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Jeżeli tymczasem -—— nim projekt ustawy 
Sejm uchwalić raczy — taki Żyd lekarz ura- 
tuje życie komuś z członków zamieszkałej na 
wsj rodziny posła Kieńcia, czyż nie będzie to 
dla niego co najmniej... krępujące? 

A wkońcu następuje charakterystyczna oce- 
na całości projektu ustaw antyżydowskich: 

Niestety, jeżeli chodzi o koncepcje zabar- 
wione tak jaskrawym antysemityzmem, jak 
omawiany projekt, nie sposób nie postawić 
im zarzutu demagogii. 

Bo zważmy tylko! Jaki w ogóle sens może 
mieć snucje koncepcyj nierealnych, 
w których realizację żaden inteligeniny czło» 
wiek nie jest w stanie wierzyć, o ile nie ma 
być zwyklym atutem dla zdobycia popularno- 
ści. Hasło radykalnej reformy roinej, nigdy 
niezrealizowanej choć znacznie łatwiejszej do 
zrealizowania, ustąpiło dziś pierwszeństwa w 
polityce hasłom radykaincgo antysemityzmu. 

Olbrzymia większość głosicieli tych haseł 
nie przyczyniała się nigdy i nie przyczynia 
się do ich urzeczywistnienia, a tylko wnosi 
zamęt i utrudnia orientację oraz rze- 
czywistą pracę realizacyjną. Zaś ich kariery 
polityczne nigdy nie zaliczały się do długo- 
trwałych. 

'Ten głos organu wileńskiego Ozonu jest 
znamiennym na tle niezwykłej licytacji, jaka 
odbywa się w dziedzinie projektów ustaw an- 
tyżydowskich. Co pewien czas zjawia się ja- 
kiś nikomu nieznany poseł z nowym środkiem 
na „zbawienie Polski“, Jedynym skutkiem te- 
go rodzaju projektów jest, jak pisze „Dzien- 


SZCZAWNICKA „MAGDALENA 


usuwa nadmiar kwasu w żołądku £61k 


toczyła się niedawno ciekawa polemika. „Sło* 
wo” zarzuciło Ozonowi, że przygotowuje kilka 
ustaw antyżydowskich w sposób zupełnie cha- 
otyczny i nazwało projekt pozbawienia oby« 
watelstwa wszystkich Żydów projektem „nie- 
poważnym*. Oburzył się na to „Mały Dzien- 
nik* i zapytuje, dlaczego projekt pozbawienia 
obywatelstwa wszystkich Żydów miałby być 
niepoważny? Odpowiada na to „Nasz Prze- 
gląd* następująco: 

„Nie wiemy czem kieruje się antysemickie 
„Słowo“, ale łatwo wyjaśnić organowi kig- 
rykalnemu, (Małemu Dziennikowi), dlaczego 
projekt odebrania praw obywatelom, jest nie- 
poważny. Przede wszysikiin dlatego, że było- 
by to mieczem obsiecznym. Zasuda, że obco- 
plemieniec lub inowierca nie jest obywate- 
lem, rychło znajdzie nasladownictwo w in- 
nych krajach, a wtedy w swych prawach bẹ- 
dzie zagrożonych 8 milionów Polaków zagra- 
nicznych tudzież mnóstwo katolików w kra- 
jach protestanckich, 

Ta zasada jest już faktycznie stosowana. Na 
liczne skargi przeciwko prześladowaniu Pola- 
ków w Niemczech lub w Brazylii, niemieckie 
czy brazylijskie pisma powołują się na pẹl- 
skie organy prasowe, wskazując, że iomagają 
się one takiego samego traktowania swoich 
obywateli innych narodowości, jak oni traktu 
ją Polaków. Antysemityzm wytrąca moralną 
broń z rąk Polaków, walcząych o równe pra- 
wa Polaków za granicą. 


Proces krakowski 


Krakowski proces Dziekanowskiego 1 tow. 
cieszy się dużym rozgłosem. Prasa zajmuje się 
obszernie poszczególnymi etapami procesu, a 
między in. „Dziennik Powszechny“ pisze na 
ten temat: 

Jest to kategoria spraw szczególnie smut- 
nych, a równocześnie — znamiennych. Pow- 
stają one na podłożu przeświadczenia oby- 
watela, że kto nie ma „pieców“, ten najsłu- 
szniej sprawy nie załatwi, posady nie dosta- 
nie, awansu nie doczeka się, a skoro tak, to 
wobec tego — ten, kto posiada „plecy“, mo- 
że przeprowadzić każdą sprawę, nawet — 
niesłuszną lub wręcz złą sprawę. Przy tym 
stugębna plotka niesie w Świat zwykle je- 
szcze wielokrotnie rozdętą famę o potędze 
protekcji. 

I naiwny obywatel wierzy sprytnemu o» 
szystowi, że każdą sprawę można załatwić 
przy pomocy stosunków i pieniędzy, choć na 
pewzfo nie jest aż tak źle. 

Atmosfera taka i taka postawa obywatela 
jest wielką moralną szkodą dla społeczeństwa 
i Państwa. 

Dodajmy do tego, że oszustwa ujawnione na 
procesie są możliwe nie tylko w atmosferze 
protekcji ale specjalnego uprzywilejowania po- 
szczególnych jednostek czy kategorii obywa- 
teli. Tam, gdzie rozstrzygają przywileje, tam 
powstaje chęć uzyskania przywilejów. Tam też 
zjawiają się oszuści, którzy gotowi są zawsze 
zaproponować kupno przywilejów. Płacą za to 
naiwni, ale płaci za to także powaga wielu in- 
stytucyj, które w myśl ustaw obowiązujących 
nie powinny być oparte na przywilejach, ale 
na równości wszystkich obywateli. 


nik Ludowy“, budzenie niepokoju wśród oby- A jeśli Sejm odrzuci? 


wateli polskich, tworzenie atmosfery nieufno- 
ści i obawy w czasie, gdy pokój wewnętrzny 
powinien być głównym drogowskazem polity- 
ki państwowej. 


„Niepoważny* projekt 
Między „Słowem“ a „Małym Dziennikiem“ 
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Zmiana na stanowiska wojewody. 
stanisławowskiego 

Warszawa, 20. 1. PAT. P. Prezydent Rzplitej 
zwolnił p. Stefana Pagławskiego ze stanowiska 
wojewody stanisławowskiego i mianował wo» 
jewodą stanisławowskim p. Stanisława Jarec- 
kiego, dotychczasowego dyrektora biura ins- 
pekcji w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Warszawa, 20. 1. PAT. P. minister spraw we: 
wnętrznych mianował p. Stefana Pasławskie: 
go, dotychczasowego wojawodę stanisławow- 


P. Niedziaikowski omawia w „Robotniku* 
ustęp mowy p. premiera, w którym szef rządu 
oświdaczył że odnosi się pozytywnie do zmia- 
ny ordynacji wyborczej. Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że podczas gdy cała prasa uwypukli- 
ła w tytule ten punkt przemówienia p. premie- 
ra, to „Gazeta Polska“ przytoczyła przemówie- 
nie p. premiera pt. „Mowa p. premiera“, P. 
Niedziałkowski zapytuje: 

Co stoi na przeszkodzie, by gabinet p. Sła- 
woja-Składkowskiego przedłożył p. Prezyden. 
lowi Rzeczypospolitej proejkt konkretny do 
aprobaty i zwrócił się do Izb — w myśl orę: 
dzia p. Prezydenta — o „zajęcie stanowiska“, 
Wydaje nam się, że jest to obowiązek Rządu. 

A jeśli Sejm odrzuci taki projekt konkretny, 
albo też zmieni go nie do poznania? Konsek- 
wancja takiej ewentualności były by bardzo 
daleko idące. To też należy spodziewać się, że 
inicjatywa w tej sprawie zostanie pozostawio- 


skiego dyrektorem biura inspekcji w Minister- na wyłącznie Sejmowi. 


stwie Spraw Wewnętrznych. 


(Ro) 


, Już od roku zajmuje się Ozon studiowaniem ! 


BERNARD SINGER 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 stycznia 1939 


MONOPOL OZONU 


Spokojny tydzień miała komisja budżetowa 
Sejmu. Na porządku dziennym znajdują się 
budżety, które nie powinny wywołać większej 


dyskusji. Po burzliwych dniach obrad nad bu 
dżetem prezydium rady ministrów i minister 
stwa spraw wewnętrznych, komisja rozpatry 


wała budżet ministerstwa poczt oraz minis- 
terstwa pracy, 


Minęły już te czasy, kiedy nad budżetem 
ministerstwa pracy prowadzono ożywione dy- 
gkusje. Dziś nazwa jego zmieniona została na 
Nikt nie 


„ministerstwo opieki społecznej”. 


bowiem dziś nie musiałaby w ogóle przema 
wiać, W ich miejsce funkcjonowałby dosko- 
nale nowy aparat. 

Ten wynalazek mocno zagraża parlamen- 
taryzmowi. Niebezpieczeństwo jest wielkie. 
Pewnego pięknego dnia będzie można puścić 
w ruch maszynę, bez udziału posłów. Po pro- 
stu nagrywać się będzie przemówienia zeszło 
roczne, a wynik będzie zdumiewający. Okaże 
się, że posłowie nie mają nic nowego do po- 
wiedzenia. 

Nie znaczy to wcale, jakoby w Sejmie nie 


upomina się o to, aby instytucje, pozosta-| odbywała się pogoń za nowymi słowami, za 
jące pod patronatem tego ministerstwa, aj nowymi pomysłami, Dzień w dzień odbywają 
ły społeczny charakter. Czasem tylko, przez, się specjalne narady poszczególnych zespo”; 
pomyłkę, powstaje jakiś poseł i zapytuje, | łów Ozonu. Obradują więc na przemian zes- 
kiedy nastąpią wybory do ubezpieczalni, a| pół handlowy, zespół opieki społecznej i —| 
wtedy wszyscy patrzą na niego ze zdumie- | zespół zagadnieniowy. i 
niem, uważając, że to po prostu nie wypada.| Czym jest właściwie ten „zespół zagadnie- | 
A szlachetny, liberalny minister odpowiada, | niowy”? Na pierwszy rzut oka zalatuje to po! 
że komisaryczny zarząd ubezpieczalni właś | prostu wydziałem filozoficznym. Grupa pos- | 
nie będzie miał charakter społeczny, łów zajmuje miejsce dookoła stołu i rozwa- 
omawianiu budżetu min. opieki spo*| ża i „pogłębia” aktualne problemy. Na razie 
łecznej, jedynie poseł Sommerstein poruszył: jednak zespół ten nie może poradzić sobie z 
sprawę emigracji. Dwa lata temu roiło się w| naczelnym zagadnieniem, jakie rozwiązać 
Sejmie od problemów emigracyjnych. Za- mają obecnie Izby, a mianowicie z ordynacją ' 
wsze, przy każdym budżecie, można było z! wyborczą. 
całą pewnością przewidzieć, że znajdzie się| W ostatnim swym przemówieniu na komi- 
już taki poseł, który jeszcze raz powtórzy sji budżet. Senatu, premier Skiadkowski wy“ 
znaną śpiewkę o emigracji. Ale wiaśnie przy jaśnił że jakkolwiek nie ma żadnej konkuren 
analizie tego budżetu, który z emigracją ma cji między rządem a parlamentem, to jednak 
najwięcej wspólnego, nie poruszono tego pro rząd nie będzie przeszkadzał Sejmowi w opra 
blemu. Dlaczego? Dlatego, że wtedy należa-| cowywaniu własnych projektów ordynacji. 
loby już mówić do rzeczy, wskazać na mapie Rząd ma całkiem inne zajęcia, a senatorzy 
rzeczywiste tereny emigracyjne, wyasygno- | chcą mu jeszcze narzucić nowe zadania i| 
wać odpowiednie kwoty na przeprowadzenie obdarzyć go nowymi przywilejami, Referent 
wstępnych badań itp. budżetu rady ministrów, sen. Bisping, uwa- 
Żywiej dyskutowano nad budżetem minis-, żal bowiem, że władza premiera jest zbyt 
terstwa poczt, Nowy bahater zajął miejsce szczupła, że należy zatem szefa rządu wypo 
b. posła Budzyńskiego. Wypowiedział on pra sażyć w takie pełnomocnictwa, aby urząd je- 


wie że te same frazesy, te same mądrości. 


go upodobnił się do urzędu kanclerza. wiska. 


owyginalnym 
zMENU-SCHRAMEK: 


czeń, człowiek, który wystąpił przeciwko ter 
mu z artykułem w prasie, nawet i on otrzy 
mał medal. 

Jeżeli dobry dowcip, opowiedziany ze swa- 
dą, podziałać może na rozwiązanie problemów 
to posiadaczem najskuteczniejszych lekarstw 
na różnego rodzaju bolączki, „jest premier dr 
Składkowski. Jego przemówienia wywołują 
w Izbach wesoły nastrój, wszyscy się śmieją, 
maleje napięcie, horyzont wypogadza się, a 
problem znika. Wytwarza się atmosfera kor 
leżeńska i premier odnosi zwycięstwo, 

Nie znaczy to, że problemy przestają 
istnieć, Premier broni się tylko przed rzeko» 
mymi opozycjonistami, W tej pozycji walczy 
już dwa i pół roku, przyznając, że w „dniu, 
kiedy Ozon całkowicie już się wzmocni, go” 
tów będzie odejść i ustąpić ze swego stano" 


"Ta propozycja schlebiała może premierowi, Od dłuższego czasu mówiono już o stwo 
jednakowoż ostatecznie szef rządu wywinął rzenia rządu czysto ozunowego. Po zwyćię: 
się z tego i podziękował za ten podarek —! stwach sejmowych jednak nastąpiły wybory 
dowcipem. P. premier sprowadza omal że do rad miejskich, które wstrzymały trium 
wszystkie zagadnienia na boczny tor humo | falny pochód Ozonu. Rząd musi pozostać da- 
ru. Przy rozpatrywaniu budżetu prezydium dej, pozostawiając Ozonowi troski, związane 
rady ministrów, kiedy mowa była o prawie ż rozwiązywaniem zagadnień, 
wyborczym dla obywateli, premier dowcipnie: Rzecz jasna, główna praca Ozonu to — 
opowiedział, jak rozdziela medale (zamiast kwestia żydowska. Początek został zrobiony, 


kwestii żydowskiej i od Budzyńskiego ani o 
krok się nie oddala, Dyrektor biura sejmo- 
wego p. Rutkowski, zapowiedział, że zainsta- 
lowany będzie w Sejmie aparat, który uwiecz 
ni i utrwali wszystkie przemówienia. Będzie- 
my więc mieli coś w rodzaju filmu dźwięko- 
wego bez aktorów. Szkoda tylko, że ten 
wynalazek nie został wprowadzony jeszcze 


RT rokiem do komisji. Pewna część posłów 


TRAGICZNA SPOWIEDZ : 


imperializmu | 


Don Kichota 


„Książka moich rozczarowań“ p. Stanisława 
Mackiewicza nie tylko nie jest rozczarowaniem 
licznej w Polsce gromady jego czyteiników, 
przeciwnie, można ją nawet nazwać wspania- 
łym pomnikiem dziennikarstwa polskiego 
Wszystkie zebrane w tej książce przez przyja- 
ciół p. Mackiewicza artykuły mają w sobie 
błysk stali damasceńskiej, zachwycają nas nit 
tylko cyzelatorstwem słowa, lecz wprost ba- 
jecznymi chwytami brawurowego temperamen- 
tu rasowego dziennikarza. Fascynująca ta książ 
ka jest jednym wielkim i wymownym dowo- 
dem, że śmierielnym wrogiem dziennikarstwa 
jest zaśniedziała rutyna, ponury i szary szab- 
lon. Tylko ten, kto ma odwagę płynąć prze- 
ciwki prądowi, przeciwstawiać się omszałym 
autorytetom, narażać się wciąż na to, że ruty- 
niarze nazywać go będą „enfant terribles mo- 
te być naprawdę głosem opinii, dopomagając 
właśnie tej opinii z natury leniwej i tak łatwo 
ulegającej krzykliwej i natrętnej demagogii, 
do odnalezienia siebie samej, do swobodnej wy 
powiedzl istotnych swych uczuć, zamulonych 
tak często bagnem frazesów. 

A Mackiewicz znajduje właśnie satysfakcję 
w narażaniu się tej przeciętnej, zdawkowej, 
szablonowej i dlatego nie rzeczywistej opinii 
społeczeństwa. Już w pierwszym artykule 


luj wyborczego). Nawet przeciwnik odzna , 


bynajmniej nie literackim, lecz o wyraźnym 
zacięciu publicystyczno - polemicznym zdzię: 
ra autor maskę obłudy z twarzy dumnie w to- 
dze patetycznego frazesu kroczącego patriotyz- 
mu zaściankowego, przeciwstawiając mu bez 
patetyczny patrioiyzm angielski, który „odby- | 
wa się nie przy frazesach i samozachwytach, 
lecz właśnie wśród krytyk i samooskarżeń'. A 


wniesiono znaną interpelację. Dziś czynione 
a o A OOO CONOR 


żałoby poświęcić osobne omówienie, a zajmij- 
my się jej stroną moralno-poliliyczną. Autor 
nazwał swą książkę — „Książką moich rozcza* 
rowań*, a ten tytuł lapidarny i tak żywo prze» 
mawiający do wyobraźni czytelników jest głę: 
boko uzasadniony. W gruncie rzeczy jednak 
chodzi tu tylko o jedno wielkie i zasadnicze 
rozczarowanie. W dzień śmierci Dreyfusa na- 
pisał p. Mackiewicz artykuł p. t. „Rozstajne 
drogi“. Czyiamy w tym artykule: „Obrońcy 
Dreyfusa wołali „Sprawiedliwość ponad wszy- 
stko*, ich przeciwnicy mówili: „Ojczyzna, ho 
nor, armia“ Rzecz inna, że Dreyfus obiektyw- 
nie zdaje się nie był winny. Ale wśród socjali- 


zaraz w następnym artykule „Panjevolk'* kpi | stów polskich ówczesnych już wtedy biegła 
sobie bezlitośnie z tej kabotyńskiej manii uda- | krawędź, któraby ich dzieliła na polskich drey- 
wania pana, z tej tak dającej się nam we zna- | fusardów i antydreyfusardów. Żeromski nale- 


ki pasji, by dać odczuć zwykłemu szaraczkowi | żał do pierwszych, Sławek do drugich, już wte- 


swoją władzę. Albo w arlykule „Z dźdżystej 
doli“ napisanym na marginesie nowelek nau- | 
czycielskich nadesłanych na konkurs „Słowa“ 
wypowiada wojnę tym wszystkim fikcjom, któ- 
re zatruwają naszą rzeczywistość, Moglibyśmy 
takich przykładów zacytować znacznie więcej, 
ale te chyba wystarczą, by zrozumieć dlaczego 
właśnie p. Mackiewicz wybił się na czoło dzien- 
nikarstwa polskiego, dlaczego z taką rozkoszą 
go czytamy, chociaż nie zawsze z nim się zga- 
dzamy, a często gęsto całkiem kategorycznie i 
stanowczo odrzucamy jego sugestie, buntujemy 
się przeciwko jego z taką zamaszystością sta- 
wianym kropkom nad i. 

Pomińimy jednak tym razem walory czysto 
artystyczne, które dają nam satysfukcję czysto 


„Shaw, Gojawiczyńska, Galsworthy“, artykule | że tak powiem estetyczną, bo tej stronie nale- 


dy biegła wśród tego społeczeństwa nić, która 


fi dziś dzieli wielu ludzi działających czasami 


wspólnie.“ Mniejsza o to, źe jeszcze dziś p. Ma- 
ckiewicz nie jest zupełnie przekonany o nie- 
winności Rreyfusa, pisząc, że Dreyfus obiek- 
tywnie zda je się nie był winny. Jest to szcze- 
gół podyktowany resentymentem w stosunku 
do Żydów i żydostwa ze strony tego nie logiką, 
lecz afektem kierującego się publicysty. Waż+ 
niejsze jest to, że gdyby w Polsce wybuchła 
afera Rreyfusa, p. Mackiewicz bez żadnego wą» 
hania znalazłby się w obozie antydreyfusare 
dów. Ten publicysta, kruszący tak wymownie; 
kopie w obronie Kowerdy, beż żadnych skru- | 
pułów zasądziłby na śmierć człowieka niewine 
nego, gdyby tego wymagał „honor armii“ lub 
tzw. racja stanu. Nie dopuściłby nawet do sier, 


są nowa przygotowania. Już utworzona zo- 
stała grupa młodego Ozonu, która przygo” 
towuje projekty i składa je zarządowi koła 


„NOWY DZIENNIK sobota 21 stycznia 1939 
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się debata na plenum. Sejm uchwalili budżet 
i czekać będzie na wyniki debaty w Senacie. 
W międzyczasie Ozon będzie miał sposobność 


parlamentarnego. Co parę dni wypływa w | złożyć dowody swej inicjatywy ustawodaw- 
kuluarach nowy bohater z nowym planem. | czej i zająć się ostatecznie sprawą ordynacji | 
Zjawiają się nowe postacie, Tymi samymi | wyborczej. Zresztą do tego czasu zrodzą się Daladier „używa” sobie prasa niektórych od- 
sprawami zajmuje się zespół zagadnieniowy, | może jeszcze inne projekty ustaw, 


a pracuje także i biuro planowania. 
Trudno powiedzieć, jak zamierza Ozon u- 
zgodnić wszystkie te projekty z Konstytucją. 


Na razie pracują tylko zespoły ozonowe, 
odbywają poufne narady i przygotowują ma 
teriał pod nowe projekty. Co z tego wykieł- 


załatwienia pewnych spraw, jak amnestii dla 
robotników, biorących udział w ostatnim 
strajku generalnym. Idzie tu nie o presję, 
lecz o oczyszczenie atmosfery. 

Na temat wizyty Leona Bluma u premiera 


cieni, Ci, którzy w dalszym ciągu sprzyjają 
moralnie armii gen. Franco, insynuują, że 
leader socjalistów przedkładał ostateczną ko 
nieczność interwencji zbrojnej w obronie rzą 


Trudno też stwierdzić, jak dalece działać Pi kuje, co ta góra projektów zrodzi, trudno du republikańskiego Hiszpanii. Nic o tym 
stwierdzić. 


dzie Ozon niezależnie od rządu. 
Kwestia żydowska w Polsce łączy się nie 
tylko z zagadnieniami gospodarczymi, ale i 


sejmowa dowiodła, 
wszystko jest w najlepszym porządku. W de- 


Nie jest też jasne, kto kierować będzie 


| aalsża pracą Ożonu. Rany zadane pierwszą 
z problemami narodowościowymii. Dyskusja | dysku',; nie zabliźniły się jeszcze. Kwestia 


że na tym odcinku nie! kierow:i»ctwa jest ciągle jeszcze otwarta. 


Nie są wykluczone dalsze zmiany, ponie- 


„konkretnego powiedzieć nie można. Zdania 
są znowu w Paryżu podzielone: czy Mussoli- 
ni pragnie czym prędzej wojnę hiszpańską 
zakończyć, by zdobyć cenną bazę wojskową 
na drodze z Francji i Anglii do ich zamor- 
skich kolonij, — by móc dyktować Francji 


batech nad każdym prawie budżetem wypły-| waż Ozon wyspecjalizował się szczególnie w warunki, których na razie dyktować nie śmie 
wała sprawa narodowościowa. Przemawiali sprawach reorganizacji Odpowiedzi na pro- 8 równo: ć 
tylko Ukraińcy, ponieważ Białorusin nie, blemy szuka się — a częściowo i znajduje — cierpliwioną przydługą i zbyt kosztowną in- 


mają przedstawiciela w Sejmie, 


u sąsiadów. Tylko reoiganizacja jest mono- 


Wkrótce zakończona zostanie dyskusja na | polem Ozonu. 


komisji budżetowej, a za tydzień rozpocznie 


Z paryskieśo punktu obserwacyjnego 


Giówne źródło niepokoju 
Na lnii Paryż-Rzym-Lonuyn 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*) 


PARYŻ, w styczniu. 

Sytuacja polityczna w Europie znów rap" 
townie się pogorszyła. Prawda, że na razie 
Niemcy nie popierają „a bloc” wystąpień 
antyfrancuskich Włoch: jest to jednak stała 
taktyka osi Berlin — Rzym, polegająca na 
nieangażowaniu się jednocześnie obu partne- 
rów. Dlatego też we wrześniu Mussolini trzy- 
mał się na uboczu, występując w chwili już 
najbardziej krytycznej jako mediator. Sądzi 
my więc, że niedojście do porozumienia roz- 
mów angielsko - włoskich w Rzymie nie jest 
zasługą wyłączną Anglii, ale — taktyki wło- 
skiej w równej mierze. Prawda, że Chamber- 
lain stojąc na zasadzie podtrzymania os Pa- 
ryż — Londyn, nie szedł na żadne ustępstwa. 
I jeśli Mussolini wierzył, że uda mu się uzy- 
skać presję Anglii na Francję, to poniósł 
fiasko. Nie wiadomo jednak, czy istotnie w 
to wierzył? Czy raczej nie prowadził rozmów 


przedwstępnych? W tym ostatnim wypadku! 


tryumf prasy francuskiej byłby przedwczes- 


| 


ny, tym bardziej, że Hitler nie zajął dotąd 


stanowiska zdecydowanego. Możliwe nawet, 
że zarzuca on Mussoliniemu trochę zbyt spie- 
szne wystąpienie ze swymi żądaniami teryto- 
rialnymi. Ale rozwój ofensywy wojsk pow- 
stańczych w Katalonii każe przypuszczać, że 
Mussolini świadomie czeka na zwycięstwo 
gen. Franco by po zajęciu Barcelony zająć 


bie refleksji, że honor nie może się opierać na 


racji stanu musi być czysty i nieskalany, że je- 
dynie tylko taka racja stanu ma rację bytu, 
która jest w najlepszej zgodzie ze sprawiedli- 
wością. Nie ma etyki indywidualnej, splamio- 
nej krwią, ale koszmarną zjawą tak straszliwą 
dla naszych czasów w swych skutkach, jest 
etyka społeczna, poniewierająca godnością 
członków społeczeństwa, 

I oto jesteśmy świadkami paradoksalnego 
wprost zjawiska: Publicysta, który sklada tyle 
dowedów odwaz: cywilnej, walcząc z uświęco 
nymi fikcja, zairuwającymi atmosferę spo- 
łeczeństwa, s: » schyla pokornie głowę przed 
jeszcze stru .. noza fikcją, dla której znajdu- 
je piękna i tak urzekającą etykietę imperiali- 
zmu. Jea, dym i istotnym właśnie rozczdrowa- 
niem p. Mackiewicza jest jego próba imperia- 
lizmu. Sam się zresztą przyznaje do tego, że 
nie umiał „dotychczas stworzyć w Polsce ru- 
chu mocarstwowego, silnego, któryby młodzie- 
ży polskiej dał ideały, inne niż nacjonalistycz- 
ne, tak niezgodne z interesami państwa, które 
ma 40 procent mniejszości narodowych i które, 
gdyby się terytorialnie rozszerzyło, jeszcze by 
powiększyło tę liczbę“, Qdy był młody, propa- 
gował i szerzył zasadę narodowościową. Teraz 
mówi e sobie: „Wszystko kocham, co pali- 
łem, wszystko palę, co kochałem". 


stanowisko ostrzejsze wobec Francji, 
Ofensywa gen. Franco w Katalonii wywar- 
łą we Francji piorunujące wrażenie, niestety 
prawdopodobnie za późno. Teraz, kiedy Mu- 
ssolini zrzucił maskę, i oświadczył, że nie po- 
ra na „nieinterwencję”, skoro ofensywę pro 


a równocześnie uspokoić ludność włoską, znie 


terwencją zbrojną w Hiszpanii? Czy też Mu- 
ssolini i Hitler pragną wojnę domową hiszpiń 
ską przewlec, a w takim razie byłoby racjo- 
nalne doprowadzić do jej zakończenia ?... Sły- 
szy się nawet głosy, że jeśli nie dojdzie te- 
raz do zakończenia wojny hiszpańskiej, Wło- 
chy będą musiały sprowokować jakąś awan- 
turę międzynarodową, bo wrzenie wewnętrz 
ne we Włoszech wzrasta. Gdzie prawda? Trud 
no na razie ocenić, Pewne jest jedno, że 
przeciąganie się tej wojny niepomiernie osła 
bia Włochy, nie mogące na razie myśleć o 
jakiejkolwiek innej wojnie w Europie, już 
bardziej bezpośrednio Rzym obchodzącej. 
Coraz bardziej utrwala się przekonanie o 
fatalnym błędzie popemionym przez Włochy: 
pierwsze okrzyki, domagające się Korsyki, 
Dżibuti i Tunisu padły w Rzymie w dniu 
strajku generalnego we Francji. Mussolini 


wadzą wyraźnie nie wojska „narodowe” —  ; Ciano może przypuszczali, że dzień ten ozna 
„hiszpańskie”, lecz wojska zagraniczne — czą rozpoczęcie wojny domowej we Francji 
włoskie i niemieckie, teraz dopiero rozlegają'__ lecz srodze się zawiedli. Stąd ich zaanga- 
się ze wszech stron w Paryżu głosy bardzo żowanie się w dniu tym, i stopniowe wycofa- 
ostre, domagające się interwencji Francji w nie, — aż po wizytę Chamberlaina, Prawda, 
obronie Hiszpanii przed usadowieniem Się że w Rzymie już wyobrażano sobie, że Cham 
tam na stałe wojsk włosko - niemieckich. Ude berlain jedzie do Rzymu, by powtórzyć Mo- 
rzyło zwłaszcza na ostatnim zjeździe radyka- nachium tym razem kosztem Francji, 

łów przemówienie w tym sensie nie lewicy, Już dawno sytuacja nie była równie niewy 
radykalnej, ale prawicy, dotąd popierającej raźna, równie naprężona. Niezwykła ugodo- 
moralnie ideę zwycięstwa gen. Franco. Na wość ze strony osi Berlin — Rzym tym razem : 
temat tych wydarzeń mówi się w Paryżu O nie wzbudza w Paryżu optymizmu, ani ospa- | 
rekonstrukcji rządu francuskiego. |łości. Z baczną uwagą śledzi się, skąd grozi | 

Bezwzględną sensacją polityczną nie tylko niebezpieczeństwo. 

dnia, ale całego obecnego okresu jest długa Debata, jaka toczy się w chwili obecnej w 
i tajemnicza wizyta Leona Bluma u premiera parlamencie francuskim na temat polityki | 
Daladier. Blum przestrzegł swego rozmówcę zagranicznej, najlepiej obrazuje, jak bardzo ` 
przed niebezpieczeństwem grożącym Francji w Paryżu zdają sobie sprawę z grożącego 
i wobec niego uznał za konieczne zapropono- niebezpieczeństwa, a zarazem — jak bardzo | 
wanie poszukania wspólnej platformy, która- niepewna jest sytuacja. Niewiadomo dziś, 
by partii socjalistycznej umożliwiła wejście jąki jest pierwszy obiekt pożądania Hitlera 
do większości rządowej. Stworzenie rządu o j w jakim stopniu poprze on Rzym. Oto głów- | 
szerokiej płaszczyźnie — jest znowu inicja- ne źródło niepokoju i — czujnej uwagi. | 
tywą Leona Bluma. Musi on żądać wzamian Dr T. LEDNER _ 


' książką głęboko tragiczną. Jest ona spowiedzią " P. Mackiewicz spowiada się przed nami z 
krzywdzie człowieka niewinnego, że majestat | ezłowieka, który znałazł się na rozstajnych | głębokim smutkiem że pali teraz wszystko, co 


drogach. Serce każe mu iść z obozem nacjona- | kiedyś kochał, ale serce, ciągnące go do wy- | 
listycznym, a rozum dyktuje mu ponadnacjo- | jącego stada nacjonalistów nie pozwala mu być 
nalistyczne wyznanie wiary. Serce okazało się | konsekwentnym. Gdyby p. Mackiewicz był na- 
silniejsze, wywołując w jego duszy nieomal że | prawdę imperialistą konsekwentnym, broniłby 
zdradę największego człowieka w Polsce, jakim | zasady równouprawnienia wszystkich obywa- 
jest nie tylko dla niego Marszałek Piłsudski, bo | teli, zamieszkujących Rzeczpospolitą Polską 
czyż nie było zdradą „wielkiego samotnika*, | dążyłby do tego, by ta Rzeczpospolita była mat- 
któremu w prześlicznym szkicu „Dama i Ja- | ką wszystkich narodowości ją zamieszkujących. | 
gusia* wystawił najpiękniejszy pomnik, jaki| Nie język i wyznanie, lecz przynależność pań- 
zna w ogóle publicystyka polska, Sztuczne | stwowa decyduje o obywatelstwie, przynależ- 
forsowanie syntezy między światc:. wiisudskie- | ność nie w znaczeniu czysto formalnym, lecz 
go a światem Dmowskiego? A rozum mu wciąż | płynąca z głębokiego, bez żadnych zastrzeżeń ' 
przypomina, że przecież Piłsudski miał rację, | Solidaryzowania się z polską racją stanu. Czyż 
kładąc podwaliny pod Polskę narodowościową, | mamy przypominać temu Don Kichotowi impe- 
a zarazem narodową, lecz nie w sensie endec- | rializmu, temu obok Studnickiego najbardziej 


kim, ale w znaczeniu francuskiej „nationalite“, 
której to idei sztandarowym przedstawicielem 
był tak ukochany przez niego mistrz pióra Ja- 
ques Bainville. Dia Francuza nationalite to 
przynależność państwowa, a nie kwestia języ- 
ka, dlatego Bainville w swych pismach wypo- 
wiedział wojnę koncepcji wielkiej rewolucji. 
Napoleona I. i Napoleona III, dlatego Bainville 
„pisząc o Rzymie i jego walce z plemionami 
Gallów opowiedział się po stronie Rzymu, bo 
dla tego Francuza imperium rzymskie jest 
czymś bliższym i sprawiedliwszym i więcej 
godnym miłości, aniżeli hordy własnych nie 


„Książka moich rozczarowań" jest dla tego! ucywilizowanych przodków.*) 


zapałonemu germanofilowi jego niesmaczne i 
niesprawiedliwe wycieczki pod adresem Ży* 
dów? Nie ubliżają nam one, bośmy już przy- 
wykli do rzeczy znacznie gorszych, nie tracąc 
przy tym poczucia naszej wartości, ale widzi» 
my w nich właśnie klasyczną ilustrację klęski 
życiowej, do której dojść musiał ten nieprze= 
ciętny publicysta o rozdartej duszy. Dla p. Mac- 
kiewiczą zbiór jego artykułów to „Książka moe 
ich rozczarowań“, dla nas jest ona tylko źró. 
dłem głębokich wzruszeń artystycznych, ale 
rozczarowania nam bynajmniej nie przyniosła. 


M. KANFER 


M 


Dr ELIASZ TISCH 


Zagadnienie Morza Śródziemnego znajduje ! 
się dziś niewątpliwie w samym centrum poli-, 
Basen Morza Śródziemnego , 


tyki światowej. 
rozpada się na dwie części zachodnią i wscho- 
dnia. Ze wschodnią łączy się cały szereg zagad 
nień tzw. Bliskiego Wschodu a ośrodkiem za- 
interesowań strategicznych jest tutaj Kanał 
Sueski, Wydarzenia ostatnich lat w basenie 
śródziemnomorskiiu, które sprawiły, że horos- 
kopy dła spokoju na Bliskim Wschodzie nie 
są zbyt pomyślne, grożą też przesunięciem rów 
nowagi sił na niekorzyść lmperium brytyjskie- 
go. Po utracie Egiptu utrzymanie Palestyny 


stało się dla Wielkiej Brytanii zagadnieniem | 


naczelnym. Palestyna to dla Anglii w pierw- 
szym rzędzie zbiorniki naity mosulskiej. Po- 
nadto interes całości Imperium i jego szybkiej 
obrony przekształcił Hajifę — obok Gibraltaru 
i Malty — w punkt węzłowy krzyżujących się 
dróg handlowych i strategicznych Wielkiej 
Brytanii. Istnieją wprawdzie w Anglii koła po- 
lityczne i wojskowe, które uważają, że Ceylon 
potrafi spełnić rolę Hajfy, Są nawet tacy, któ- 
rzy idą jeszcze dalej i utrzymują, że najbez- 
pieczniejszą przystanią dla statków brytyjskich 
jest Przylądek Dobrej Nadziei, zwłaszcza, że 
znaczne powiększenie chyżości statków zmniej 
sza różnicę trwania przejazdów pomiędzy szla- 
kami wodnymi, okrążającymi południowy cy- 
pel lądu afrykańskiego a drogą przez Suez, Od 
czasu jednak, kiedy generał Franco zaprzedał 
swoją ojczyznę „zbawczym"*  imperializmom 


ANGLIA A 


„NOWY DZIENNIK* sobota 21 stycznia 1929 


LISKI 


nowy premier Iraku Nuri Saad Pasza, wielki 
zwolennik Anglii i przyjaciel Arabów palestyń- 
skich, w ogóle jeden z przywódców ruchu pa- 
narabskiego. Musiałby on przed wyjazdem z 
kraju wzmocnić znacznie siły zbrojne, aby za- ı 
pobiec ewentualnym niepokojoim w czasie jego | 
nieobecności a w tym celu konieczne mu są 
duże środki pieniężne, których również nie po- 
siada. Ibn Saud, twórca planu federacji pana- 
rabskiej, wprawdzie nie żądał gotówki, ale i on į 
w zamian za swój wyjazd do Londynu doma- ' 
gał się koncesji i ustępstw, których Anglia rów 
nież odmówiła. 

Nie mniejszy kłopot ma Anglia z Arabami 
palestyńskimi. B. mufti Jerozolimy nie został 
wprawdzie zaproszony do tych rozmów, wywie 
ra on atoli decydujący wpływ na skład osobo- 
wy delegacji Arabów palestyńskich. On rów- 
nież nie kwapi się zbytnio do tych rozmów, wie 
bowiem doskonale, że zaproszone do wspólne- 
go stołu państwa arabskie mają na oku włas- 
ne swoje cele. Wie on nadto, że skoro tylko 
udzieli swej zgody na rokowania londyńskie, 
nie uzyskawszy przedtem przynajmniej wstrzy 
mania żydowskiej alii, znajdzie się od razu gru 
pa ekstremisów, która okrzyczy go zdrajcą. 
ldzie zatem razem z terrorystami palestyński- 
mi, pozostającymi pod wpływem Berlina i Rzy 
mu, a odrzucającyini wszelkie kompromisy. W 
grudniu 1938 mogło się wydawać, że terror w 
Palestynie słabnie, ale terroryści palestyńscy 
uznali, że zaostrzenie terroru przed konferen- 


Trzeciej Rzeszy i Włoch faszystowskich, dro- | cją londyńską wzmocni pozycję kontrahentów 


ga dookoła Afryki nie jest już tak pewną. To- arabskich. Wzmógł się tedy ponownie terror 


też Anglia chce wzmocnić swe wpływy na Blis! 


kim Wschodzie arabskim, by naprawić wał 
ochronny lmperium nad Kanałem Sueskim i 
być przygotowanym na wszelką ewentualność, 
W tym celu zdecydowała się Anglia uregulo- 
wać swoje sprawy ze Światem arabskim i to 
też ma być zadaniem londyńskiej konferencji 
okręgłego stołu z punktu widzenia angielskiego 
interesu imperialnego. Przy tym załatwić miano 
sprawę pogodzenia obu narodów, zamieszkują- 
cych Palestynę lub choćby stworzenia jakie- 
gos modus vivendi między nimi. Pragnienie 
zdobycia sobie sympatii i przywiązania wszy- 
stkich państw, przez które prowadzić musi rów 
noległa do Kanału Sueskiego droga z Morza Śró 
dziemnego (Hajfa) po przez Bagdad i Basrę do 
Oceanu Indyjskiego, spowodowała zaproszenie 
tych państw na konferencję jakkolwiek nie są 
one wcale zainteresowane w sprawie palestyń- 
skiej. — Konieczność zaś uzyskania zapewnie- 
nia, że w ostatecznym ułożeniu stosunków ze 
światem arabskim nikt nie będzie przeszkadzał 
Wielkiej Brytanii, była niewątpliwie jedną z 
przyczyn rzymskiej podróży premiera angiels- 
kiego. 

Konferencja zapowiedziana oficjalnie przez 
Anglię w grudniu u. r. miała się rozpocząć w 
tych właśnie dniach. Przewidziane były roko- 
wania przedstawicicłi angielskich ze stroną a- 
rabską i żydowską oddzielnie, a dopiero na wy 
padek ustalenia punktów stycznych miała się 
odbyć wspólna konterencja. Przed rokowania- 
mi londyńskimi miała się w Kairze odbyć kon- 
ferencja wszystkich delegatów arabskich celem 
omówienia jednolitego stanowiska i ustalenia 
minimalnych żądań dla Londynu. Na wypadek, 
gdyby się to nie udało, konterencja londyńska 
podobno nie miała zostać obesłana. Trudności 
więc, które się przed nią piętrzyły, były liczne 
i różnorodne, i widocznie nie zostały dotąd prze 
zwyciężone, skoro konferencja w zapowiedzia- 
nym terminie nie doszła do skutku. 


Trudności nastręczały zaproszone państwa 
arabskie, które za swój udział w konferencji 
kazały sobie płacić. Egipt żądał swobody uzbro 
jenia i kilku milionów funtów na ten cel. Kie- 
dy Anglia żądaniu temu odmówiła, zapanował 
łam od razu pesymizm odnośnie do konferen- 
cji i poczęto nawet wątpić czy odbędzie się ona 
w ogóle. Muchamed Machmud, centralna figu- 
ra delegacji egipskiej, na wszelki wypadek „za 
chorował* i wydelegował do Londynu podrzę- 
dną figurę. Tak samo ociąga się z wyjazdem 


nad Jordanem, a zamach na Teggarta, twórcy 
słynnego „muru“ na grancy palestyńsko-syryj- 
skiej i zastrzelenie drugiego szefa policji pa- 
lestyńskiej są tego symptomem. Żądania Ara- 
bów palestyńskich fdą w kierunku całkowitego 


PASTYLKI 


Dra WANDERA 


WSCHÓD 


wstrzymania żydowskiej imigracji do Palesty- 
ny, zakazania obrotu ziemią, likwidacji stanu 
powstałego na podstawie deklaracji Balfoura 
oraz utworzenia narodowego rządu arabskiego, 
któryby zawarł z Wielką Brytanią traktat na 
wzór traktatu angielsko - irackiego. Zwolnieni 
z Seychelles przywódcy terrorystów palestyń- 
skich po naradach z pozostałymi członkami 
komitetu arabskiego stwierdzili, że Anglia mi- 
mo całej swej skłonnośęi do rokowań nie przy 
jęła jeszcze żadnego z arabskich postulatów. 
To też jako warunek udziału w obradach lon- 
dyńskich wysuwają ekstremiści palestyńscy, 
autoryzowani jedynie przez rząd angielski do 
zastępstwa Arabów palestyńskich, wcześniej- 
sze wstrzymanie alii. 

Żydzi znów uczestniczyć będą w rozmowach 
londyńskich pod warunkiem, że rząd manda- 
towy zarządzenia takiego nie wyda. Rozumie 
się samo przez się, że postulaty arabskie nie 
nadają się nie tylko do przyjęcia, ale nawet do 
dyskusji dla żydów. Agencja żydowska i mia- 
rodajne czynniki jiszuwu stoją na platformie 
nienaruszalności deklaracji Balfoura i manda- 
tu palestyńskiego, domagają się imigracji ży- 
dowskiej w ramach pojemności gospodarczej 
kraju a bez przeszkód natury politycznej, wre- 
szcie odrzucają wszelki statut w Palestynie, 
skazujący nas na pozostawanie mniejszością 
w kraju naszych marzeń i tęsknot, 

Aktualne niebezpieczeństwo grożące sprawie 
naszej w Palestynie jest wielkie. Zachodzi oba- 
wa, że Anglia zechce skonsolidować swoje sta- 
nowisko na Bliskim Wschodzie i wzmocnić 
swoje z nim przymierze koncesjami na nasz 
rachunek. Jest możliwe, że rząd angielski w ce- 
łu ułatwienia stronom rozmów, o ile te w ogú- 
le dojdą do skutku, wysunie swój projekt kom 
promisowy, zgłoszony w ubiegłym roku w Iz- 
bie Gmin. Kulminował on, jak wiadomo, w o- 
graniczeniu na szereg lat imigracji naszej w 
takiej mierze, aby liczba ludności żydowskiej 
nie przekroczyła 40 proc. całej ludności kraju 
i w powołaniu do życia Rady Ustawodawczej. 
Egzekutywa Światowej Organizacji Syjonistycz 
nej na propozycje takie nigdy nie przystanie. 
Wiadomości dochodzące nas z Anglii a ostatnio 
z Ameryki świadczą dobitnie o tym, że kierow- 
nictwo naszego ruchu czuwa i zdobywa się na 
maksimum wysiłków, możliwych w obecnych 
warunkach po monachijskiej koniunktury świa 
towej. 


Przed rozmowami niemiecko- 
angielskimi? 


żadne przeszkody dla pianów 


niemieckich na Wschodzie 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika*) 


Londyn, 20. 1. (P). Analizując różne infor- 
macje i prognozy, stawiane przez prasę nie- 
miecką na najbliższy okres, przedstawia „Ti- 
mes“ projekty Trzeciej Rzeszy oraz nastroje, 
panujące w kierowniczych sferach. Niemcy u- 
ważają za pewne, że Francja nie zdecyduje się 
do żadnej interwencji w Hiszpanii, wobec cze- 
go sądzą, że 


sytuacja wytworzona po wizycie 
Chamberlaina w Rzymie nie każe spo- 
dziewać się, aby mogły wyłonić się ja- 
kieś przeszkody dla polityki Trzeciej 
Rzeszy na Wschodzie. 


Ta okoliczność komentowana jest przez po- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

Ważny 21 stycznia, Wyciąć I przedłożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm, „N. Dziennika“ Orzeszkowej ? 


lityków Trzeciej Rzeszy z dużym zadowole- 
niem. Rzesza bowiem mimo potężnych zbrojeń, 
życzyłaby sobie, by ewentualny wybuch kon- 
fliktów międzynarodowych na większą skalę 
— gdyby one nie dały się uniknąć — nastąpił 
dopiero wtedy, kiedy Niemcy byłyby w stanie 
w dostatecznej mierze zaopatrzyć się w żyw- 
ność i surowce ze źródeł, pozostających pod 
kontrolą niemiecką. 

W dalszym ciągu „Times“ zaznacza, że w 
Niemczech panuje przekonanie, iż obecnie, po 
wizycie rzymskiej, uda się Mussoliniemu do- 
prowadzić do nawiązania rozmów między An- 
glią a Niemcami. W tym wypadku 


należałoby się jeszcze przed ukończe- 

niem zimy spodziewać wizyty wysoko 

postawionej osobistości niemieckiej w 
Londynie. 


Wizyta tego rodzaju przewidziana została je« 
szcze w czasie rozmów monachijskich, jedna- 
kowoż dla różnych przyczyn doiychczas nie 
mogła dojść do skutku. 


Między Bogiem a 


„NOWY DZIENNIK" sobota 21 stycznia 1939 


zbrodnią 


Powieść laureata P. A. L. 


Nie wszyscy polscy pisarze „narodowi“ ule- ; bohaterzy powieści. Na jakiejś zapadłej wsi 


gają „kompleksowi żydowskiemu”. Żałuje tego ' 


mocno „Prosto z Mostu“ i Adolf Nowaczyński. 
Stary ten kalamburzysta objąywszy cykl felie- 
tonów w tym piśmie pod wielomówiącą nazwą 
„ofensywa“ biada i ujada, że w polskiej litera- 
turze jest za mało Huntmanów, Szajloków, ży- 
dowskich Harpaganów, szwarccharakterów i 
ciemnych typów. Dodatnie postacie żydów u 
Kruczkowskiego i Sydora Reya nie podobają 
mu się. A Żegadłowicz to, według niego przyszły 
Celinć, przyszły antysemista. Ale te pretensje 
i sugestie starego paszkwilanta narzucane mło- 
dej literaturze nacjonalistycznej wywołują i 
wręcz odmienną reakcję. Przykładem klasycz- 
nym tego jest tegoroczny laureat „nagrody mło 
dych“ Polskiej Akademii Literatury Jerzy An- 
drzejewski, dawny współpracownik „Prosto z 
Mostu“, kótrego drogi z tym tygodnikiem — 
jak czytaliśmy — rozeszły się, gdy Andrzejew- 
ski wraz z innymi niezależnymi pisarzami pol- 
skimi złożył datek na rzecz uchodźców żydow- 
skich z Niemiec. Jerzy Andrzejewski w nagro- 
dzonej obecnie powieści *) wcale z pouczeń tam 
tych nie korzysta. Idzie inną drogą, szuka ładu 
własnego serca w katolicyżmie. Odrywa się 
od rzeczywistości, ucieka od codziennych drob- 
nostek, aby pogrążyć się w zachłannych czeluś 
ciach mistyki, religii a nawet religianctwa. Dro 
ga do Boga prowadzi u niego przez niepojęte 
serpentyny ludzkich cierpień, zbrodni i beze- 
ceństw. Bandyta Morawiee, prostytutka Anna, 
szynkarz i sutener Litowka, ksiądz Siecheń, 
hrabia Gejżanowski i policjant Nawrocki — to 


*) Jerzy Andrzejewski. Ład serca. Powieść 
Warszawa 1938. Towarzystwo Wydawnicze 
„Rój. 


Białorusi pod osłoną nocy, przy akompaniamen 
cie wichru biorą udział w niesamowitym mis- 
terium, stapiając sę w walce między grzechem 
a modlitwą, między zbrodnią a Bogiem. Książ- 
ka Andrzejewskiego przepojona atmosferą o0- 
pętańczego wprost obrzędu cierni iudzkich u- 
kazuje walkę dobrego ze złym, wiary z niewia:- 
rą. „Ład serca to unowocześnione „Dziady“, 
ale ze strzałami rewolwerowymi. Zamiast du- 
chów występują tu ludzie — abstrakcje, two- 
rząc sensacyjny i demoniczny film. 

Można — oczywiście — zająć stanowisko 
przyrodnicze i uodpornić się zupełnie na te mi- 
styczo - religijne sugestie. Ale i wtedy pozosta- 
nie jeszcze wiele. Przyglądając się walce ludzi 
„Ładu serca”, przykładając do nich kryteria 
realistyczne, bo mimo ich irracjonalizmu ma- 
ją rysunek realny, dostrzeżemy, że — w prze- 
ciwieństwie np. do gombrowiczowskiego „Fer- 
dydurki*, cofniętego w przeszłość — te posta- 
cie są zamknięte, zawieszone w czasie, dokład- 
nie w czasie jednej nocy. Carrel powiedziałby, 
że im amputowano czas fizyczny a zostawiono 
tylko psychologczny. Szas gra w powieści dużą 
rolę. Świt tłumi i przygłusza rozbujałe w ciem- 
ności namiętności, światło dzienne urywa nie- 
jako życie tych postaci, związanych nierozer- 
walnie z mrokami nocy, nie rozwiązując jed- 
nak ich całego konfliktu religijnego, nie wy- 
zwalając zbrodniarzy i bandytów z dna nędzy 
i zguby. 

Katolicyzm powieści Andrzejewskiego, po- 
krewny duchowi Mauriaca i Bernarosa, pozba- 
wiony pierwiastków utylitarystycznych i dale- 
ki od klerykalizmu, jest wyrazem światopo- 
glądu, kształtującego profil artystyczny auto- 


lra. I to wyodrębnia „Ład serca“ od całej pro- 


rych parawanem,  zasłaniającym prawdziwą 
ideę jest paszkwilanctwo, rasistowska żongler- 
ka postaciami powieściowymi, antynomie ras 
i charakterów. U Andrzejewskiego wartościa- 
mi antynomialnymi są dwie siły. Z jednej stro- 
ny Bóg, przychodzący do każdego człowieka, 
a z drugiej zło, trawiące dusze ludzkie. I co 
najciekawsze: Andrzejewski nie przeważa żad- 
nej z tych szal. Książka nie kończy się zwycię- 
stwem żadnej z sił, gdyż obie rozpływają się 
w fali światła dziennego. Nieuchwytny opryszek 
Morawiec nie ma cech wspólnych ze „star- 
szym zbójcą* „Powrotu taty“. On nie wraca — 
jak tamten pod wpływem modlitwy — na „dro 
gę enoty“. Rankiem znika w sedelnickich zauł- 
kach, przypominając jedynie obrazy niesamo- 
witej utarczki z ks. Siecheniem nad błotami 
i mokradłami podczas deszczowej nocy. 
Najważniejszą bodaj zdobyczą formalną An- 
drzejewskiego jest umiejętne wywołanie na- 
stroju powieści. Stale powtarzający się refren 
szumiącego wiatru, przypominanie nieprzeni- 
knionej ciemni lasu i wsi, wreszcie sylwetki 
samych postaci tworzą ton, będący jak by amal 
gamatem Kalki i Dostojewskiego. Artystycz- 
nie najmniej wyraziście wypadły figury Sie- 
miona i Taisy, młodocianego przestępcy Bura- 
ka no i Michasia, wychowanka księdza, który 
owej przełomowej nocy odstąpił od swego opie- 
kuna i przedziergnął się w poetę. Zważywszy 
jednak, że to są postacie drugoplanowe, trud- 
no stawiać autorowi z tego powodu zarzuty, 
szczególnie, że osoby centralne powieści budo- 
wane są zgodnie z założeniem ideologicznym 
i formalnym, konsekwentnie i śmiało. — Na- 
|grodzona powieść autora „Dróg nieuniknio- 
|nych" jest na tle współczesnej, jałowej, zgan- 
grenowanej wtórczości młodoendeckiej osiąg- 
nięciem dużej miary, czego nie niogą odmówić 
nawet — przeciwnicy. 


FE literackiej pisarzy narodowych, dla któ 


M. BOREN. 


Poezjanowoczesnadladzieci" 


Żyto, mamciu, żyto, mamciu, żyto ne pszenyczka, 

dak diwczyny ne lubyty, koły biłołyczka. 

Słuchałem w pociągu tej pieśni rekrutow ukra- 
ińskich, skracających sobie w ten sposób dłużyznv 
nie kończącej się podróży, i skracając ją sobie na 
swój sposób, rozmyślałem nad sensem tego zesta- 
wienia: pszenicy z dziewczyną. Jak wytłunaczyć 
tę dowolność wspaniałą, równą najmodniejszym 
wybrykom paryskim? Czyżby poematy Tristana 
Tzary zdążyły już dotrzeć do Biskowiec pod Sam- 
borem? I widziałem już oczyma ducha tytuł re- 
welacyjnego studium „O wpływie dadaizmu na 
pieśń ludową w okolicach Felsztyna”. Pogrążałem 
się właśnie w tak miłej duchowi  krytycznemu 
pracy wynajdywania analogij, koneksyj, naśladow. 
nictw i byłem już na najlepszej drodze, gdy wtem 
dolatują mnie słowa jednego z rekrutów: „Mene 
szac dido toi piśni nauczył”, Trzebaż mi było w złą 
godzinę to dosłyszeć! Szybko zrobiłem obliczenie: 
dziadek spiewał tę piosenkę za młodu (bo kiedyż 
indziej?) a więc przed wiekopomnymi występami 
'Pristana Tzary. Wspaniała sposobność do zrobie- 
nia kariery w dziedzinie literatury porównawczej 
bezpowrotnie stracona. Chyba... chyba żeby nie 
Tzara na dziadka, lecz dziadek na Tzarę był wpły- 
nął. Należałoby tylko zbadać, czy znakomitość da- 
daistyczna bywała w naszych stronach. Sprawa 
dość kłopotliwa i wymagająca wielkiego zachodu. 

A w międzyczasie trzeba napisać artykuł. Nie o 
Tzarze zresztą, ani o ludowej pieśni ukraińskiej, 
ale o wierszach dla dzieci Tuwima. Ale — jak 
to zwykle bywa, że myśl raz powstała dobiera so- 
bie zewsząd przykłady i potwierdzenia, tak i tu- 
taj uporczywy refren piosenki wplątał mi się w 
lekturę i nie popuszczał. 

Czytam strofkę: 


*) Julian Tuwin „Słoń Yrabak'a", „O Panu 
Tralisławie Tralalińskim'"a.Lokomotywa”. Wyd. 


Frzeworskicgo. 


Abecadło z pieca spadło, 
O ziemię się hukło, 
Rozsypało się po kątach: 
Strasznic się potłukło, 


i znów dręczy mnie myśl ta sama, co poprzednio: 
„Dlaczego dzieci mówią: „Abecadło z pieca spa- 
dło*? Czyżby dla dziecka i dla ludu podobieństwo 
dwóch słów dowodziło pokrewieństwa ich zna- 
czeń? czyż nie w tym kryje się tajemnica dzia- 
łania kalambru, dowcipu, rymu, że (jak zauważył 
już Irzykowski w „Walce o treść“) tam gdzie ist- 
nieje tylko zgodność kształtów, one dotwarzają 
fikcyjną symetrię treści, że bronią Świat — do- 
słownie? W słowie „przekomarzać* odnajduje 
dziecko komara, zabalsamowanego w etymologii, 
jak bursztynie. Gdy my w naszej dorosłej niecier- 
pliwości odrzucamy czym prędzej formę, łupinkę 
wyrazu, by dobrać się do treści, ono błądzi po 
przez gąszcz narastających spółgłosek, gubi się i 
odnajduje w manowcach samogłosek, potyka o 
wykroty zbitek i dyfongów, drżąc z rozkosznej 
grozy w tym gramałycznym lesie. I nie tylko w 
wyrazach, lecz w poszczególnych literach odnaj- 
duje, ślabizując lub gryzimoląc je mozolnie, przed 
ich znaczeniem — ich kształt. B to taki pan brzu- 
chaty, I to drągal, chudeusz, S to kulas nieszczę- 
śliwy, kuternoga, Jak widzimy, dziecko jest nie 
tylko dadaistą ale i formistą, 


A może należało by powiedzieć po prostu — 
poetą? I że poezja wszech ludów i czasów miała 
w sobie te składniki, które dziś poeci poszuflad- 


kowali, nabili w butelkę i oblepili etykietkami, po- * 


stanawiając sobie i nakazując srogo innym, aby 


nie ważyli się zażywać z innej flaszeczki, prócz | 


tej jednej — przez nich poleconej. Przerzućcie 
tom Rabelais'go, a znajdziecie tam wszystkie, za- 
chwalane dziś, medykamenta stylistyczne. A jednak 
nie znam — skatologii nie pomijając — książki 
bardziej dziecinnej.., Toteż, pisząc dla dzieci, nie 
trzeba się znięzć, ograniczać, lecz po prostu: pisać 


t dobrze, może mniej uczenie w formie, lecz bez 
żadnego uchybienia dla treści. Co mnie szczególnie 
zachwyca w wierszykach Tuwima, to, że odnajduję 
w nich tematykę jego poematów „dorosłych“, nie 
umniejszoną w niczym, lecz tak pewną i peł- 
ną, że dostępna już — sześciolatkom. Wszelką do- 
skonałość prowadzi ku prostocie i — powiedzmy 
to jasno — ku banałowi, Goethe jest banalny i Ra- 
cine; literatura starożytna roi się od komunałów, 
I nie należy sądzić, że została ona zbanalizowana 
przez czas i nasze przyzwyczajenie; lecz zrodziła 
się ona od razu w języku dosiępnym każdemu — 
na tematy ogólnie dostępne. Idee poetyckie Tuwima 
osiągnęły tę pełnię i doskonałość, że mogą wcielić 
się w wierszyki bez znacznego uszczerbku. Na 
upartego (i nawet niczbyt upartego) możnaby 
wykazać, że w „Panu Tralisławie Tralalińskim* 
(którego żona zwie się Tralalona, córka Tralalur- 
ka, piesek Iralalesek i t. p.) mieści się w skrócie 
cała filozofia poetycka Tuwima. Wszyskie przed- 
misty są tu wiaściwie takie saine, jak w życiu co- 
dziennym, i nazywają się prawie tak samo, tylko 
że poprzedza je znak muzyczny, klucz wiolinowy, 
owo „trala“, nadające im sens odrębny i przenoszą- 
ce w świat odmienny. A czy pamiętacie wiersz 
Tuwima: „Gdy wiem, że wiersz powstanie W 
klamrę nawiasu zamykam Świat A przed nawiasem 
stwiam Znak funkcji, czynnika?“ To trala wszę- 
dobylskie jest tu owym czynnikiem, który stoi 
przed nawiasem wszystkich słow i przemienia je 
na muzykę. A czymże jest wierszyk „Raz komar 
się z komarem przekomarzać zaczął”, jeśli nie wy» 
konana na dziedzinnych cymbałkach tantazja ety- 
mologiczna, wywodząca się z tych samych, co 
słynna „Zicleń*, pokładów? A historia o abecadle, 
które z pieca spadło i metamorfozach liter czyż nie 
przypomina tragedii owego „W“ z „Rzeczy czar- 
noleskiej*, które, wtopione w szybę wędliniarni, 
, kocha się nieszczęśliwie w pannie sklepowej? 

i Mój Boże! — zawoła ktoś — toż wy robicie z 
tych dzieci przedwczesnych futurysów. Tak, ale 
nie zapominajmy, że dzieci były nimi — przed 
Mariinettim, 


ARTUR SANDAUER 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 stycznia 1929 


Z Domu Plastyków 


Tytus Czyżewski, Tadeusz Potworowski } Wystawa bieżąca. 


Na samym wstępie tej recenzji chciałbym z" 


uważyć,że wystawa obecna w Doinu Plastyków — 

ściślej biorąc: obie wystawy zbuorowe Tytusa Czy- 

żewskiego i Tadeusza Potworowskiego — należą 

do rzadkich wydarzeń w życiu malarskim naszego 

miasta. Na różnych innych wystawach snobstwo | 
i dezorientacja zapełniają sale w których pokazuje 

się miernotę spod oficjalnych znaków, a byłby 

czas najwyższy zwrócić uwagę na  wykładniki 

prawdziwego smaku i inteligencji plastycznej, 

Jedno z czołowych miejsc we współczesnyin ma- i 
larstwie polskim zajmuje niewątpliwie Tytus Czy- 
żewski. Bije z jego twórczości głębokie ugrunto- 
wanie, rządzenie się własnymi prawami i suwe- 
renność w każdym szczególe, Wymyka się sche- 
matom: jest i nowoczesny i dawny, peien przekor- 
nej odwagi, obok liryzinu, rozkochany w materii i 
w cichej niematerialnej atmosferze koło przedinio- 
tów, podziwia urodę, i zbywa ją czasem tak cha- 
rakterystycznym dla niej żurnalowym ogólnikiem, 
pobłażliwym zaokrągleniem, które modelowi szyb- 
ko daruje ażeby przejść do rzeczy dalszych i nie 
mniej istotnych, jak np. krzesło, albo doniczka... 
Wszystkie te pozorne sprzeczności godzi jedno: 
wybitna malarskość, Kolor u Czyżewskiego nie jest 
efektem: jesi ośrodkiem zapalnym; w zasięgu jego 
działania rzeczy głębiej się kojarzą i przenikają, 
wspominają swoje powinowactwa, układają swoje 
fałdy, kwiaty i raniuna w ten luźny ledwo do- 
strzegalny rytm, wypełniający wnętrza, w których 
— zdawałoby się — każdy z nas kiedyś mieszkał. 
Z głęboko przeżytych wnętrz wyjmuje bowiem Czy- 
Żewski swój rekwizyt malarski, owiany jeszcze 
ową gwobodą i kaprysem dobrze zadomowionego 
życia: szale kwieciste, pomarszczone długimi wy- 
poczynkami, fotele i ciepłych i dyskretnych plu- 
szach, wzruszającą sztywność smukłych kobiecych 
postaci, wzorzystość sukien, zalatujących trochę 
starą szafą i dziedzictwem, palmy i formy nie 
które jakby ze skrzepiego akwarium wyjęte 
W nakładaniu kapelusza, umieszczaniu  szabelki, 
wachlarza lub owocu, kryje się wdzięk domowej 
gry, trochę hapryśnej i zabawnej kompozycji, na- 
wiązującej zarazem do świetnych tradycji malar- 
slwa dawnego. 

Do podancgo wyżej opisu wnętrz brakłoby mo- 
że jeszcze piasiego Świergotu z klatki, Otóż trudno 
mi się czasem oprzeć wrażeniu, że bwe unoszące 
się tu w powietrzu wszędziebylstwo gry barwnej 
ma coś z kolorystycznych trelów, z koloratury buj- 
nego i szczodrego wyrazu. 


Ktoś posądzi mnie o zbytnie podkreślanie mo- 
meniów tematowych, czuję jednak ich Ścisły zwią- | 
zek z malarskim tworzywem Czyżewskiego. Jedno- 
litość jego wizji wyraża się też w pewnej koloro- 
wej mgiełce, która osiada na obrazie. Wszystko 
zanurzone jest w owej przestrzennej mgiełce, któ- 
ra nigdzie jednak i w żadnym miejscu nie stępia 
ani jednego barwnego kontrastu. Uintymnia go ra- | 
czej. We wielu obrazach dominuje zestawienie 
złocistości ze srebrzystością. Pierwsza z nich jest | 
kwintesencją gam ciepłych, druga — chłodnych. ' 
Podkreślam: kwintesencją, bo pełne w 
swoiin dzwięku sąsiedztwa różu, zieleni oliwnej, 
ugrów i żółłości (jakby rdzy szlachetnych metali) 
podsumowują się do odcienia złota, które wydaje 
się być ich wspólną sublimacją, jakby samą 
cennością ich istoty... Tę samą sublimację 
znajdują chiodniejsze tony, — od czystej bieli aż 
po głęboką fioletowaną popielatość — w tonacji 
srebrzystej. 

Do owej matowo-metalicznej warstwy obrazu 
przyłącza się też jej swoisty modelunek. Wiemy, 
juk wyraz wspomnianych materiałów, złota ol 
srebra szlachetnieje w pewnym płaskorzeżźbowym 
pomarszczeniu powierzchni. Podobne jednolite i| 
wspólnym rytmem objęte pomarszczenie powierz- 
chni znajdują w obrazach Czyżewskiego. Wszystko 
zaś razen, ogół wysuniętych i pominiętych tu cech 
jego malarstwa, wypływa z siły i wybitnej jasności 
wizji malarskiej popartej dużą dozą liryzmu, 

U T»deusza Potworowskiego uderza obok nie- 
przeti;tnej kultury. — pewien koncepcjonizm. Nie- 
zwykła planowość i narzucająca się nawet miej- 
scami zbytnia wyrazistość koncepcji, Tam mieliśmy 
bujne i świadome zarazem improwizacje, tu za$ — 
wyrafinowany snak i niezwykłą świadomość efe- 
ktu, przygotowywanego niekiedy z całą chłodną 
i opanowaną czujnością. Jedną z podstaw jego 
kompozycji jest rozdwojony świat: roz- 
bity na światło i cień, tak, że jedno z nich z dru- 
gim nie choe mieć nic wspólnego, Potworowski 
wprowadza do obrazu cień jak osobną i współrzęd- 
ną personam dramatis. Czasami właściwą kolory- 
styczną konkretność posiada jedynie cień, podczas 
gdy np. sama figura ludzka przez zbytnią bliskość 
barwną do ściany,  demaierlalizujć się niejako, 
wsiąka w  Światłó, zgrywa się dziwnie swoim 
ćwierćjestestwem w tym  intymtnym teatrzyku 
światłocieni. Jest tu coś z teatrzyku, powiedziałbym 
nawet: z historycznego teatrzyku: malarstwa. 
Gdzieś np. mamy echa algierskiego haremu z 
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s obrazu  Delacroise, ale przepuszczo” 
ne przez pryzinat, pryzmat naszych czasów, który 
rozbija kolor schematyzuje kształt, sprowadza spo 
sobem matissowaki: do form czystych i esencjo- 
nalnych, daje spektrum zamiast żywej natury. Po- 
tworowski daje ozasami wykres, zamiast żywo po- 
falowanej linii. Zestawia w sposób celny i akurat- 
ny cztery, pięć kolorów, tak wyrafinowanie rzu= 
conych, że krępuje się, albo nie może, wypełnić 
ich przejściami, pełniejszą realizację barwną, cią- 
głością obfitą i konsekwentną. Przypomina on o» 
wych ldzi, pardzo inteligentnych, ale umiejących 
mówić wyłącznie aforyzmami i bons mots'ami.. 


' Jego zestawienia barwne nie są nigdy trywialne, są 


wyszukane i niespodziane, mają swój szlachetny 
rodowód malarski rełuszowany zarazem inteligęn= 
cją i konstruktywizinem naszych ozasów, — ba, 
dodałbym, że nawet patynę muzealną 
umie potworowski bardzo subtelnie aktualizować, 
— ale wszystko to wyraża jak gdyby samymi pointa 
mi, elapunu, nie zaś pełnią realizacji malarskiej, 
Jego piękna „Martwa natura“ uderza piękną od- 
ległością barwną brunatnego tła od brunatnych 
owoców na przednim planie, irracjonalnymi for= 
mami kwiatów i jakąś ornaiientyką lichtarzową ną 
strajającą całość. Piękne uplanowanie mają też 
„Drzwi do ogrodu" i zestawienia kotary i ściany w 
„Odalisce siedzącej". 

W wystawie bieżącej obrazy Sianisława Milliego 
wykazują miejscami wyczucie kolorystyczne, po- 
za brunainyuu mgiełkami i zbyt nieskoordynowa» 
nymi czerwieniami.  Subtelną wstrzemiężiiwość 
znać tu i ówdzie w samej budowie martwej na- 
tury, 

Dwa pejzarze wystawia również Henryk Weber. 
Głównymi zajmującymi go zagadnieniami w tych 
obrazach są: czystość zestawień barwnych, wy- 
dobycie planów przy pomocy koloru, i nastrój, 
To czego w tych zamierzeniach na razie nie osig- 
gnął, należy uważać za elap do wysiłków dalszych, 
Od pochwał i nagan powstrzymuję się, ze względu 
na zbyt bliskie osobiste związki łączące tu recen- 
zenta z malarstwem... 


H. W. 
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URS ZIMOWY 


dla Czytelników „kowego Lz.ennika" 


telników „Kowego Dzenn:ka* wyjedzie na 2-tygodniowy 
rza, bezpiatny pobyt do Rabki i Zakopanego 


dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do 


W drudze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika 


«, na który 


ch padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 


wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej znanych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatne pełne pomieszczenie i 


pierwszorzędne utrzy manie. 
Wydawnictwo naszego pisma naby 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestnictwa w naszym II. Konkursie zimowym są następujące: 


ło cztery miejsca w następujących pensjonatach. 


1. „Adria“ w Rabce 

2. „halka“ w żakcpanem 
3 „Jurand“ w Zakopanem 
4. „Uciecha“ w Rabce 


Uczestniczyć w 


„Nowego „Dziennika“ z wyjątkiem dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 


Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w 
22 stycznia b. r. do 13 lutego 1939 br. włącznie. Kupony 
zem nadesłać do dnia 15 lutego (z zagranicy do 16 lutego, na adres R. 
kowej 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych kuponów, 


i j ie pod podanym wyżej adresem i we wspomnianym terminie. 1 
AWK ała Lo tanie voia oat odbędzie się PUBLICZNIE 20 lutego 1939 o godzinie 1Z-tej w południe w budynku 


nośnych rubrykach. Losowanie 


te kolejno numerowane od 1 do 


konkursie mogą WSZYSCY CZYTELNICY 


naszym piśmie od dnia 
20 należy wycinać, zebrać i wszystkie ra- 


Nowy Dziennik“ (II konkurs zimowy) Kraków, Orzesze 
lecz zbierać je u siebie i przesłać je dopiero wszystkie 


Ostatni 20 kupon należy wypełnić w od- 


Nowego Dziennika“. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 
3» 


ZZ 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 styczmia 1939 


Dodatni bilans płatniczy Poiski 


Według obliczeń Instytutu Badania bilans płat- 
niczy Polski kształtował się w latach 1936 i 1937 


pomyślnie. Dodatnie saldo bilansu płatniczego 
wyniosio w 1936 r. 39.4 miln. zł, a w 1937 r. 135.8 


niczym w ścisłym znaczeniu tego pojęcia, gdyż 
nie pociągają za sobą żadnych wpłat i wypłat 
zagranicznych. W roku 1935 osiągnęły one sumę 
246.5 miln. zł, a w roku 1937 — sumę 369.3 miln. 


wiln. z. Wybitna poprawa bilansu płatniczego W, złŁ Stanowi to 17.5 pror. ogólnej sumy przycho- 
1937 r. tłumaczy Się uzyskaniem na początku 1937 | dów bilansu płatniczego w roku 1936, a 22,6 proc. 


r. kredytu francuskiego w sumie 100 miln. zł. 

Bilans wymiany towarów į uslug, który w roku 
1936 wykazał dodatnie saldo w sumie 26.5 miln. 
zł. został w 1937 roku zamknięty deficytem w wy- 
sokości 35.6 miln. zł. Pogorszenie nastąpiło wy- 
łącznie pod wpływem deficytu w bilansie handlo- 
wym (58.8 miln. zł), gdyż bilans wymiany usług 
był w roku 1937 nawet nieco korzystniejszy niż 
w roku 1937. Dodainie saldo bilansu wymiany 
usług wyniosło 19.3 miln. zł. w roku 1936 oraz 
32.8 miln. zł. w roku 1937. 

W dziale usług wybitnie dodatnie pozycje sta- 
mowią emigracja, tranzyt kolejowy i dochodowy 
z marynarki handlowej. Wpływy z emigracji net- 
to wyniosły w 1935 r. 118.6 miln. zł, a w 1937 r. 
108.2 miln. zł. Dochody P. K. P. z tyiułu tranzytu, 
po potrąceniu bonifikat i refakcji wyniosły w 
1936 r. 61.6 miln. zł, a w 1937 r. 629 miln. zł 
Marynarka handlowa dała netto 24.5 miln. zł w 
1936 r. oraz 34.7 miln. zł. w 1937 r. Wymienione 
trzy dodatnie pozycje są prawie całkowicie skom- 
pensowane obciążeniami wynikającymi z tytułu 
należnych zagranicy dywidend, odsetek, tantiem 
itp, które wyniosły 181.4 miln. zł. w 1936 r. oraz 
184.0. miln. zł. w 1937 r. 

Jeżeli bilans płatniczy Polski w roku 1937 mógł 
zamknąć się nadwyżką, pomimo ujemnego salda 
bilansu handlowego, to fakt ten tłumaczy się, po- 
za pożyczką francuską w sumie 100 miln. zł, od- 
mrożeniem znacznej części należności kolejowych 
w Niemczech (42.6 miln. zł.), zmniejszeniem się 
skupu znajdujących się za granicą polskich pa- 
pierów wartościowych (z 43.2 miln. zł. w 193% r. 
do 23.8 miln. w 1937 r.) oraz innymi drobnymi 
pozycjami. 

W latach 1936 i 1937 stosunkowo dużą rolę w 
naszych stosunkach z zagranicą odgrywały obro- 
ty rozrachunkowe, nie figurujące w bilansie płat- 


— w roku 1937. 

Ogólna suma zobowiązań zagranicznych Polski, 
która na początku 1936 roku wynosiła  7.603,2 
miln. zł spadła do 6.985,2 miln. zł w końcu 1936 
roku oraz do 6.825,6 miln. zł. w końcu 1937 r. 
Silny spadek zobowiązań tłumaczy się niemal 
wyłącznie zyskami w kursach walut obcych, na 
kursach papierów wartościowych, na przeszaco- 
waniu majątku spółek itp. Zyski te wyniosły net- 
to 591.3 miln. zł w 1936 r., a 330,8 miln. zł. w 1937 
r. Gdyby nie te zyski, zobowiązania zagraniczne 
Polski nie tylko by nie spadły, ale nawet wzro- 
sły, zwłaszcza silnie w roku 1937. 

Na sumę 6.825,6 miln. zł. zobowiązań zagrani- 
cznych Polski w końcu 1937 r. składają się: 1) 
akcje i udziały zagranicy w przedsiębiorstwach 
polskich — 1.818,9 miln. zł. (łącznie z rezerwami), 
2) zobowiązania w obligacjach į listach zastaw- 
nych — 919.8 miln. zł, z czego na pożyczki pań- 
stwowe przypada 470.5 milm. zł, na pożyczki sa- 
morządowe — 703 miłn. zł, na banki i towa- 
rzystwa kredytowe — 89,5 miln. zł, na przed- 
siębionstwa przemysłowe —. 288,1 miln. zł, wre- 
szcie na papiery wylosowane — 1,4 miln. zł, 3) 
długi gotówkowe 3.568,3 miln. zł, z czego na dłu- 
gi wojenne, które obecnie przez żadne państwo 
nie są obsługiwane, przypada 1,587,7 miln. zł, ma 
inne długi Skarbu Państwa i urzędów państwo- 
wych — 5107 miln. zł, na samorządy — 25,4 
miln. zł, na banki — 187,7 miln. zł, na przed- 
siębierstwa — 1.247,4 miin. zł, 4) kredyty towa- 
rowe — 466,2 miln. zł}, 5) zaległe licencje, dywi- 
dendy, odsetki itp — 51,4 miin. zł. 

Ogólna suma należności zagranicznych Polski, 
łącznie ze złotem Banku Polskiego, wynosiła na 
początku 1936 roku 916,5 miln. zł, w końcu 1936 
r. — 803,8 miln. zł, w końcu 1937 r. 814,0 miln. zł. 


Na rynkach rolnych tendencja słaba 


Na zagranicznych rynkach zbożowych panowa- 
ła tendencja dość słaba. Według ostatnich obli- 
czeń Międzynarodowego Instytutu Rolnictwa w 
Rzymie tegoroczne zbiory wypadnie jeszcze co- 
kolwiek zwiększyć, tak iż ostateczna ich cyfra 
sięga 1.210 miln. q samej pszenicy. Zwłaszcza wy- 
sokie one były w Europie i Północnej Ameryce, 
natomiast cokolwiek niższe w Australii. Rów- 
nież znacznie więcej zcbrano żyta, owsa i jęcz- 
mienia, natomiast mniej kukurydzy. Rzecz prosta, 
że usjłowania podniesienia cen w tych warunkach 
są bezowocne. 

Na rynku krajowym sytuacja przedstawiała się 
niejednolicie. Zależnie od rynku wytwarzały się 
rozmaite koniunktury miejscowe, skutkiem czego 
częstokroć w jednym dniu na pewnym rynku ce- 
ny zniżkowały, a gdziejndziej zwyżkowały, na 
ogół zaś uległy bardzo nieznacznym zmianom. 
Zaznaczyć wszakże należy, że w styczniu wzro- 
sła podaż zbóż i tym się właśnie tłumaczą pewne 
wahania na poszczególnych rynkach. 

Z innych ziemiopłodów strączkowe utrzymały 
się na dotychczasowym poziomie, cokolwiek zdro- 
al łubin, wyrażnie zwyżkowa tendencja objęła 
wszystkie olciste (rzepak, len, mak) oraz koni- 
czyny, częściowo j nasiona okopowych pastew- 
nych — buraków i marchwi. Zwyżkowały też ł 
makuechy — lniane i rzepakowe, co zwłaszcza dla 
gospodarstw produkujących mleko ma duże zna- 
czenie. Ziemniaków na rynku jeszcze nie ma, ale 
zapewne wkrótce powinny się ukazać. Można ©- 
czekiwać pewnej zwyżki ich cen, ponieważ z nie- 
których miejscowości nadchodzą wiadomości e 
przemarznięciu ich w kopcach niedostatecznie za- 
bezpieczonych skutkiem raptownych mrozów w 
grudniu. 

Na rynku zwierząt rzeźnych zanotować wypa- 
da zniżkę zupełnie wyraźną, większą w zakresie 
bydła i cieląt, mniejszą w zakresie trzody. Na 
uwagę zasługuje to, że obniżyły się zwłaszcza ce- 
ny w ich dolnej granicy, a wiadomo, że po tej 
cenie rolnicy przeważnie zwierzęta rzeźne sprze- 


dają. Tłumaczy się to zarówno dużą podażą, jak 
po części obfitością wszelkiego rodzaju dziczyzny 
i ptactwa domowego. 

Na rynku masła nastąpiło pewne osłabienie, 
ceny obniżyły się o 20 gr na 1 kg. Oryginalnie 
przedstawia się sytuacja w zakresie jaj, wówczas 
bowiem gdy towar ciężki gwarantowanej świe- 
żości zwyżkował, to lżejszy — odwrotnie — ob- 
niżył się w cenie. Jest to wymowną ilustracją 
struktury naszej produkcji jajczarskiej, nasta- 
wionej głównie na towar pośredni, wówczas gdy 
rynek odczuwa brak towaru lepszego, nadającego 
się na eksport. 

Stosunkowo duża podaż ryb wywołała osłabie- 


nie koniunktury na tym rynku i zniżkę cen. w | 


ostatnim tygodniu remanet znów wynosił 8 tys. 
kg. (w tygodniu poprzednim nawet 18 tys. kg.). Za 
karpia płacono 1.52 zł. za 1 kg. (przed tygodniem 
1.60 zł.) w hurcie. Możliwa jest dalsza zniżka, cze- 
mu Sprzyja też znaczne ocieplenie, utrudniające 
przechowanie towaru. Obniżyły się również ceny 
ryb'rzecznych i jeziorowych we wszysikich sor- 
tymentach. Z. K. 
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SKRÓTY GOSPODARCZE 


— Obieg pieniężny w Polsce na 31 grudnia 1938 
r. wynosił 1.866,4 miln. zł. Przed rokiem obieg 
wynosił 1.497,6 miln. zł., a więc o 358,8 miln. zł. 
wyższy. 

— Rok ubiegły był okresem wyjątkowo duże- 
go przywozu do Polski samochodów zagranicz- 
nych. Łącznie import ten kosztował 20.784 tys. zł., 
wliczając już zarówno całe samochody, jak i pod- 
wozia. W roku poprzednim zapłaciliśmy zagra- 
nicy za Sprowadzone samochody: tylko 16.098 tys 
złotych. 

— Na nadzwyczajnym posiedzeniu akcjonariu- 
szy Philipsa zwołanym na 30 stycznia br. przed- 
łożone będą wnioski: 1) w sprawie zmiany po- 
stanowień statutu, dotyczących prawa nahywania 
akcji, oraz 2) w sprawie częściowego przeniesie- 
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/' Wskaźniki cen hurtowych 

w grudniu 

' Według danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego ogólny wskażnik cen hurtowych w grudniu 
ub. r. wyniósł 55,0 wobec 54,5 w listopadzie ub. r. 
i 58,1 w grudniu 1937. (Podstawa — 1928 r. = 100). 
; Poniżej podajemy wskaźniki cen grup specjal- 
nych w grudniu ub. r. (Podstawa — 1928 r. = 100; 
. pierwsza liczba w nawiasach oznacza wskaźnik 
: za listopad ub. r., druga — za grudzień 1937 r.): 
żywność i używki 52,6 (52,0—56,5); nabywane 
przez spożywców 59.0 (58,6—60,8); artykuły rolne 
krajowe 47,7 (47,0152,3); sprzedawane przez rol- 
ników 41,2 (40,5—47,4); artykuły przemysłowe 
57,3 (57,2—59,6); surowce 56,3 (55,8. 60,4); półfa- 
brykaty 56,6 (53,6—57,9); wyroby gotowe 58,8 
(58,8—60,8); w tym dla konsumcji 55,6 (55,6—58,0); 
surowce i półfabrykaty przemysłowe 56,4 (56,3— 
59,0); uzależnione od zagranicy 39,4 (40,9—42,7); 
skartelizowane 77,8 (77,2—77,8); materiały budo- 
. wlane 54,7 (54,7—-54,6); artykuly przemyslowe na- 
bywane przez rolników 64,4 (54,4—65,7). 


Zeznania o podatku dochodowym 


Zgodnie z art. 69 ordynacji podatkowej zezna- 
i ala dla wymiaru podatku dochodowego należy 
składać w terminie do dnia 1 marca. Osoby pra- 
„wne powinny składać zeznania w terminie do 1 
maja. W latach ubiegłych władze skarbowe od- 
ra termin składania zeznań dla niektórych 
kategorii płatników do dnia 1 kwietnia. Chodziło 
o osoby fizyczne prowadzące księgi handlowe. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, żadne odraczania 
nie będą przyznawane. Obowiązuje bezwzględnie 
termin przyjęty i określony w Ordynacji. Zeznania 
muszą być składane na biankieiach otrzymywa- 
nych bezpłatnie w urzędach skarbowych. 
Instytut popierania wynalazków 
w Polsce 
| Ministerstwo przemysłu i handlu tworzy Insty- 
tut popierania wynalazków. Powołany będzie ko- 
mitet, który ustali zakres akcji pomocniczej, po- 
trzebnych środków technicznych į tinansowych 
| oraz projekt struktury i organizacji Instytutu, 
Na przewodniczącego komitetu przewidziany 
jest przez p. ministra przemysłą į handlu dyrek- 
tor Muzeum techniki į przemysłu w Warszawie, 
inż. Kazimierz Jackowski. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Przeciwdziałanie spekulacji 


i grze na zniżkę funta w Anglii 
Jak wiadomo, Skarb angielski wydał zalecenie 
ograniczenia szeregu transakcji złotem į obcymi 
walutami, a to w celu przeciwdziałania tenden- 
cjom spekulacyjnym. W chwili obecnej wielkie 
zainteresowanie w kołach City londyńskiej wywo-, 
luje kwestia ewentualnych ograniczeń w obrotach' 
angielskimi papierami wartoscjiowymi. Wyraźne 
jest przekonanie, że niektóre rodzaje transakcji 
papierami będą podpadały pod Wspomniane ogra- 
|niczenia. Tak np. nie będzie ułatwiane nabywanie, 
zagranicznych papierów wartościowych za poży- 
, czone środki pieniężne. Podobnie brokerzy i ban 
ki nie będą ułatwiali sprzedaży angielskich pa- 
fpierów wartościowych, o ile celem sprzedaży bę- 
j dzie kupno walut obcyca. 


Bilanse roczne „Wielkiej Piątki* 
Londyn, 20. 1. (K) Pięć czolowych banków an- 
gielskjch znanych jako „Big Five” (Westminster, 
Lloyd, Barciay, Midland and Provincial) przedło- 
żyły teraz swe bilanse roczne. Czysty zysk tej 
piątki wynosi w tym roku 9,106.376 funtów szler- 
lingów. W ubiegłym roku zysk tych pięciu ban- 
ków wynosił 10,099.884 funtów szterlingów. Pra- 
sa finansowa tłumaczy to kurczenie się czystego 
zysku jako rezultat podwjzższenia podatku docho- 
dowego. Ten komentarz prasy finansowej jednak 
nie wyczerpuje istoty zagadnienia, bo zjawiskw 
temu towarzyszy też kurczenie się produkcji w 
najważniejszych dziedzinach przemysłu. Produk- 
cja stali w grudniu ub. r, skurczyła się z 860.000 
ton w listopadzie do 655.700. Cyfry te nabierają 
dopiero należytej wymowy, gdy sobie uprzytom- 
nimy, że produkcją stali w grudniu 1937 wynosiła 
1,103.800 ton. 
[dja cui zana | Jumktm; E a = 


nia centralnej dyrekcji zakladów z Eindhoven do 


Haagi. 
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PRAWO I ŻYCIE 


Orzeczenia karne w Sprawie patentów 


Lustracja przedsiębiorstw 

Z początkiem każdego roku kalendarzowego, a 
w szczególności w miesiącu styczniu i lutym odby- 
wają się lustracje przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych przez Urzędy Skarbowe, które do- 
konywują badań nad rozmiarami przedsiębiorst- 
wa, jego zakresem, obrotami, ilością pracowników 
itd, Lustracja przedsiębiorstwa ma na celu z jed- 
nej strony zdobycie materiału przygotowawczego 
do postępowania wymiarowego w sprawie podat- 
ku obrotowego z drugiej zaś strony — stwierdze- 
nie, czy płatnik w ogole posiada świadectwo prze 
mysłowe, a jeśli — tak, to czy świadectwo przemy 
słowe zgodne jest z wymogami ustawy, 

Na podstawie przepisów ordynacji podatkowej 
lustracji mogą dokonywać organy skarbowe, zaopa 
trzone w specjalne pełnomocnictwa, uprawniające 
je do takiej czynności, W tym związku zaznaczyć 
należy, iż władze skarbowe mogą dokonywać oglę 
dzin mieszkań prywatnych wyłącznie za zgodą 
właściciela mieszkania, Zarówno lustracje przed- 
siębiorstw, jak i oględziny lokalne, mogą władze 
skarbowe przeprowadzać zasadniczo tylko w dni 
powszednie podczas godzin pracy i to w sposób — 
o ile możności — nie tamujący ruchu przedsiębior 
swwa. Czynności tych należy dokonywać w obec- 
ności płatnika, albo też osoby, zastępującej go — 
lub przez niego zatrudnionej, a na wypadek nieo- 
becności takich osób — może je władza skarbowa 
przeprowadzać w obecności przybranego świadka 
Ważnym jest tutaj lakże ten przepis, że do przepro 
wadzenia oględzin władza skarbowa z urzędu lub 
na wniosek płatnika może powołać biegłych do asy 
sty przy dokonywaniu oględzin przedsiębiorstwa, 


Protokół karny w razie braku 
właściwego patentu 


Każde przedsiębiorstwo winno być zaopatrzone 
we właściwe świadectwo przemysłowe, przewidzia 
ne w ustawie o państwowym podatku przemysło- 
wym, względnie w okólniku Ministra Skarbu o ul- 
gach przy nabyciu świadectw przemysłowych, — 
Jeżeli władza skarbowa przy lustracji stwierdzi, że 
świadectwo przemysłowe, wykupione przez płatni- 
ka, odpowiada wymogom prawnym, wówczas za- 
zwyczaj — umicszcza na patencie adnotację, zawie 
rająca aprobatę wladzy na prowadzenic przedsię 
biorstwa za odnośnym świadectwem  przemysło- 
wym. Jeśli natomiast władza stwierdzi, że przed 
siębiorstwo jest prowadzone bądź to zupelnie bez 
świadectwa przemysłowego. bądż też za świadect- 
wem przemysłowym niewlaściwym, wówczas spi- 
suje z płatnikiem protokół karny, w którym okre- 
śla cechy zewnętrzne badanego przedsiębiorstwa, 
wykupione świadectwo przemysłowe, zeznanie pła 
tnika, (jako obwinionego), względnie osoby zastę- 
pującej go i wreszcie klasyfikację przedsiębiorst- 
wa wedle opinii władzy (tzn, określenie, do której 


kach władza skarbowa może wydać orzeczenie kar 
ne, Jak już wyżej wyjaśniono, podstawą orzecze- 
nia karnego musi być stwierdzenie przez władze 
skarbowe, że płainik bądź to w ogóle nie wykupił 
świadectwa przemysłowego, bądź też wykupił pa 
tent, lecz za niższą cenę, a więc że dopuścił się 
przestępstwa podatkowego, określonego w art, 178 
ord, pod, Przestępstwo to za tym może być zanie- 
chaniem, lub czynem, polegającym na uszczuple- 
niu, lub narażeniu na uszczuplenie należytości 
skarbowych. Ażeby więc zaszło to przestępstwo, 
musi zaistnieć czyn, względnie zaniechanie, zagro- 
żone karą z art, 178 ord, pod, 

Rzeczy te nie nastręczałyby większych trudności 
gdyby sprawa wykupna świadectw  przemysło- 
wych była uregulowana wyłącznie samą usiawą, 
Jednakże sprawa ta jest unormowana nietylko u- 
stawą o p. p. p., ale także okólnikiem Ministerstwa 
Skarbu o ulgach przy nabyciu świadectw przemy 
słowych, który od szeregu lat bywa wydawany, 
m, in, także i na rok bieżący, Tutaj bowiem czę- 
sto zdarza się, że podatnik, korzystając z przepi- 
sów powyżej wspomnianego okólnika Ministerst- 
wa Skarbu, wykupuje świadectwo przemysłowe — 
a Urząd Skarbowy mimo tego wydaje orzeczenie 
karne, Sprawę tẹ omówimy dokładniej. 

Czy wolno wydać orzeczenie karne 
w razie korzystania z „ulg z urzedu* 
w patentach? 

Jak wiadomo okólnik o ulgach przy nabyciu 
świadectw przemysłowych na rok 1939 przewidu- 
je dwa rodzaje ulig przy wykupnie patentów: ul- 
gi, przyznawane z urzędu i ulgi, udzielane na 
zasadzie indywidualnej prośby płatnika”), Pierw- 
szy rodzaj ulg stosowany jest wówczas, gdy dane 
przedsiębiorstwo osiągnęło w roku 1937 obrót we 
| wysokości, oznaczonej w okólniku dla poszczegól- 
nych rodzajów przedsiębiorstw i kategoryj, Drugi 
,zaś rodzaj ulg stanowią ulgi, przyznawane wyłą- 
| gnie na prośhę płatnika, 

Otóż przy pierwszym rodzaju ulg (tj, przy ul- 
gach z urzędu) płatnik ma prawo wykupić — za- 
miast świadectwa ustawowego — świadectwo niż 
szej kategorii (przewidziane w okólniku) chociaż 
ustawa — przy odnośnych. cechach przedsiębior$t- 
wa wymaga zasadniczo wykupna świadectwa prze 
mysłowego wyższej kategorii. I tak np, wolno w 
roku 1939 za świadectwem przemysłowym IV ka- 
tegonii handlowej prowadzić handel w pomieszcze 
niu, o wyglądzie i charakterze pokoju (tj. w loka- 
lu skiepowym), chociaż ustawa wymaga do tego 
conajmniej patentu III kategorii handlowej; dalej 
wolno np, prowadzić przy świadectwie przem, IV 
kategorii nawet i handel hurtowy, lub handel ar- 
tykułami, należącymi zasadniczo do II kategorii 
handlowej, o ile tylko suma obrotów za rok 1937 
nie przekracza kwoty 15,000 zł, Otóż w tych wy- 


kategorii — zdaniem organu skarbowego — nale- | padkach władza skarbowa nie ma bezwzględnie 


ży zaliczyć dane przedsiębiorstwo) 

Oczywiście płatnik ma prawo podczas spisywa- 
nia protokołu karnego przedstawić swe tłumacze- 
nie, a lustrator winien wciągnąć jego zeznania z 
możliwą dokładnością do protokołu. Ponadto wła- 
ściciel przedsiębiorstwa, w którym spisano proto- 
kół karny, może też na piśmie złożyć w Urzędzie 
Skarbowym swoje oświadczenie na treść protoko- 
łu karnego, 


Kiedy urząd skarbowy wydaje orze- 


czenie karne? 

O ile pomimo spisania protokołu karnego płat 
nik nie wykupi w ogóle świadectwa przemysłowe- 
go do dni trzydziestu, względnie jeżeli — w razie 
posiadania niewłaściwego świadectwa przemysło- 
wego — nie dopłaci różnicy pomiędzy ceną wyku- 
pionego świadectwa przemysłowego a ceną należ- 
nego — zdaniem władzy — świadectwa przemy- 
słowego, w takim razie Urząd Skarbowy wydaje 
orzeczenie karne, W orzeczeniu karnym władza 
skarbowa nakazuje płalnikowi obowiązek wykup- 
na świadectwa przemysłowego, o ile płatnik tego 
świadectwa w ogóle nie posiada, względnie 
obowiązek dopłaty różnicy do właściwego świade 
ctwa przemysłowego, przy czym orzeczenie kar- 
ne określa istotę czynu występnego. który stanowi 
w tym wypadku przestępstwo podatkowe z art, 
178 ord, pod, Zarazem w orzeczeniu karnym U- 
rząd Skarbowy wymierza płatnikowi grzywnę pie 
niężną do wysokości trzykrotnej należności za 
świadectwo przemysłowe, lub też trzykrotnej różni 
ty pomiędzy ceną właściwego a ceną posiadanego 
kwiadectwa przemysłowego. (Tak samo ten, kto 
utrzymuje skład bez karty rejestracyjnej, podlega 
karze grzywny do wysokości trzykrotnej należno- 
tci za kartę rejestracyjna), 


Co stanowi podstawę do wydania 


przeczenia karnego? 
Należałoby więc teraz ustalić w jakich wypad- 


*) Zob, artykuł pt.: „Ulgowe świadectwa prze- 
mysłowe na rok 1939“ w „N, Dz.“ z dnia 17 12, 
1938, 


INFORMATOR PRAWNICZY 


„PRECYZJA“; Grupa ryczałtu, do której Pan 
został zaliczony, odpowiada obrotowi w kwocie 
9.000 zł, Wobec tego ma Pan prawo na rok 1939 
wykupić świadectwo przemysłowe czwartej kate- 
gorii handlowej i to bez obowiązku wniesienia w 
tej sprawie podania. 

„PROWINCJA BE-KA*: Jesteśmy zdania, że wła 
ściciel realmości, w której Pan mieszka nie ma ża- 
dnej podstawy prawnej do odstąpienia od umowy 
najmu, Wprawdzie ustawa o ochronie lokatorów, 
w art, 11 wylicza tylko 


może być przyjęta również inna przyczyna odstą- 
pienia od umowy najmu, Jednakże w tym konkret- 
nym wypadku, o ile zachodzą takie okoliczności 
faktyczne, jakie Pan podaje, — naszym zdaniem_. 
właściciel reałności nie ma zbyt wielkich szans do 
wygrania tego procesu. Niemniej jednak nie moż- 
na być zupełnie pewnym takiego właśnie wyniku 
procesu, gdyż interpretacja Sądu może mimo 
wszystko wypaść inaczej, 

„PALESTYNA 1939“: 1) Uważamy, że „poboro- 
wy 1916“, będzie mógł uzyskać odroczenie w opi- 
sanym przez Pana wypadku, chociaż sprawa ta 
związana będzie napewno z trudnościami. 2) Jest 
rzeczą prawdopodobną, że rocznik poprzedni 
(1915), może utracić otrzymany przywiłej, 3) Zmia- 
na tej sytuacji faktycznej może być podstawą do 
uzyskania odroczenia przez poborowego 1916, cho- 
ciaż mogą zajść trudności wspomniane wyżej w 
odpowiedzi pod 1), 

4) Nie znamy w praktyce takiego wypadku o ja- 
kim Pan pisze, 


przykladowo przyczyny ! 
rozwiązania umowy najmu — tak, że w zasadzie ` 


podstawy prawnej do wydawania orzeczeń kar- 
nych gdyż wykupno świadectwa niższej kategorii 
oparte jest na przepisach okólnika, wydanego z 
upoważnienia i na podstawie przepisów ustawy o 
podatku przemysiowym. Mimo tego w praktyce 
często w takich wypadkach — przy posiadaniu 
świadectw ulgowych — bywają spisywane przez 
władze skarbowe protokoły karne i wydawane sa 
orzeczenia karne, które jednak są tutaj całkiem 
niewzasadnione, 


Prośba o ulgę indywidualna w świa- 


dectwie przem. — a wydanie orzecze- 
nia karnego 


'Tak samo niesłuszne jest wydawanie orzeczeń 
karnych -— również często stosowane — i w tych 
wypadkach, gdy płatnik wniósł podanie o ulgowe 
świadectwo przemysłowe na podsiawie przepisów 
okólnika Min, Skarbu o ulgach przy wykupnie 
świadectw przemysłowych na rok 1939, wykupu- 
jąc równocześnic to śwżadectwo przemysłowe, — 
którego przyznania domaga się w drodze ulgi, — 
Okólnik bowiem przewiduje prawo wnoszenia ta- 
kich próśb które wedle przepisów okólnika mają 
być załatwione do oznaczonego w nim terminie, 
Jeśli za tym płatnik prośbę taką wniósł, to przez 
wykupno świadectwa odpowiednio niższej kate- 
gorii nie dopuścił się jeszcze tym samym żadnego 
przestępstwa gdyż postąpił zgodnie z przepisami 
okólnika Ministra Skarbu, wydanego z upoważnie 
nia ustawy. Mimo tego jednak tutaj najczęściej U- 
rzędy Skarbowe wydają orzeczenia karne przed 
załatwieniem podań o przyznanie ulgi, Wykupno 
tego świadectwa przemysłowego w takicn wy- 
padkach, gdy wniesiono podanie o ulgę nie jest 
przestępstwem, chociażby świadectwo to było nie- 
właściwe z punktu widzenia ustawy, Czyn ten sta- 
je się przestępstwem dopiero wówczas, jeśli po- 
datnik otrzyma już odpowiedź odmowną na swoje 
podanie z wezwaniem o wykupno właściwego świa 
dectwa przem, a mimo tego nie zastosuje się do 
powyższego wezwania w wyznaczonym terminie. 


Dwie drogi odwoławcze od orzecze- 
nia karnego 


Orzeczenie karne zawiera pouczenie co da Środ 
ków odwoławczych, Mianowicie od orzeczenia 
karnego można wnieść odwołanie do Sądu albo 
do Izby Skarbowej — zależnie od tego, czy płatnik 
chce skierować sprawę zasadności orzeczenia kar- 
nego na drogę sądową, czy też — na drogę admi- 
nistracyjną, 


| Odwołanie od orzeczenia karnego 
ido Sądu 


Odwołanie od orzeczenia karnego z wnioskiem 
o rozpatrzenie sprawy przez Sad należy wnieść do 
Urzędu Skarbowego, który wydał odnośne orze- 
czenie karne, a to w terminie do siedmiu dni od 
doręczenia karnego, Jeżeli obwiniony postawi 
wniosek o skierowanie sprawy na drogę postępo- 
wania sądowego, to wtedy traci prawo skierowa- 
nia sprawy na drogę postępowania administracyj- 
nego, choćby nawet cofnął następnie swój wnio- 
[sek o rozpatrzenie sprawy przez Sąd. Na skutek 
| wniosku o rozpatrzenie sprawy przez Sąd — U- 
|rząd Skarbowy przesyła akta do właściwego Sądu 
| Okręgowego Karnego, w którym odbywa się roz- 
i prawa, jak w normalnym postępowaniu sądowym, 
: Od wyroku Sądu Okręgowego nie ma już dzisiaj 
— od dnia 28-go listopada 1938 roku, to jest od 
dnia wejścia w życie noweli do kodeksu po- 
stępowania karnego — kasacji w sprawach z orze- 
czenia karnego, wydanego przez Urząd Skarbowy 
co do wykupna patentu, W ten sposób więc w 
sprawach tych — w razie skierowania ich na dro 
ge sądową — ostatnią insłacją jest Sad Okręgowy. 


Skierowanie sprawy orzeczenia kar- 
nego do Izby Skarbowej 


Jeżeli płatnik nie obiera drogi postępowania s3- 
dowego, może on wnieść odwołanie od orzeczenia 
karnego Urzędu Skarbowego w sprawie o wykup- 
no świadectwa przemysłowego do Izby Skarbowej 
w terminie 14-dniowym od doręczenia orzeczenia 
karnego. Izba Skarbowa rozpatruje odwołanie bez 
rozprawy na podstawie samych aktów, po czym 
wydaje decyzję, Od decyzji Izby Skarbowej przy- 
sługuje jeszcze prawo wniesienia skargi do Naj- 
wyższego Trybunału Administracyjnego w Warsza 
wie w terminie do dni 60 — od doręczenia decyzji 
Izby Skarbowej, 


Wstrzymanie egzekucji 

W każdym razie — w obu powyższych wypad- 
kach odwołania od doręczenia karnego Urzędu 
Skarbowego — władza skarbowa winna z urzędm 
wstrzymać egzekucję — aż do uprawomocnienia 
się orzeczenia karnego. 


ddw, Dr SZYMON LUSTGARTEN, 
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- Dziekanowski pol 
których w 09 


ecał ludzi, 
óle nie znał 


Humorystyczne momenty w piątym dniu procesu 


KRAKÓW, 20 stycznia 


Po gruntownym rozpatrzeniu „ułaskawienia* 
b. komisarza skarbowego Wydry i „wpisu na 
medycynę” studenta Hammera, proces Dzie- 
kanowskiego i tow. wszedł w nową fazę. Teraz 
z kolei rozpatrywane są dalsze fazy oszukań- 
czej afery, jak wyłudzenie ponad 5.000 zł. od 
Stefana Walickiego, pod pozorem wyszukania 
posad, wyłudzenie pieniędzy od firmy Ratz 
oraz „interwencja“ w sprawie koncesji na 
sprzedaż wódek. 

Rozprawa wczorajsza obfitowała w kilka 
humorystycznych momentów. 

Pierwszy zeznaje dyr, Marian Kandel, dy- 
rektor departamentu Min. Przemysłu i Handlu, 
bez przysięgi. 

— Czy pan dyrektor zna pana Dziekanow- 
skiego? 

— Nie przypominam sobie. 

— A z czasów „gdy nosił mundur pułkow- 
nika? 

— Wiele osób do mnie przychodziło. Ale ja 
nie przypominam sobie. 

Świadek załatwiał sprawy ulg celnych. Pa- 
mięta, że interweniowano u niego w sprawie 
maszyn dla firmy Iskra-Karmański. Interwe- 
niował w tej sprawie kapelan Filipowski, 

— Czy interweniowano u pana w sprawie 
papieru dla firmy Ratz? 

— Nie pamiętam. 

Obr. dr Schoenwetter: Czy takiego rodzaju in 
terwencje o przyspieszenie sprawy zdarzają 
się? 

— kl dyrektora departamentu rzadko. U re- 
ferentów zdarza się to. 

Z kolei zeznaje świadek Maurycy Sonnen- 
schein, urzędnik prywatny, zaprzysiężony. 

— Moi rodzice mieli koncesję na sprzedaż 
wódek w zamkniętych naczyniach. Ta koncesja 
została przez Izbę Skarbową w roku 1926 wy- 
powiedziana. Był okólnik ministerstwa, że Iz- 
by Skarbowe mogą w wypadkach poszczegól- 
nych koncesje prolongować. W roku 1932 mia- 
ło być prolongowanych tylko kilkadziesiąt 
koncesji na terenie Izby Skarbowej. Dyrektor 
firmy gdzie pracowałem, poradził mi, abym się 
udał do jego znajomego, który ma wpływy i 
wtedy przedstawił mi Ehrlicha. Panu Ehrlicho- 
wi sprawę przedstawiłem. On oświadczył, że 
sam stosunków w Izbie Skarbowej nie ma, ale 


ma znajomego pułkownika w Warsza- 
wie 
który to może załatwić. Ehrlich zażądał 150 zł. 
za przyjazd pana pułkownika do Krakowa. Wy 
starałem się o te 150 zł. i te pieniądze Ehrlicho- 
wi dałem. Ehrlich przy mnie telefonował do 
pułkownika. 

— Po jakimś czasie, było to już w grudniu, 
zacząłem na sprawę naciskać. Przyjechał pau 
pułkownik i ja mu sprawę przedstawiłem. On 
oświadczył, że zrobi co będzie mógł. Po dwóch 
dniach . 


pułkownik oświadczył mi, że sprawa 
jest załatwiona 


i mam się zgłosić do sekretarza prezesa Grege- 
ra. Poszedłem do Izby Skarbowej i tam się də- 
wiedziałem, że sprawa nie jest załatwiona. Te- 
lefonowaliśmy do Warszawy i pułkownik o- 
świadczył, że jak sprawa nie jest załatwiona w 
Krakowie, to się ją załatwi w ministerstwie. 

Razem kosztowało mnie to około 450 zł, — 
Powiedziano mi, że pułkownik kazał mi zwró 
cić 250 zł, gdyż resztę wydał na koszty. Upomi 
nałem się pana Ehrlicha, ale grosza nie dosta- 
łem. 

— Pa służył we wojsku? — Tak. 


— W pułku płk. Dziekanowskiego? — Nie. 


— Panie Dziekanowski po co się pan tym 
tajmował. To nie był 


pułkownika o przesunięcie powołania wojsko- 


dantem P. K. U. Kraków — Powiat, nie mogę 


joma twierdziła, że może on wyrobić posadę w 
Zakopanem. Waliccy wyjechali z Ehrlichem 
i jego znajomą taksówką do Zakopanego. W 
kilka dni później przyszła pani Walicka, bar- 
dzo dziękowała i zostawiła $wiadkowi 50 zł. 

— Ja nawet nie zauważyłam tych pieniędzy 
Widziałam tylko, że tam coś położyła. Później 
zauważyłam, że to było 50 zł (wesołość). 

— Ale pani tych 50 zł nie zwróciła? 

-— Nie. Ja myślałam, że to z wdzięczności. 

— A więcej pieniędzy od Walickich pani 
nie dostała? — Później pożyczyli mi 600 zł, — 
Ale te pieniądze już oddałam. 

— Wie pani, że Walicki stracił na tych po- 
sadach ponad 5000 zł? — Tego nie wiem. 

— Czy pani mówiła, że Ehrlich to jest 
skrzynka, do której należy wrzucić pieniądze, 
aby je wyjęła osoba, która może coś załatwić? 

— Mówiłam coś o puszce. Ale nie przypomi- 
nam sobie abym tak mówiła. 

Po dłuższej przerwie sąd stwierdza, iż świa- 
dek 

Leonard Ratz wyjechał do Australii. 


ani pański podwładny, ani znajomy, 
po co pan się do tego zabrał? To nie był ani 
podkomendny pański, ani legionista? | 

— Proszono mnie. 

Prok.: W śledztwie powiedział pan, że pan 
Sonnenscheina nie zna? 

— Teraz go poznałem. 

— A był pan w tej sprawie u sekretarza preze 
sa Gregera? 

— Skoro pan Sonnenschein tak mówi... 

— Nie chodzi o to co mówi pan Sonnen- 
schein, tylko czy pan interweniował w tej 
sprawie w Izbie Skarbowej? 

— Ja byłem kilkakrotnie w Izbie Skarbowej 

Przew.: Panie Sonnenschein ozy na pańskie 
stosunki 450 zł było dużą kwotą? 

— To było wszystko, co posiadałem. 

Następna z kolei zeznaje Gizela Dubielowa, 
zasądzona w poprzednim procesie Ehrlicha na 
6 miesięcy. Zeznaje bez przysięgi. Ehrlicha po 
znała przez swą znajomą, z którą zawarła zna- 
jomość u dentysty. U niej w domu bywał Ehr- 
lich. Przedstawiono go jako człowieka porząd 
nego, wpływowego i bogatego. Wobec tego sąd odczytuje te zeznania, 

Dubielowa mieszkała u Walickich, których Świadek zeznał w śledztwie, iż interwenio- 
zięć Prochownik szukał posady. Dubielowa za ; wiał u Dziekanowskiego o zwrot pieniędzy w 
poznała Walickich z Ehrlichem, którego zna- | Warszawie, Więcej o sprawie tej nie wie. 


Ppłk. Tadeusz Śmigielski -- 
przed stołem sędziowskim 


»W dalszym ciągu sąd przystępuje do prze- szawie 1 
słucha `- ppłk. Tadeusza Śmigielskiego. Świa- | w sprawie sprowadzenia większej ilości papiee 
dek ten był uniewinniony w poprzednim pro- |ru z zagranicy. Ja oświadczyłem, że nie mogę 
cesie, gdzie występować miał obok niego osk. | tego załatwić. Zaproponowałem tę sprawę panu 
Dziekanowski, którego sprawę jednak wów- | Dziekanowskiemu, który zgodził się. Pojecha* 
czas wyłączono. Obecnie świadek jest urzędni- | łem do kancelarii p. Raiza z Dziekanowskim 
kiem Komisariatu Rządu m. stoł. Warszawy. i tam mówiono o sprawie. Później miałem z te- 

Płk. Dziekanowskiego świadek poznał w |go powodu przykrości, gdyż p. Ratz domagał 
roku 1915 lub 1916 w Grudziądzu. Bliżej poznał | się zwrotu wyłożonych pieniędzy od Dzieką 
go w roku 1923. Dziekanowski był wówczas | nowskiego. 
kuratorem masy npadłościowej błp. Grifflów, | — Dlaczego się pan tym w ogóle zajmował? 
gdzie brat świadka — Bo mnie o to prosił p. Zünder. 

miał do odebrania 12.000 dolarów. — Czy pan wie, ile kto w tej sprawie wziął? 

W tej sprawie interweniował świadek u | — Pan Ehrlich wziął 500 zł.. 

Dziekanowskiego, który oświadczył, że sam nie — Skąd się nagle tutaj wziął Ehrlich? 
może w tej sprawie nic zrobić. Dał jednak do | — Ehriich miał załatwić sprawy finansowe. 
zrozumienia, że są w Krakowie pewne osoby, |Ja nawet miałem w pewnym momencie wra* 
które mogłyby tę sprawę załatwić. Chodziło | żenie, że Ehrlich finansuje tę sprawę, 
o Ehrlicha. Świadek poznał Ehrlicha za pośred- | — Na czym miało polegać  „finansownie* 
nictwem mjr. Siessa i zaproponował mu wy- | sprawy? — P. Ratz miał dać na starania o ze- 
szukanie ludzi, którzy zakupiliby tę pretensję. | zwolenie przywozu 5.000 zł, a Ehrlich miał 
Pertraktacje nie zostały jednak ukończone. mieć w tym udział 500 czy 600 dolarów. 

Przew.: Czy Ehrlich zwracał się do pana — Dziekanowski oświadczył, że te pieniądze 
od Ratzą wziął pan i Ehrlich? — To nieprawda, 

— Panie Ehrlich, kto wziął te pieniądze? — 
Pan pułkownik Dziekanowski. 

Osk. Dziekanowski stara się w dłuższym wy 
wodzie wytłumaczyć, że nie wziął tych pie- 
niędzy. 

— Czy słyszał pan, że ks. Filipowski miał 
otrzymać 500 zł. na kościół? — Słyszałem, żę 
miało być coś takiego, ale nie wiem jak to 
było. 


Jeszcze jeden „kant" -- 
starania o ordery 


— Czy zwracał się do pana Ehrlich Prok, dr. Gajewski: Ten Halewski dostał 
w sprawie nadania komuś Krzyża Nie- _ 4 lata za aferę skarbową. 

podległości? Prok.: Row R ćw może nam 

i i ' / pan wyjaśni, jak to było, Że pan  puł- 

Er. Ja ma ky kV sprawie nada- | kownik Dziekanowski i mjr. Siess ukązywali 

Sr e zy epodiegłości członkom P, O. W. się publicznie w towarzystwie aferzysty Ehrli- 
ld Ea ża 1 o 0 Niepodległości dla cha, Spitza i Baldingera? 

B03 urzędnika skarbowego Halewskiego, | Świadek wyjaśnia, że Ehrlich u ni i 
. . 4 z M al 439 e ow mie- 
czy Halińskiego, który takim członkiem P. O. szkaniu nigdy nie bywał, a on Sady w towa- 


W. nie był, Tzystwie Spitza się nie ukazywał, Z Ehrlichem, 


wego dla Walickiego? — Tak jest. Odrzuciłem 
tę sprawę i oświadczyłem, że będąc komen- 


załatwiać spraw należących do P. K. U. Kra- 
ków - Miasto. 
— Co pan wie o sprawie Ratza? 
— W roku 1934 zwrócił się do mnie p. Ziin- 
der, 
bym interweniował u władz w War- 
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PORANKI FLJ WE Z PO wyższego filmu 


łączyła go sprawa weksli Grifflów na 12.000 
dołarów. 

Obr. dr. Schónwetter: Czy Railz przedstawił 
tę sprawę jako nielegalną? — Nie. Przedstawił 
ją jako sprawę prostą, a faktem jest, że to po- 
zwolenie dostał później ktoś inny. 

— Czy pan Ratz wskazał, gdzie należy inter- 
weniować? 

Wskazał wyraźnie, gdzie należy nacisnąć. 

— Czy pan dyrektor Palek należał do tych 
osób, od których coś zależy? — Tak jest. 

Sędzia dr. Stępniowski: Czy na tych konfe- 
rencjach mówiono, że trzeba z tej okazji ko- 
muś coś dać? — Tak jest. 

Obr. dr. Palenker: Co znaczy pańskie powie- 
dzenie w śledztwie, że „Ehrlich na własną rę- 


kę wyłudził od Ratza kilka tysięcy złotych? 

— Ja to rozumiałem w ten sposób, że sło- 
wo „wyłudził* nie było powiedziane w ścisłym 
tego słowa znaczeniu. 

Obr. dr. Markus: Czy Baldinger w tych 
wszystkich pertraktacjach brał czynny udział, 
czy też był tylko posiańcem? -— Baldinger był 
u innie jeden raz, gdy przysłał go Ehrlich. 

Po przesłuchaniu ppłk. Śmigielskiego zezna- 
je świadek adw. dr. Izydor Horowitz. U świad- 
ka zgłosił się Walicki w roku 1935 i przed- 
stawił, że zosiał pokrzydzony przez aferzystów. 
Świadek wezwał Ehrlicha do zwrotu pieniędzy. 
Zaprojektowana i spisana została ugoda, mocą 
której Ehrlich miał zapłacić 1500 zł. 


Tajemnice oszukańczego banku 
i referencje Dziekanowskiego 


Następnie zeznaje Stefan Walicki, drukarz, 
na wniosek prokuratora z:.przysiężony. Świa- 
dek ma zięcia Józefa Prochownika, który sta- 
rał się o posadę w Ubezpieczałni Społecznej. 
W tej sprawie 

czynił starania Ehrlich, 
którego świadek poznał u Dubielowej! Mówiła 
ona, że „dyrektor Ehrlich“ może załatwić po- 
sadę. 

Przew.: Czy pan badał co to za „dyrektor“ — 
Nie, 

— Jak go pan poznał? — W banku na Po- 
wiślu. 

W »anku za pierwszą bytnością zastał braci 
Ehrlicha. Po chwili przyszed Ehrlich i oświad- 
czył, że ma posadę dla zięcia Walickiego i mógł 
by też mieć posadę dla świadka, 

— Czy pan się starał o posadę dła siebie? 

— Ja miałeim wtedy posadę, ale byłbym 
ewentualnie się przeniósł, aby być razem z 
dziećm.. 

— Ile żądał za to? — Mówił, że ma kilka- 
naście posad, a każda kosztuje 1.200 zł, Razem 
zapłaciłem za dwie posady 2.209 zł. 

— To panu opuścił 200 zł. (Wesołość) 

Świadek Walicki wniósł podanie, do którego 
załączył Ehrlich zaświadczenie, że 

Walicki był urzędnikiem ich banku. 
Podpisał je Baldinger. 

Przew.: Panie „dyrektorze“ Baldinger jak 
pan mógł wystawić takie świadectwo? 

— Ten pan był u nas i prosil... 

— Panie Walicki czy pan był u „dyrektora“ 
Bałdingera z prośbą? — Nie. 

— Panie Dziekanowski, jak pan mógł pole- 
cąć tego człowieka, skoro go pan nawet nie 
znał? 

— Prosił mnie o to Ehrlich, 

— A więc dla pana pułkownika, ceniącego 
swą godność wysoko, wystarczała prośba „pre- 
zesa* Ehrlicha, aby dawać wizytówki niezna- 
nym ludziom, 

— Panie Walicki czy jak pana nie dostał tej 
posady, Ehrlich proponował panu jeszcze le- 
pszą posadę? — Tak. 

— Ile pan za to dopłucił? — Nie pamiętam, 
ale razem kosztowało to mnie około 5.000 zł. 

— A zięć dostał posadę? — Dostał, ale pó- 
Żniej okazało się, że nie przez pana Ehrlicha. 

Z kolei świadek opisuje, jak to za pośred- 
nictwem Ehrlicha starał się 

o odroczenie służby wojskowej 
dla syna, za co zapłacił 900 zł. Wreszcie starał 
się o posadę dła brata w rafinerii w Skawinie. 
Kosztowało to świadka około 750 zł, ale po- 
sady nie dostał. Ehrlich zwrócił z tej okazji 
300 zł. 


rowitza zostały wykupione? — 4 kwoty 1000 zł 
wykupiono tylko 300 zł. 


Przew.: No dobrze, ale na tych wekslach był miriam salz 


cenny podpis „dyrektora“ Baldingera. 

Świadek: Pan Ehrlich chciał mi dać zamiast 
pieniędzy farby. ( Wesołość). 

— Ile pan razem stracił na tym interesie? — ! 
Około 4.450 zł. 

— (zy posiada pan dużo więcej? — Nie. 

— Ile pan ma dzieci na ulrzymaniu? — 
denaścioro, 

— Panie Dziekanowski, czy znał pan tego 
człowieka? — Nie, 

Sąd odczytuje list połecający napisany przez 
Dziekanowskiego. 
| Osk. Dziekanowski: Musiałem mieć gdzieś 
zapewnienia o jego uczeiwości, 

— To pańskie reterencje jako pułkownika 
były dużo warte. 

— Ja się nie podpisywałem jako pułkownik. 
a tylko „Dziekanowski“. A Dziekanow- 
skich jest kilku. 

— Tym gorzej dla pana. 

Dużą wesołość wywołuje odczylywanie pi- 
sma banku z podpisem „dyrektora“ Bald:nge- 
ra. Pismo slwierdza, że Walicki pracował w 
banku, jako urzędnik półtora roku (bank ist- 
niał kilka miesięcy — przyp. red.) odchodzi z 
powodu likw.dacji przedsiębiorstwa, a „dyrek- 
cja“ życzy mu.. powodzenia w dalszej pracy. 

Prok. do Ehrlicha: Czy pan prosił Dzieka- 
nowskiego o zaświadczenie pracy dla Walickie- 
go? — Nie przypominam sobie. 


Je- 


i 


PODZIĘKOWANIE 


WPANI Dr med. ANNIE LANDAU-ŁIORTIGOWEJ 
w Krakowie UL. SMOLENSK 27 za wyleczenie naszego 
dziecka z poważnej choroby — a przede wszystkim za nie- 
zwykla sumieną i pełną poświęcenia opiekę — składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie 


318k APTOWICZOWIE. 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi BENO SCHMELKESOWI 
chirurgowi w Krakowie, ul, Wrzesińska 3 dzię- 
kujemy serdecznie za szczęśliwa zestawienie zła- 
manej nóżki i troskliwą opiekę iekarską u córecz- 
ki naszej 

JERETOWIE Kraków 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi BESTEROWI JÓZEFOWI 
w Chrzenowie, za Jego niestrudzoną pracę i su- 
mienną opiekę, podczas choroby naszego drogiego 
i kochanego Ojca bł p. Abrahama Mojżesza 
Wurzlła składają najserdeczniejsze podziękowania 


DZIECI 
Est. Schi .er Aron Lauber 
Curzanow Jaworzno 


zaręczeni w stycznin 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Mojżes< Sala 
Kraków 


zaręczeni w styczniu 1939 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Z okazji zaręczyn naszego Tow. MOJŻESZA 
SALZA z p. MIRIAM SALZ gratuluje 


STOW. „BNEJ-SYJON* 
w Krakowie 


Z okazji zaręczyn naszego Kolegi p. M. SALZA 


z p. MANIĄ SALZÓWNĄ serdecznie gratulują 
885f N. WEINGARTEN, J. POSNER, D. CZARNY. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— „GAŁĄZKA ROZMARYNU” PO RAZ 75-TY 
NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. Dziś odegrana bę- 
dzie ku uczczeniu 75-ej rocznicy Powstania Sty- 
czniowego „Gałązka rozmarynu”. Będzie to 75-te 
przedstawienie w krakowskim tcatrze sztuki Zyg 
munta Nowakowskiego. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Julro 
po południu o godz. 330 „Balladyna” J. Słowac- 
kiego. Jutro wieczorem i w poniedziałek świclna 
komedia R Niewiarowicza „Dlaczego zaraz lra- 
gedia?!” 

— PODWÓJNY PROGRAM ZESPOŁU OPE- 
RETKOWEGO LOLI FOLMAN W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM (Bocleńska 7) . Dziś dwa przed- 


— Pana pamięć zawodzi tam, gdzie to jest stawienia — godz. 4 pop. po cenach zniżonych i 


dla pana niedobre. 

Nasiępny zeznaje świadek Stefan Walicki, 
i urz. pocztowy, syn poprzedniego świadka. Świa ' 
dek miał odbyć kurs pocztowy i dlatego zależa 
ło mu na odroczeniu służby wojskowej. 

— Czy ojciec mówił kto załalwi? — Nie. 

— Wynik podania był negatywny? — Tak, 

— Wie pan, że ojciec stracił na tym dużo 
pieniędzy? — Tak. 

Wobec wyczerpania listy świadków sąd od- 
czytuje protokuł oględzin akt Sądu Apelacyj- 
nego w sprawie Ehrlicha į tow., dolyczących 
poprzeduiego procesu Ehrlicha i tow. 

Sąd odczytuje dalej serię listów Dziekanow= 
skiego do Wydrowej, kiórej mąż starał się o 
ułaskawienie. W listach tych Dziekanowski 
stale pisze o swoich staraniach, że „sprawa jest 
już w załatwieniu” i Ł p, W jednym z listów 
pisze, że ministerstwo nie załatwi tej sprawy, 
bo teraz „załatwiają sprawy notariuszów*. Da- 
lej odczytuje sąd wizytówkę Dziekanowskiego 
do prezesa Parylewicza, gdzie polecał Wydrę, 
który „ma zasługi dla obecnego rządu“. 

Po odczytaniu tych dokumentów rozprawę 


— A te weksle, które ugodzono u adw. Ho- j odroczono do dnia dzisiejszego. 


6 statków porwanych na morze |Przybór Duro, która podniosła się do 16 m, 


Porto. 20. 1. (R) Z powdu niepogody, panu- | * i 
(ków należących do przedsiębiorstwa francus- 


jacej u wybrzeży portugalskich i podniesienia 


spowodował uniesienie na morze 6-ciu stat- 


się stanu wód na rzece Duro, statki nie mogą | kiego. Jeden z tych statków zatonął. Na SZCZĘ- 


wejść ani do rzeki, ani do portu Leixoes. — 


ście na pokładzie jego nie było nikogo. || 


godz. 9-ta wiecz. wystawi zespół Loli Folman, 
podwójny program — 3 godziny śmiechu: 1) Wiel- 
ka rewia w 15-tu numerach p. t. „Niech żyje 
śmiech”. 2) „Grunt, że widzimy się”, operetka w 
3 aktach J. Perłowa, muzyka Loli Folman. Przed. 
sprzedaż bilelów w firmie A. Fischhab, Grodzk: 
46, zaś od godz. 2 przy kasie teatru. 
REPERTUAR TEATRU XECJSKIEGO 
Sobota, godz. 8 wiecz.: „Gałązka rozmarynu“. 


REPERTUAR OPERETKI LOLI FOLMAN 
(ul. Bocheńska) 

Piątek godz. 4 pop. i 9 wiecz.: Rewia: „Niech 
żyje śmiech“ i „Grunt, że widzimy się" (progr. 
podwójny). 

REPERTUAR KINOTEATREOW 

ADRIA: „Ostatnia Brygada“ (Barszczewska, J. 
Stępowski, Sawan), 

ATLANTIC: „Złotowłosa* (Jeanette Mac Do- 
nald, Nelson Eddy) i „Zamknięty świat* 
(Dally Ejlers). 

APOLLO: „Subretka* (Olympe Bradna, Ray 
Milland). : 

MUZEUM: „Strzelec z Bengali“, oraz dodatki. 

LOPP: „Paryżanka* (Danielle Darrieux i Dou- 
glas Fairbanks) i „Droga w nieznane. 

PROMIEŃ: „Ludzie za mgłą“ 

SCALA: „Żona-lalka* (Luiza Rainer). 

SZTUKA: Czar nocy majowej. 

CIECHA: „Rena“ — Sprawa 777 (Englówna, 

Stępowski, Cybulski i in.) 

WANDA: „Maria Antonina" (Norma Shaerer). 
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Z Komitetu obywatelskiego 
Kocer Haam 


Onegdaj odbyło się przy licznym udziale ze- 
brania komitetu obywatelskiego Kofer Haam w 
obecności dyr. L. Jaliego į dra E. Auerbacha, de- 
legatów jiszuwu palestyńskiego. 

Zebranie zagaił w krótkich słowach p. dr J. 
Geldwerth, dając wyraz radości, że znów nawią- 
zany został kontakt g Palestyną przez tak znako- 
mitych jej przedstawicieli. Należy żywić nadzieję, 
że obecność Szan. Gości przyczyni się du wzmo- 
żenia tempa naszej pracy i zapewni jej zasłużone 
powodzenie. 

Następnie zabrał głos dyr. L. Jaffe. Mówca 
podkreśla szczególne znaczenie pracy dla Pale- 
styny w obecnej, odpowiedzialnej chwili dziejo- 
wej i wzywa zebranych, aby ofiarną i wytężoną 
pracą dla Kofer Haam przyczynili się do umoc- 
nienia i obrony jiszuwu palestyńskiego. 

Po załatwieniu części praktycznej posiedzenia i 
przydziale materiat propagandowego, zabrał 
głos p. dr Eliasz Auerbach do dłuższego referatu 
na temat obecnej sytuacji jiszuwu. Referent kreśli 
obraz Palestyny po 33 miesiącach terroru arab: 
skiego i podnosi z dumą, że nie tylko nie za- 
chwialiśmy się w tym czasie į nie oddaliśmy ni- 
czego, co zdobyliśmy poprzednio, ale nawet po- 
wiodło się nam rozszerzyć bardzo wydatnie nasz 
stan posiadania, powołując do życia — z fundu- 
szów Keren Hajesodu — 36 nowych osiedli rol- 
niczych. Znaczenie tych osiedli jest ogromne. Sta- 
ły się one bastionem obronnym na ważnych od- 
cinkach granicznych i poza tym spełniają wybitną 
rolę gospodarczą i polityczną, mogąc wpłynąć na 
ukształtowanie się naszych przyszłych granic. 

Sytuacja gospodarcza Palestyny jest również 
zadawalająca. Kryzys został całkowicie opano- 
wany, ba nawet daje się ostatnio zauważyć zna- 
czne ożywienie w różnych dziedzinach przemysłu, 
handlu į bankowości palestyńskiej. Bezrobocia 
praktycznie nie ma. Nieliczni znależli również za- 
jęcie w żydowskiej milicji (gafirim), dając w ter 
sposób podwalinę przyszłej siły zbrojnej, a już 
dziś gwarancję bezpieczeństwa jiszuwu. Zagad- 
nienie nowej imigracji uzależnione jest nie tylko 
od czynników politycznych, alc leż od przygoto- 
wania kraju dla przyjęcia nowych rzesz imigran- 
tów. Mówca spodziewa się, że zarówno pierwszy 
warunek, jak į drugi — ten ostatni przez zwięś- 
szenie ofiarności na cele odbudowy Palestyny, zo- 
staną osiągnięte j umożliwia dalszy, szybki roz- 
wój kraju. 


Posiedzenie organizacyj Pomocy 


Dzieciom i Mżodzieży 

Krakowski Urząd Wojewódzki podaje do wia- 
domości, że w dniach 21 i 22 bm. odbędzie się po- 
siedzenie Rady Wojewódzkiego Zrzeszenia Insty- 
tucyj i Organizacyj Pomocy Dzieciom i Młodzie- 
ży, przy udziale wszystkich  delegacyj pomocy 
dzieciom i młodzieży, oraz zrzeszonych instytucyj. 


Otwarcie lokalu Stow. Kupców 
Drzewnych woj. Krakowskiego 


w Krakowie 


W niedzielę 15 bm. odbyło się w Stow. Kupców 
Drzewnych woj. Krakowskiego inauguracyjne ze- 
branie członków z okazji otwarcia własnego  lo- 
kalu przy ul św. Gertrudy 18. Po powitalnym 
przemówieniu przewodniczącego p. Józefa Kra- 
kauera i przemówieniach delegatów- w osobach 
pp. prezesa Juliusza Syropa, dra Artura Wjstrei- 
cha, radcy Izydora “Landaua i dyr. Eisnera z Ka- 
towic, zakończono część oficjalną zebrania. Lokal 
oddany do użytku członków cieszy się od pierw- 
szej chwili dużą frekwencją. 


Ważne dla wszysttich uchodźców 


Zwraca się uwagę wszystkim uchodźcom znaj- 
dującym się na terenie Krakowa, którzy dotych- 
czas nie rejestrowalj się powtórnie (do kartoteki) 
ażeby to uskutecznili majdalej do 28 bm, 


poz 


| tal Żydowski w Krakowie. 


[PRZY OTYŁOSC 


pigulki 
pizeczyszczające 


PRZY_UTYŁUSO "ozmos ALDOZA 


w przeciwnym hace ra razie R ami FNM. 0 PER fs wstrzyma 
im wszystkie świadczenia i zostaną skreślenpi z 
ewidencji. 

Rejesiracja odbywa się codz., za wyjątkiem so- 
bót, od gouz. Y—2 w biurze Komitetu przy ul. 
Krakowskiej 41. 


Biuro pośrednictwa pracy 


ála icnal ŻY 


Izba Lekarska w Krakowie komunikuje, że 
Biuro Pośrednictwa Pracy stale przy nie] urzę- 
dujące, pośredniczy na żądanie urzędów,  Ubez- 
pieczalni Społecznych itp. oraz osób prywatnych 
w umieszczeniu na placówkach lekarskich leka- 
rzy jak najlepiej kwalifikowanych i wzywa za- 


|interesowane strony oraz lekarzy, ażeby w jak 


najszerszym zakresie korzystali z usług Biura 
Pośrednictwa Pracy. 


Echa kradzieży futer 


na ul. Dajwór 


W pażdzierniku ub. roku dokonano kradzieży 
futer w firmie Maurycy Mirisch przy ul. Dajwór 
L. 5. Łupem sprawców padło 1.200 skórek króli- 
czych farbowanych na sealskiny, 50 skórek skun- 
ksowych oraz futro karakułowe — ogólnej war- 
tości 6.680 zł. 

W listopadzie na ul. Kalwaryjskiej policjant 
zauważył w nocy dwóch osobników, z których 
jeden dźwigał walizę. Na widok policjanta jeden 
z tych osobników zbiegł, a drugi został z walizą 
zatrzymany. Był to B. Heller, który początkowo 
twierdził, że nie ma klucza do walizy, w której 
znajduje się ubranie kolegi. 

Doprowadzony do Komisariatu P. P. Heller 
„malazł” klucz od walizki, w której po otwarciu 
zmaleziono 80 skórek sealskinowych, pochodzą- 
cych z kradzieży w firmie Mirisch. Heller przy- 
znał, że wiedział, iż skórki pochodzą z kradzieży, 
a nabył je od niejakiego R. Rosenbluma. 

Rosenblum początkowo wypierał się winy, pó- 
źniej podał, że kupił skórki od niejakiego Dudka. 

Oskarżeni o paserstwo Rosenblum i Heller od- 
powiadali wczoraj w sądzie krakowskim. Rosen- 
blum został zasądzony na 1 rok więzienia, Heller 
na 8 miesięcy, z zawieszeniem wykonania kary. 
Dwie osoby oskarżone o udzielenie im pomocy, | 


į zasądzono po 6 miesięcy więzienia z zawieszc- | 


szeniem wykonania kary. 
— 0 0— 


— NARCIARSKI OBÓZ WYSZKOLENIOWY NA HALI 
BORACZEJ KOŁO MILOWKI. 2. T. T. N. Makkabi Biel- | 
sko organizuje obozy narciarskie dla początknjących i za- 
awansowanych w 7-jo dniowych turnusach na schronisku 
na Hali Boraczej, stacja kolejowa Milówka (Beskid Wy: 
soki). — Obóz odbywa się w czasie od 9 stycznia do 26 
lntego. NAJBLIŻSZY TURNUS ROZPOCZYNA SIĘ 23 bm. 
Cena ryczałtowa za pobyt turnusowy wynosi m. 40.— Po- 
mieszczenie w wygodnych pokojach, oświetl'enie elektry- 
cane, telefon międzymiastowy. Wikt plerwszorzędny i ob- 
fity 4 razy dziennie. — Zniżki kolejowe zapewnione. — 
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela 2. T. T. N. 
Makkabi — Bielsko ul. Kolejowa 21, skr. poczt. 88. — 

ZŻĄDAJCIE PROSPEKTOÓWI 370k 
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— KOLONIA WYPOCZYNKOWO-NARCIARSKA ŻYD. 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W ZAKOPANEM — 
czynna do 3L IIL 1939. Kolonia mieści sią w 2 willach: 
„Primulka* i „Zosieńka”, położonych na Bystrym przy 
uł Pardałówka, w pobliżu świetnych terenów narciar- 
skich. Kuray narciarskie pod klerownictwem instruktora. 
Bogato zaopatrzona czytelnia, radio, patefon, ping-pong, 
gry towarzyskie. Wikt pensjonatowy 5 razy dziennie. — 
Cena za pobyt 10-dniowy al 47.—  2-tygodniowy xł 64— 
(ceny te nie obowiązują w okresie zawodów narc. FIS). 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyj ndzielu: Kasa Samo- 
pomocowa Żyd. Prucowników Umysłowych, Kraków, pl. 
WW. Świętych 8, Telefon Nr 109-97. 7381 

—uU— 


Zamiast kwłatów na grób błp. STEFANII ADEROWEJ 
złożyli ARNOLDOWiE REILEFEROWIE ZŁ 2— na Szpi- 
369k 


Groźny zator lodowy 
pod Sandomierzem 
Warszawa 20. 1. (A) Dwa grożne zatory 


Ri. REMI Zm miód: WePÓZE IE 


lodowe utworzyły się pod Sandomierzem. 


Szczególnie groźny jest zator powyżej mostu 
kolejowego tym bardziej. że lód jest zbity, 
a drobna kra uszczelniła go, nie przepuszcza 
jąc zupełnie wody. Zaalarmowano oddział stra 
ży saperów, który w piątek rano przystąpił 
do rozsadzenia zatoru dynamitem. Wskutek 
utworzenia się zatoru nastąpiło spiętrzenie 
się wody o 5 metrów ponad stan normalny. | 


Dalsze spiętrzenie się wody grozi już Fa 


laniem się przez wały, 


Sobeta, 21 stycznia 
STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW, 6.57 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7 
Audycja porauna; 8.10—9 Muzyka zs płyt; 11 Audycję dla 


szkól: „Śpiewujmy plosenki'* prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski; 11.25 Muzyka z plyt; 11.57 Syguał czasu, hej- 
nał; 12.03—13 Audycja południowa; i4 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu orkiestry rozgłośni katowickiej pod dyr. J. 
Leszczyńskiego; 14.50 Program na dzień aastępny; 14.55 
Sprawy gospodarcze; 15 Teatr wyobrażni dla dzieci: „Dzle- 
ol Pana Majstra“ gluchowisko wedlug Rogoszówny, w opr. 
Drege-Schlllowej; 15.30 Muzyka obladowa w wyk. ork. 
rozgł. katowickiej pod dyr. J. Leszczyńskiego; 16 Dzien: 
nik popołudniowy; 16.08 Wiadomości gospodarcze z Ware 
maaawy; 16.20 Kronika literacka w oprac. Miecz. Brahme- 
ra, prof. U. J. P.; 16.35 Recital wiolonczelowy Tadeuzza 
Litana, przy fort. prof. Ludwik Ursteln; 17.05 „Złote eza- 
my sceny krakowskiej'* felleton wygl. dr Zygmunt Le- 
śnodorskł; 17.20 Utwory Larsa Eryka Larsona — w wyk. 
kameralnego zespołu instrumentalnego pod dyr. Fr. Nie- 
ryohly; 18 Pogadanka aktualna; 18.16 Koiendy | Pleśni © 
Bożym Narodzenin w wyk. Krak. Tow. Śpiew. „Echo“ pod 
dyr. B. Wallek-Walewskiego; 18.30 Audycja dla Polaków 
zagranicą: 1) Gawęda, 2) „Co masz lnd śplowa* — aud. 
ałowno-muz. w oprac. Stan. Wasylewsklego, 3) Fabryka 
oudów — pogud. Wacława Śledzińskiego dla młodzieży; 
15.15 Polska kapela Ludowa F. Dzierżanowskiego; 19.35 
Walce w wyk. ork. rozgł. wileńskiej pod dyr. Wł. Szcze- 
pańskiego; 20.35 Dzien. wlecz., wiadom. moteorol. 1 sport., 
Nasz program na jutro; 31 „Tańczmy — przecież to kar: 
nawał". Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. PR. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego s udziałem Kas. Złotnicklej ił 
Trójki Radiowej (refrony); w przerwie o godz. 21.50—22.10 
„Pracowity daleń* — zkecz J. Ostrowsklego; 22.55 Lokal- 
ne Informacje; 23—23.05 Ostatnie wladom. dzien. wtecz, i 
komnnikat meteorologiczny. 


WARSZAWA. 6.38 Audycja poranna 18 Audycja dla wsl; 
18.30 p. Kraków; 23.05 Wladom. s Polski w jęz. niem.; 
25.15. Plyty. 


KATOWICE. 5.30 Wesoły Montaż u płyt; 6.57 p. Kra- 
ków; 14.50 Wladom. bież i gielda; 15 p. Kraków; 18 Kwa- 
drans polskiej muzyki fortep. — wyk. Wł. Markiewi- 
czówaa; 18.15 Pogad. aktnałna; 18.30—23.05 p. Kraków. 


LWÓW. 6.57 p. Kraków: 14.45 Wiadom. gospod. 1 giełda 
lwowska; 15 p. Kraków; 18 Wladom bież. z miasta 1 pro- 
wincji; 18.05 Aktualna pogad. sportowa; 18.15 Rozmowa 
ze słuchaczami dyr. Petry'ego; 18.30—23.05 p. Kraków. 


ŁODŹ. 5.38 Płyty; 14.56 Łódzkie władom. glełdowe; 15 p. 
Kraków; 18 „Wesoły dymek s komina"; 18.30—23.05 p. 


Kraków. 
STACJE ZAGRANICZNR 


18 BORDEAUX: Koncert symfoniczny. BRUKSELA FLAM, 
Koncert orkiestrowy. DROITWICH: „Kongres tańczy” 
radlofiim. LONDYN REF.: Aud. dla dzieci. LUBLANA: 
Muzyka lekka. RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 
RYGA: „Wiktoria 1 jej huzar" — operetka Abrshama. 
WIEŻA EIFFLA: Koncert sollatów. 

19 PRAGA II.: Mnzyka salonowa. LONDYN REG.: Kon- 
cert ork. dętej, 19.35 Koncert rozrywkowy z Amerykl. 
TALLIN: 19.10 Wesoły wleczór sobotni. RADIO RO- 
MANIA: 19.15 Muzyka salonowa. LAHTI: 19.25 Progr- 
rozrywkowy. BRNO: Muzyka rozrywk. DROITWICH: 
15.45 Francuska muzyka baletowa. 

20 WIEŻA EIFFLA: Koncert sollstów. LAHTI: 20.05 Utwo- 
ry Qriega w wyk. ork. BEROMIINSTER: 20.15 Koncert 
symfoniczny, dyr. Welngartner KOPENHAGA: Lekka 
muzyka francuska. SZTOKHOLM:  Radlokabaret. 
DROITWICH: 20.30 „Dziś wieczorem w Londynie“ 
prozram rozrywkowy. LUBLANA: Wesoły wieczór. 
RZYM: Mnzyka rozrywkowa. STRASBURG: Muzyka 
lekka. 


21 BRUKSELA FRANC.: „Herodlada'* — opera Massenee 
ta DROITWICH: Musie-Hall. LUKSEMBURG: Mnalee 
Hali. MEDIOLAN: Komedla. RZYM: „Salome'* — opera 
R. Straussa. TALLIN: 21.10 Muzyka rozrywkową | ta- 
veczna. RADIO ROMANIA: 21.15 Romanse I pleśni lu- 
dowe. LYON: 21.30 Transwisja z Opery. KOPENHA- 
GA: Rallokabaret. SZTOKHOLM: Utwory Griega. 
WIEŻA EIFFLA: Transm. z Opery. BUDAPESZT: 21.58 
Koncert ork. budapeszteńskiej. 


LONDYN REG.: Słynne Muslc-Halle. FLORENCJA: 
Piosenki. KOWNO: Muzyka taneczna. LUKSEMBURG: 
22.15 Koncert symfoniczny z udz. skrzyka E. Telemanyt. 
LUBLANA: Muzyka lekka RADIO PARIS: Radloka- 
baret. KOPENHAGA: 22.26 Melodio filmowe. DROIT- 
WICH: 223.40 Koncert. 


FLORENCJA: Mnzyka taneczna. RADIO PARIS: 2263 
Konoert muzyki symfonicznej. POSTE PARISIEN: 23.07 
Koncert orklestrowy BRUKSELA FLAM.: 23.16 Mu- 
zyka rozrywkowa. BUDAPESZT; Muzyka Jazzowa. 
RZYM: 23.15 Muzyka taneczaa. LONDYN BEG.: 22% 
Muzyka taneczna. 


— 


|Rozpowszechniajcie 


„NOWY DZIENNIK" 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 21 stycznia 1939 


Czy problem emigracji Zydów 
spowodował ustąpienie Schachła? 


niu dra Schachta, że w chwili obecnej sytuacja 

| w zakresie emigracji żydowskiej z Niemiec jest 
znacznie gorsza, niż była przed przybyciem 
misji Rublee do Berlina. 

Sfery narodowo-socjalistyczne zaprzeczają 
p:zypuszczeniom, jakoby ustąpienie dra Scha- 
chta pozostawało w jakimkolwiek związku z 
toczącymi się rokowaniami w tej sprawie. Nie 
mniej jednak dymisja ta uważana jest w kołach 
poinformowanych za dowód zwycięstwa rady- 
kalnego skrzydła partii i rządu, skrzydła nie 
godzącego się na pokojowe rozwiązanie kwe- 
stii emigracji żydowskiej z Niemiec na zasadzie 
współpracy z państwami imigracyjnymi. Pod 
względem technicznym rokcwania misji p. Ru: 
blee uważać należy za przerv'ame. 

Dziś w godzinach południowych misja Ru- 
blee usiłowała za pośrednictwem dróg dyplo- 
matycznych nawiązać świeży kontakt ze sfera- 


Berlin 20. 1. ŻAT. Niespodziewane ustąpie- 
nie dr. Schachta ze stanowiska prezesa Banku 
Rzeszy i skupienie w rękach dr. Funka resortu 
ministra gospodarki i prezesa Banku Rzeszy, 
przekreślają nadzieję na uzyskanie współpracy 
rządu Rzeszy w międzynarodowych wysiłkach 
rozwiązania problemu emigracji żydowskiej z 
Niemiec, których rzecznikiem jest w tej chwili 
jeszcze bawiący w Berlinie dyrektor biura 
eviańskiego George Rublee i towarzyszący mu 
członkowie misji, 

Dymisja starego finansisty, który odgrywał 
czołową roię w rozmowach z misją eviańską, 
niespodziewanie spowodowała przerwanie per- 
traktacyj nad zrewidowanym wnioskem dra 
Schachta, który dopiero wczoraj wręczony był 
dr. Rublee. Osoba z bliskiego oioczenia dy- 


rektora biura eviańskiego stwierdziła dziś po 
ogłoszeniu oficjalnego komunikatu o ustąpie- 


—- 


mi decydującymi. Wysiłki nie powiodły się. 
Fakty «nymi negocjantami ze strony niemiec- 
kiej byli dotychczas Schacht i jego zastępca 
dr. Blessing. 

Na razie nie. wiadomo jeszcze, czy nawiązanie 
kontaktu z finansowymi kołami rządu uda się, 
czy też nie. Gdyby się to nie udało w ciągu 
godzin popołudniowych, to należy uważać per- 
traktacje dotychczasowe za bezwartościowe 
Merytorycznie podjęcie dalszych rokowań za- 
leży od dr. Funka. Jest jednak b. mało praw- 
dopodobne, a raczej zupełnie nieprawdopodob- 
ne, aby Funk zgodził się na kontynuowanie 
negocjacyj na płaszczyźnie kompromisowej, do 
której dr. Schacht zdawał się być skłonny. 

Jeśli nie powiodą się wysiłki nawiązania kon 
taktu z rządem Rzeszy, dr. Rublee wraz z człon- 
kami swojej misji opuści Berlin jeszcze dziś 
wieczorem, lub jutro rano. Uda się on do Pa- 
ryża, gdzie przedstawi przebieg swojej misji 
prezydium komitetu eviańskiego, złożonego — 
jak wiadomo — z 4 wiceprezesów tegoż komi- 
tetu. 

W kołach żydowskich ustąpienie dra Scha- 
chta i faktyczne zerwanie rokowań wywarło 
przygnębiające wrażenie, gdyż Żydzi niemieccy 
przywiązywali duże nadzieje do misji Rublee, 


Deklaracja reprezentacji jiszuwu 
ostrzega rząd brytyjski 


Jerozolima, 20. 1. ŻAT. Reprezentacja żydo- 
stwa palestyńskiego Waad Hałeumi wydała 
dziś deklarację, przestrzegającą rząd angielski 
przed zbytnią uległością wobec terroru arab- 
skiego. Wypowiedziano się w tej deklaracji, że 
rząd dał dowód ulegania terrorowi przez stāno- 
wisko, jakie zajął wobec żądania wpuszczenia 
do Palestyny 10.000 dzieci żydowskich z Nie- 
miec, dla przyjęcia których były już w kraju 
poczynione wszystkie przygotowania. Dleklara- 
cja rządu brytyjskiego, idąca w kierunku zapo- 
wiedzi zmiany mandatu palestyńskiego była 
bodźcem do wzmożonej i zaostrzonej działalno- 
ści terrorystów. Naraziła ona również na 
szwank sukcesy odniesione przez wojska. Po- 
stawa ta może także w przyszłości spowodo- 
wać liczne kłopoty i trudności w kraju. komitetu arabskiego opuszczą w niedzielę wie- 

Waad Haieumi ogłosił tę deklarację po od- | czorem Kair, udając się na pokładzie statku 
bytym posiedzeniu, które trwało przez cały, brytyjskiego przez Port Said do Londynu. 


Rurociągi naftowe Z Rumunii do Bratystawy 
budują inżynierowie niemieccy! 


Wszyscy wschodni sąsiedzi Niemiec przystąpią do paktu anty- 
komunistycznego? 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“ 


dzień i było poświęcone rozpatrzeniu wniosku 
przez Agencję Żydowską w sprawie wydele= 
gowania na konferencję londyńską 3 członków 
Waad Haleumi, W sprawie merytorycznej nie 
powzięto decyzji. 


Delegaci Agencji żydowskiej 


Jerozolima, 20. 1. PAT. Agencja żydowska 
postanowiła definitywnie wziąć udział w konfe 
rencji okrągłego stołu. Do delegacji Agencji 
Żydowskiej należeć mają: prezydent Agencji 
żydowskiej dr. Weizmann, przewódca robotni- 
ków palestyńskich Ben Gurion oraz prof. Bro- 
detzki, Czertok i Ben Cwi. 

* * * 
Kair, 20. 1. PAT. Członkowie palestyńskiego 


Londyn, 20. 1. (P) W związku z wizytą wę- ! wspomina o tym, 
gierskiego ministra Csaky w Berlinie „Times“ 
podkreślają, że niemieckie koła politycznie 
mają nadzieję, że 


że w stolicy Karpato-Rusi 
prowadzone są obecnie gorączkowe prace pod 
kierownictwem niemieckich fachowców, które 
mają zapoczątkować 

Węgry nie będą ostatnim sygnatariu- 
szem paktu antykomunistycznego. 


konstrukcję rurociągów naftowych 
dla sprowadzenia nzfty rumuńskiej do 


Niemcy rozszerzyć chcą ten pakt i nadić mu stolicy Słowacji Bratysławy, 


charakter jedynej rękojmi dobrego sąsiedztwa 
między Rzeszą o wszystkimi jej sąsiadami w 
Europie wschodniej, Tak więc w pierwszym 
rzędzie oczy Niemiec zwrócone są w stronę 
Jugosławii, która niezawodnie ulegnie pod- Reck, który poinformowany został przez Hi- 
szeptom marszałka Goeringa, tlera o planach polityki niemieckiej będzie 

W dalszym ciągu oczekuje się, Że również miał w międzyczasie sposobność rozważenia 
Rumunia nie będzie miała żadnego innego |tych wszystkich spraw, celem dokładnego o- 
wyjścia i będzie musiała pójść za przykładem | mówienia ich podczas wizyty Ribbentropa w 
innych państw, Najpoważniejszy organ City | Warszawie. 


W tym samym artykule przypominają „Ti- 
mes“, że z końcem stycznia z okazji 5-cio le- 
cia zawarcia polsko-niemieckiego paktu przy- 
być ma min, Ribbentrop do Warszawy. Min. 


Skazany za lżenie narodu 
polskiego 

Stryj, 20. 1. PAT. W dniu 18 bm. sąd grodz- 
ki w Stryju skazał księdza grecko-katolickie- 
go Włodzimierza Prychitko na 2 miesiące are- | 
sztu (z zawieszeniem na trzy lata) za lżenie 
narodu polskiego. 


Uchodźcy żydowscy z Pragi 
do Ameryki 

Praga, 20. 1. PAT. Z Pragi wyjechał specjal- 
nym pocłągiem dalszy transport 550-ciu Ży- 
dów emigrantów niemieckich i austriackich, 
udających się do Ameryki środkowej. 
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Wybuch miny pod drezyną 
wojskową 

Jerozolima, 20. 1. ŻAT. Wybuch miny poa- 
ziemnej pod drezyną wojskową w pobliżu miej- 
scowości Ramleh pociągnął dziś za sobą śmierć 
jednego żołnierza angielskiego i zranienie 5 in- 
nych żołnierzy. 

Nocy ubiegłej Beduini napadli na robotników 
żydowskich na terenie nowo założonej koloni 
żydowskiej Alonim. 6 żydowskich policjantów 
pomocniczych jest rannych. 3 Beduinów jest 
rannych, Napad odparto. 


—00— 


Uchwały Śląskiej Rady 
Wojewódzkiej 


Katowice, 20. 1. (K) W dniu wczorajszym od- 
było się posiedzenie Śląskiej Rady Wojewódzkiej, 
na którym uchwalono cały szereg projektów ue 
staw. Między innymi uchwalono skasować dyrek- 

| cie policjj w Katowicach, Chorzowie i Bielsku, 
zaś ich agendy przekazać kompetencji starostw: 
grodzkich. W tym celu w miastach tych utworzone 
zostaną starostwa grodzkie. 

Dalej postanowiono powiększyć powiaty katc- 
wicki i tarnogórski, natomiast znicść powiat świę= 
tochłowicki. Poza tym uchwalono cały szereg pro- 
jektów ustaw o rozciągnięciu niektórych rozpo- 
rządzeń i ustaw na terenie Śląska Zaolziańskiego. 
W dniu 23 bm, odbędzie się posiedzenie Sejmu 
Śląskiego, na którym rozpatrywany będzie bu- 
dżet Śląskiej Rady Wojewódzkiej na rok 1939-40, 
przy czym wojewoda śląski dr Michał Grażyński 
wygłosi expose budżetowe. Prellminowany budżet 
wynosi po stronie wydatków i dochodów 105 mł. 
lionów zł. Sejm uchwali również na tym posie- 
dzenłu przyłączenie Wielkich Hajduk do Chorzo. 
Te 
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Prześladowaniautrudniają emigrację 


Przemówienie posła dra Sommersteina na komisji budżet. Sejmu 


Warszawa, 20. 1. (Sin). Na dzisiejszym po-, 
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu zabrał. 


głos pos. Sommerstein, który oświadczył w od- 
powiedzi na zarzu:; referenta wicemarszałka 
Surzyńskiego, że społeczeństwo żydowskie w 
niczym nie przyczyniło się do wytworzenia ani 
do podtrzymania tych trudności, jakie wywo- 
łało zastopowanie emigracji z Polski.  Społe- 
czeństwo żydowskie 


nie ponosi żadnej odpowiedzialności 
za wstrzymanie emigracji. 


Pos. Sommerstein zastrzega się przeciwko 
obarczaniu go jakąkolwiek w tym kierunku od- 
powiedzialnością. Domaga się wznowienia nor- 
malnej emigracji. — Niczego nie zaniedbamy, 
— mówi, aby dysproporcje, zachodzące między 
realnymi możliwościami emigracji a potrzeba- 
mi dobrowolnej emigracji uczynić coraz mniej- 
szymi. Mówca jednak ostrzega, że przez prze- 
śladowania, bezprawia i gwałty, stosowane wo- 
bec ludności żydowskiej 


nie ułatwi się emigracji 


iże nie należy się spodziewać, iż jakiekolwiek 
państwo zagraniczne będzie dawało premie e- 
migracyjne za prześladowania. 

Dalej pos. Sommerstein mówił: Po tych u- 
wagach ogólnych chcę jeszcze omówić sprawę 
opieki placówek konsularnych nad żydami oby- 
watelami polskimi na terenie Trzeciej Rzeszy i 
W. M. Gdańska. Stwierdzam, o ile chodzi o ten 
strasznie koszmarny, tak brutalny akt wysie- 
dlenia tysięcy żydów, obywateli polskich, w o- 
statnich dniach pażdziernika, że placówki kon- 
sularne dały się zaskoczyć, jakkolwiek 


sygnalizowano dużo przedtem 


i alarmowano, że to nastąpi w związku z usta- 
wą o pozbawieniu obywatelstwa polskiego. 
Zwracały na to uwagę organizacje żydów oby- 
wateli polskich na terenie Polski i myśmy na 
to zwracali uwagę. Nie wdaję się w analizę 
kwestii, czy masowe pozbawianie obywatel- 
stwa na zasadzie tej ustawy, czy odbieranie pa“ 
szportów przez placówki zagraniczne i nie u- 
dzielanie adnotacji o nadaniu ważności pasz- 
portom, — czy rzeczy tych użyto jedynie jako 
pretekst, wybieg, czy też fakty te stały się na- 
prawdę przyczyną tak strasznej tragedii. Ale 
— mówił pos. Sommerstein w momencie wysie- 
dlania nie wszystkie placówki zachowały się 
w sposób odpowiedni. Niektóre placówki sta 


Budżet M. S. 


Warszawa, 20. 1. W daiszym ciągu swego re-; 


feratu wicemarsz. Surzyński wywodził: 


Sytuacja robotników polskich 
w Rzeszy 


Skierowana po raz pierwszy w ubiegłym ro- 
ku kategoria robotników sezonowych do gos- 
podarstw chłopskich w Niemczech, stanowiąca 
31.000 robotników miała fataine warunki by- 
towania. Robotnicy ci pracowali nad siły, byli 
wyzyskiwani, żłe traktowani i bardzo żle wy- 
nagradzani. Nie powinniśmy tolerować tak 
szkodliwego zjawiska, a ograniczyć naszą emi- 
grację do takiej kategorii robotników, którzyby 
mieli zapewnione warunki i wynagrodzenie. 
Z całą stanowczością powinniśmy się domagać | 
od konirsahentów całkowitego dotrzymania wa- 
runków umowy. Poważna liczba emigrantów, 
którzy otrzymali pracę w Niemczech poza ofi- 
cjalnym kontyngentem, wskazywałaby na to, 
że coś pod tym względem szwankuje. 


Sprawa kolonii 

Umawając sprawy kolonialne, referent pod- 
kreśla, że minister Beck jest pierwszym pol- 
skim ministrem, który nie tylko zwrócił uwagę 
na doniosłość posiadania przze Polskę kolonii, 
ale sprawę tę umieścił w rzędzie swych zamie- 
rzeń realizacyjnych. Dzisiaj nasze koloniałne 
dążenia są coraz bardziej rozumiane i uznawa- 
ne przez opinię międzynarodową. 

Akcja kolonialna jest jedną z histerycznych 


nęły na wysokości zadania i wielu żydom oby- 
watelom polskim, ściganym jak zwierzyna, któ- 
rą miało się załadować i odstawić do granicy 
udzieliły schronienia na swoim tere- 
nie ekserytorialnym 
i zapobiegły w ten sposób ich wysiedleniu, 
ale w wielu innych punktach ci zrozpaczeni 
obywatele i ich rodziny 
pukały nadarmo do zamkniętych 
wrót konsulatów; 


nie można było odnaleźć konsula, nie było 
żadnej pomocy, ani nawet dobrego słowa. Roz- 
dzielone zostały rodziny. Na iisty do konsula- 
tów nie było żadnej odpowiedzi. Mienie wy- 
siedleńców obywateli polskich pozostaio bez 
opieki, albo pod zarządem nazistycznych ko- 
misarzy. Zwlekano z udzieleniem adnotacji na 
paszportach obywateli pozostaych w Rzeszy, 
albo też wysiedlanych, co unicestwiło we wie- 
lu wypadkach możliwość emigracji do innych 
krajów, jakie ci ludzie mieli. 

Mówca apeluje w związku z tym do Pana 
Ministra, by wyłądnął w te rzeczy, zapewnił 
opiekę Żydom obywatelom polskim w Niem- 
czech i przyśpieszył udzielinie adnotacji na 
paszportach przynajmniej w celu uregułowa- 
nia spraw majątkowych oraz emigracji do in- 
nych krajów. 

Dalej mówca przechodzi do sytuacji Żydów 
na terenie Gdańska. Zresztą w Gdańsku prze- 
śladowano dotąd nie tylko Żydów, obywateli 
polskich, ale też i Polaków. Bojkotem gospo- 
darczym niszczono i niszczy się placówki za- 
równo polskie jak j żyaowskie. Żydów się bi- 
je, aresztuje pod pozorem posiadania broni 
podrzucanej im w sposób prowokacyjny. 
Zmusza się do podpisywania deklaracji o po- 
siadaniu broni, aby stworzyć podstawy do wy 
dalania ich. Mówca prosi Pana Ministra o wej- 
rzenie w te sprawy i o opiekę nad nieszczę- 
śliwymi. Następnie zwraca uwagę, że właściwie 
nie wiadomo, kto wykonuje ustawę o pozbawia- 
niu obywatelstwa, bo M. S. Zagranicznych od- 
syła w tej sprawie do M. S. Wzwnętrznych, a 
M. S. Wewnzżtrznych do M. S. Zagranicznych. 
Zwraca uwagę, że pozbawia się obywatelstwa 
ludzi, którzy wypełnili wszystkie obowiązki 
wobec państwa, że postępowanie pozbawiania 
obywatelstwa jest zaoczne, że skazuje się ludzi 
na śmierć cywilną i nie daje możności obrony. 
To samo dotyczy obywateli polskich na tere- 
nie Gdańska. 


Z. uchwalony 


akcyj, która ma otworzyć przed krajem nowe 
możliwości rozwoju. Dlatego musimy dołożyć 
starań, aby przez należyte jej przygotowanie od 
dać w ręce ministra spraw zagranicznych, któ- 
ry tę akcję pierwszy podjął i systematycznie 
rozwija, jak największe atuty o znaczeniu mię- 
dzynarodowym. 

Następnie zabrał głos wiceminister spraw za- 
granicznych Szembek. 


Dyskusja 


Po przermuwieniu wicemin. Szembeka zabrał 


Dr. Zygmunt Liebeskir d 


przeprowadz.ł się i ordynaje 
w chorobach wewnętrznych 


ul. Ba.orego 9, i. ©. zef 205-41 


Z obrad komisji skarbowej Sejmu 


Warszawa, 20. 1. PAT. Sejmowa komisja 
skarbowa pod przewodnictwem pos. Sikorskie- 
go zatwierdziła na dzisiejszym posiedzeniu po 
referacie pos. Szymanowskiego układ między 
R. P. a W. M. Gdańskiem celem uchylenia dwu- 
krotnego opodatkowania w zakresie opłat stem- 
plowych od weksli (podatku wekslowego). 

Następnie po referacie pos. Wróblewskiego 
przyjęto z pewnyini zmianami rządowy projekt 
ustawy o zmianie ustawy, dotyczącymi samo- 
istnego podatku wyrównawczego dla gmin 
wiejskich. 

Nowelizacja ustawy o podatku przemysło- 
wym, która zniosła świadectwa przemysłowe, 
powodowałaby pewne krzywdzące posunięcia 
w podatku wyrównawczym, których należało 
uniknąć. 

Dlatego też omawiany projekt ustawy zmie- 
rza do wyrównania wpiywów dla gmin w wy- 
sokości dotychczasowej. 


Druga odmowna odpowiedź 


Chamberlaina 

Londyn, 20. 1. PAT. Premier Chamberlain 
odpowiedział dziś na ponowny list przewódcy 
Labour Party Attlee, zawierający prośbę o na- 


tychmiastowe zwołanie parlamentu — iż nie 
może zadość uczynić temu żądaniu. 
z Z RÓ >" | O. sog o,  „anÓc 6. | 


głos w dyskusji poseł Wagner: Opinia polska 
ocenia całkowicie wielkie wyniki, osiągnięte 
przez naszą politykę zagraniczną w r. 1938. 
Mówca pragnie w imieniu komisji na ręce p. 
wiceministra Szembeka złożyć serdeczne po- 
dziękowanie i uznanie kierownikowi tej waż- 
nej dziedziny życia państwowego min. Becks- 
wi, wicemin. Szembekowi i wszystkim współ- 
pracownikom tego resortu. 

W sprawie emigracji żydowskiej zapowie- 
dziane jest poruszenie tej sprawy przez p. mi- 
nistra Becka. Mówca przede wszystkim apeluje 
do społeczeństwa żydowskiego i jego przedsta- 
wicieli parlamentarnych, ażeby zajęli w tej 
sprawie jasne i pozytywne stanowisko, gdyż 
tylko przy współdziałaniu społeczeństwa ży- 
dowskiego z polskim sprawa ta może być załat- 
wiona z pożytkiem dla obu narodów. 

Wicemin. Szembek w kilku słowach odpo- 
wiadał na niektóre wywody mówców. W odpo- 
wiedzi na przemówienie pos. Sommersteina 
wicemin. Szembek z całą ścisłością i stanow- 
czością podkreślił, że opieka nad obywatelami 
polskimi agranicą jest wykonywana bez czynie- 
nia najmniejszej różnicy co do wyznania, 
względnie pochodzenia obywateli. 

Udzielał jeszcze krótkich wyjaśnień sprawv= 
zdawca pos. dr Surzyński, po czym w głosowa» 
niu komisja przyjęła preliminarz budżetowy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych w brzmie- 
niu rządowym bez zmian . 

Poprawki, proponowane przez referenta, 0- 
raz rezolucje będą głosowane w trzecim czy- 
taniu. 

Z kolei komisja przyjęła budżet monopoli 
państwowych oraz długów państwowych. 


Prez. Roosevelt zabiega o przedłużeni e 
pełnomocniciw moneta. nych 


Waszyngton, 20. 1. PAT, Prezydent Roosevelt 
zwrócił się do Kongresu z wnioskiem o przedłu- 
żenie na dalsze dwa lata czyli do 30 czerwca 1941 | 
roku pełnomocnictw udzielonych prezydentowi w 
zakresie polityki monetarnej: ustalania wartości 
dolara oraz gospodarowania iunduszem stabiliza= 
cyjny m. 


Wzmochienie garnizonów 
na obszarze kanamy 


Waszyngton, 20. 1. (R) General brygady Mar- 
shall oświadczył na posiedzeniu komisji wojsko- 
wej Izby Reprezentantów, iż rząd Stanów Zjedno- 


czonych zamierza w najbliższym tzasie wzmocnić 
garnizony na obszarze Kanalu I'anamskiego oraz 
wybudować tam kosztem 4 i pół miliona dolarów 
drogę strategiczną. 

Waszyngton, 20. 1. (R) Według oświadczenia, 
złożonego przez oficerów sziabu generalnego na 
posiedzeniu komisji wojskowej Izby Weprezentan= 
tów, armia amerykańska projektuje utworzenie 
34 pułków obrony przeciwlotniczej. Gen. Marshall 
zaznaczył „iż obecnie istnieje w armii regularnej 
5 pułków obrony przeciwlotniczej, a w gwardii 
narodowej 10. General dodał. iż dla celów obro- 
ny przeciwlotniczej użyty będzie nowy typ dział 
przeciwlotniczych 37-milimetrow ych. 
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PRZYJAZNPOLSKO-FRANCUSKA 
FILAREM POLITYKI POLSKI 


Min. Beck poiniormował min. Bonneta o podróży do Berchtesgaden 


Paryż, 20. 1. PAT. Debata dzisiejsza poza | kiego oświadczenia, że min. Beck przed uda: | rach parlamentarnych oczekują, że przeciągnie 
zagadnieniem hiszpańskim obracała się doko- | niem się do Berchtesgaden poinformował © | się ona nawet do czwartku i że we wtorek przed 


ła sprawy stosunków Francji do Europy cen- 
tralnej i wschodniej. Wielu mówców atakowa- 
to politykę zagraniczną ministra Bonneta, przy 
czym jeden z nich deputowany Pezet, poru- 
szywszy sprawę wizyty min. Becka w Berchtes- 
zaden, sprowokował ministra Bonneta do krót- 


swej podróży rząd francuski, komunikując je- 
dnocześnie, że przyjaźń polsko-francuska sta- 
nowi jedną z podstaw polityki rządu polskie- 


południem odbędzie się posiedzenie stronnic- 
twa radykalnego przy udziale premiera i mini- 


go. Min. Bonnet dodał, że jest to również stano- | Stra Spraw zagr., które ustali taktykę stronnic- 


wisko rządu francuskiego. 


r 


W stosunku do Hiszpanii -- 
polityka neutralności 


Paryż, 20. 1. (T). Debata w Izbie Deputowa- 
nych w sprawie polityki zagranicznej przecia- 


Rada Ligi Narodów zakończyła obrady 


Genewa, 20. 1. PAT. Rada Ligi Narodów za- 
kończyła dziś swe prace. Uchwaiono najpierw, 
przy wstrzymaniu się od głosu przedstawicieli 
Boliwii i Peru, rezolucję potępiającą bombar- 
dowanie miast, lecz nie zawierającą żadnych 
konkretnych wniosków. 

Następnie uchwalono rezolucję w sprawie a- 
pelu rządu chińskiego. Jest ona niejako pow- 
tórzeniem rezolucji uchwalonej przez Zgroma= 


= 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Czy właściciel realności odpowiada 
za dobre funkcjonowanie windy? 


Zasadniczy proces w sądzie krakowskim 


Krakowski Sąd Karny rozpatrywał ciekawą | konserwującej windę zapodał, że wprawdzie 
sprawę, której wyrok może mieć doniosłe o-|nie było kwalifikowanej 


gólne znaczenie. 

Jako oskarżony stawał Dawid L. właściciel 
4 piętrowej kamienicy w Krakowie, oskarżo- 
ny o narażenie życia ludzkiego na bezpośre- 
dnie niebezpieczeństwo, przez nieprzestrzega- 
nie przepisów używania windy, służącej dla 
lokalorów jego domu do wyjeżźdżania nią je- 
dnokierunkowo z dołu do góry. 

Podstawą oskarżenia był wypadek dozorczy 
ni domu Marii Skwarek, która w czerwcu u. r. 
chcąc na wezwanie jednego z lokatorów uru- 
chomić windę, która zatrzymała się na II pię- 
trze, weszła do tej windy — a w tym momen- 
cie winda spadła z nią w dół. W wyniku wy- 
padku doznała Skwarkowa szeregu obrażeń 
i została odwiezionu do szpitala. 

Po pewnym czasie wskutek powstałych kom 
plikacji Skwarkowa zmarła. 

Prokurator oskarżył właściciela nierucho- 
mości na tej zasadzie, że ten spowodu oszczę- 
dności zaniedbał ustanowić kwalifikowaną o- 
sobę, któraby obsługiwała windę i uważała by 
lokatorzy nie obciążali nadmiernie windy i nie 
używali jej do zjazdu wdół, a wskutek tego 
winda była przez lokatorów nadużywaną, ze- 
psuta į spowodowała wypadek. 

Obrońca stał na stanowisku, że skoro oskar 
żony właściciel oddał windę w konserwację 
fachowej firmie, która windę tą od czasu do 
czasu badała, nadto istniał przepis używania 
windy umieszczony w samej windzie, a wkoń 
cu winda była zamknięta na klucz, tak, że po- 
stronne osoby nie mogły się do niej dostać, 
to zachował on wszelkie ostrożności, jakich 
od niego można wymagać i nie może dla bra- 
ku momentu zawinienia karnie odpowiadać. 


ga się coraz bardziej i wątpliwym jest, aby Iz- 
ba zdołała zakończyć ja we wtorek. W kulua- 


dzenie Ligi Narodów w r. 1937 i zawiera wez- 
wanie do członków Ligi Narodów, spe :jalnie 
zainteresowanych  pu'ozeniem na Dalekim 
Wschodzie, do ewentualnej wzajemnej konsul- 
tacji w sprawie pomo :; dla Chin. 

Następnie przewodniczący Rady szwedzki 
minister spr. zagr. Sandler zamknął 104 sesję 
Rady Ligi Narodów. 


osoby  dozorującej 
windy w domu, jednak firma jego na każde 
wezwanie usuwała usterki, nadto zaś periody- 
cznie badała i kontrolowała urządzenia windy, 
— wydał sędzia, przychylając się do wywo- 
dów obrony wyrok, mocą którego oskarżone- 
go uniewinnił. 
Orzekał sędzia s. g. dr. Leski, bronił adw. 
dr. Bron, Frühling. 
— cem 
Walne Zgromadzenie Żyd. Tow. 
Szkoiy Ludowej i Średniej 
W niedzielę dn. 29 bm, o gcdz. 17 odbędzie 


się Walne Zgromadzenie Żyd. twa Szkoły Ludo- 
wej i Średniej w Krakowie w budynku szkolnym 


przy ul. Podbrzezie 10. W razie braku kompletu | 


odbędzie się następne W. Zgromadzenie w tym 
samym dniu o godz. 17.30. 


Do wiadomości pracodawców! 


Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Ży- 
dowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, parter, 
tel. 200-08 podaje do wiadomości pracodawców 
wykaz zarejestrowanych bezrobotnych według za- 
wodów: 333 robotników niekwalifikowanych, 245 
pomocników handlowych, 132 urzędników pry- 
watnych, 36 magazynierów, 30 inkasentów, 18 
krawców i krawczyń, 14 wojażerów i zastępców, 
12 drukarzy, szoierów, 11 ślusarzy, 10 pomocnie 
bieliżniarskich, 9 kelnerów, gorseciarek, 6 cukier- 
ników, 5 cholewkarzy, stolarzy, 4 biacharzy, in- 
troligatorów, korepetytorów, kapeluszników, ma- 
larzy, piekarzy, robotników budowl. szewców, 3 
hotelarzy, mechaników, techników mechan., pie- 
lęgniarzy, 2 elektromonterów, garbarzy, maszy- 
nowców, portierów, rysowników, robotników 
drzewnych, werkmistrzów, pomocnic modniar- 
skich, 1 czapnik, metalowiec, palacz, parasolnik, 


Po kilku rozprawach, w których przesłucha- f piwniczny, szczotkarz, zegarmistrz, 


no świadkow, wswód siojych imzynier firmy * 


Równocześnie Biuro zawiadamia, że jest w po- 


— ie O 


twa i rządu w chwili zamknięcia dyskusji oraz 
prawdopodobny tekst wniosków radykalnych 
w sprawie polityki zagranicznej, przy którym 
rząd posiawiłby votum zaufania. 

W kuluarach parlamentarnych uważają za 
rzecz przesądzoną, że zarówno rząd, jak i par- 
tia radykalna wypowiedzą się w najbardziej 
drażliwej sprawie, t j. w sprawie Hiszpanii za 
utrzymaniem neutralności. 


Czy starania p. Rublee 
były niepotrzebne? 
Berlin, 20. 1. PAT. Dymisja prezydenta Ban- 
ku Rzeszy dr. Schachta zaskoczyła przebywa- 
jącą w Berlinie delegację komitetu eviańskie- 
go. Rokowania znalazły się więc obecnie, jak 
twierdzą koła angielskie, w zawieszeniu. Przed- 
stawiciel amabasady Stanów Zjedn. udał się 
dziś do ministerstwa spraw zagr. Rzeszy, celem 
poinformowania się, czy ustalone w dotychcza- 
sowych rozmowach wytyczne zachowały jesz- 
cze swą wartość i czy dr Schacht weźmie u- 
dział w ewentualnych przyszłych rokowaniach. 
Jak słychać z dobrze poinformowanych kół a- 
merykańskich, Wilhelmstrasse nie było w mo- 
Żności dania kankretnej odpowiedzi, W godzi- 
nach wieczornych rozeszła się jednak nie po- 
twierdzona dotychczas pogłoska, że dr. Schacht 
będzie jednak osobiście kontynuował w przy- 
szłości rozmowy. P. Rublee, który pozostaje tu 
do jutra wieczorem, celem odczekania skrysta- 
lizowania się sytuacji, oświadczył jednej z a- 
gencyj angielskich, że ma nadzieję, iż jego do 
tychczasowa praca nie była niepotrzebna, 
—— o 


Znowu napad bojówek czeskich 

Cieszyn, 20. 1. PAT. Dnia 18. i 20 bm. w po- 
wiecie cieszyńskim bojówki czeskich dywer« 
santów „Sleszkiego Odboju* dokonały ponow- 
nie napadów, w pierwszym wypadku pomięe 
dzy Olbrzykowicami a Łyżnicami na patrol 
graniczny policji, raniąc dwuch policjantów, w 
drugim, w Ligocie Górnej, rzucając granat rę- 
czny na leśniczówkę, w której kwaterowali 
Żołnierze, raniąc jednego z nich, 

W związku z powyższymi napadami polskie 
władze bezpieczeństwa wysiedliły 4 powiatów 
cieszyńskiego i frysztackiego na terytorium 
czeskie 500 uciążliwych cudzoziemców, 


Wciąż stosują metodę 
zaskakiwania 


Londyn, 20. 1. PAT. Oficjalne kola w Lon- 
dynie zaskoczone zostały urzędowym ogłosze- 
niem w Berlinie wiadomości, że nowy, liczący 
10 tys. ton wyporności, krążownik niemiecki 
„Seydlitz“ który wczoraj spuszczono na wo- 
dę, uzbrojony będzie w 8 dział ośmiocalowych, 
„Seydlitz“ należy do dwóch krążowników, co 
do których Niemcy zgodziły się, iż kaliber ich 
dział nie przewyższy 6 cali. 


Chvalkovsky w drodze do Berlina 


Praga, 20. 1. PAT. Dziś o godz. 23.40 odje- 
chał do Berlina minister spraw zagr. Chvai- 
kovsky. 

T EZR 0 0. 0 


siadaniu kart zapotrzebowania na: kuferkmn za 
(galanteria skórzana), liniarza do liniatus tabul.- 
rycznych, kierownika fabryki trykotarzy, maszi - 
nowych, kierowiuka pralni chemicznej. 
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„NOWY DZIENNIK* sobota 21 stycznia 1939 


Pei fam RENA 


—— Mo 


Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 22, 
Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kaz. Wielk. 
78, Rynek Podg. 9, Mogilska 16, Madalińskiego 7. 


Wykłady naukowe żyd. Tow. 
Szkoły Lud. i Średniej 


Wpisy dodatkowe odbędą się w sobotę 21 i nie- 
dzielę 22 bm. w godz. 19—20 w xancelarii Szkoły 
przy ul. Podbrzezie 8. 

Zebranie informacyjne dla 
się w poniedziałek 23 bm. o 
Szkoły. 


Tajemnica naszej siły życiowej 

Odczyt na powyższy temat wygłosi Dr H. PFEF- 
TER w ramach Uniwersytetu Ludowego Org. Syi. 
DZIŚ o godz. 3.30 pop. w sali Przedświtu, Dietla 31. 


Biians trzech obław 


W dniach od 17—19 bm. przeprowadzono na te- 
renie Krakowa obławy, w czasie których zatrzy- 
mano 54 osoby, z pośród których kilkanaście osób 
jako poszukiwane przez policję i władze sądowe, 
reszta zaś za dokonanie różnych przestępstw. 


Kobieta — groźną włamywaczką 


Wydział Śledczy zatrzymał Helenę Świątek fs. 
Dziob, zam. w Woli Duchackiej na gorącym uczyn 
ku usiłowanej kradzieży mieszkaniowej. 

Świątek dopuściła się na terenie Krakowa i o- 
kolicznych gmin szeregu kradzieży mieszkanio- 
wych, których dokonywała sama, przy pomocy 
wytrychów w ten sposób, że upatirywała opuszczo 
ne przez lokatorów mieszkania i w czasie ich nie- 
obecności dokonywała włamań. Część skradzio- 
nych przedmiotów od zatrzymanej odebrano. — 
Świątek odstawiono władzom sądowym. 


Bezpłatne kąpiele 


W związku z niebcezpieczeństwem epidemii du- 
ru plamistego odbywają się w kąpielisku miej- 
skim przy ul. Nadwiślańskiej 1. 4. (Dzielnica XXII 
Podgórze) bezpłatne kąpiele natryskowe dla ko- 
biet: we czwartki od 8 — 12 i w piątki od 4—6. 
Dla mężczyzn: we środy od godz. 4—9 i we 
czwartki od 12—16. Należy przynosić mydło i rę- 
cznik. 


Stary kawał 

Do przechodzącego przez IE most na Wiśle Bu- 
ksy Franciszka, zam. w Skawie, przystąpił osoh- 
nik, nieustalonego na razie nazwiska, pytając go 
o banki, gdzie może zmienić pieniądze. Następnie 
osobnik ów oferował Buksie kupno pierścionków 
z brylantami, które Buksa kupił za 60 zł. Jak na- 
stępnie Buksa stwierdził, padł on ofiarą oszu- 
sta, gdyż kupione pierścionki były ze zwykłego 
metalu żółlego, 


wpisanych odbędzie 
godz. 4) w gmachu 


prolongowany na ostatnie 4 dn 
po cenach porankowych od 54 gr w „UCIESZE 


Z cyklu wykładów „TOZ-u* 


"Dziś w soboty o godz. 7 w salı Stow. Kupców 
ul. Grodzka 40 oubędzie się wykład dra O. Hersch- 
dórfera na temat: „Czy gruźlica płuc jest uleczal- 
na“, 


Reduta Prasy! 


Konkurs, rozpisauy przez Syndykat Dziennika- 
rzy Krakowskich w związku z tegoroczna zabawą 
karnawałową S. D. K.. został w dniu wczoraj- 
szym zamknięty. Rozstrzygnięcie Konkursu, przy- 
znanie i rozdanie ośmiu nagród nasiapi podczas 
zabawy. 

Dziś możemy już podać do publicznej wiado- 
mości, że będzie to Reduta prasy, którą Syndykat 


D. K. urządza we wszystkich salach Grand Hotelu l 


w dniu 1 łutego! 

Jak wynika z nazwy, zabawa będzie maskara- 
da, na którą można się wybrać tak w kostiumie, 
dominie, jak i stroju balowym. 

Komitet Balowy S. D. K., urzędujący w Pałacu 
Prasy, Kraków, Wieiopole 1, rozpocznie dziś wy- 
syłkę zaproszeń. 

Początek tegorocznej Reduty Prasy naznaczono 
na godz. 22-gą. Komitet przeslrzegać będzie ściśle, 
by wstęp na salę miały tylko osoby z imiennymi 
zaproszeniami. 

—00— 

— KOMITET POMOCe UCHODŹCOM ŻYDOW- 
SKIM Z NIEMIEC. W niedzielę 22 bm. godz. 16-ta 
zebranie branży konfekcyjnej, zorganizowanej 
przy Komitecie Pomocy Uchodżcom z Niemiec 
w Krakowie. Tego samego dnia gcdz. 18 zebranie 
sprawozdawcze branży tekstylnej. 

— JEHUDA. Dziś 3.30 Oneg Szabat z referatem. 

— ZARZĄD ZWIĄZKU AGENTÓW I WOJAŻE- 
RÓW (Gołębia 2) zawiadamia, że codziennie od- 
bywają się w lokalu Zwiazku dyżury a również 
czynny jest sekretariat od 19—20. Swietlica związ- 
kowa czynna jest już od godz, 15. Związek rozpo- 
czyna rejestrację członków znajdujących się bez 
pracy. Zgłoszenia w godzinach od 1920.30 u dy- 
żurnego lub w sekretariacie. Osoby nie będące 
członkami Związku przed r. 1939 rejestrowane nie 
będą. 

— Z IZBY LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ. Dziś 
godz. 20-ta w lokalu Izby Lekarsko-dentystycznej 
(ul. św. Marka 31) IV zebranie naukowe z nastę- , 
pującym porządkiem dziennym: 1) Lek. dent. Her- 
man Baldinger: „Regulacja zębów czy ortopedia 
szczęk, 2) Lek. dent. Kazimierz Dominik: „Re- 
gulacja norweska“ (metoda Andresena i Hauplfa). 
3) Dyskusja. 

e a U | NIEBO) 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 21 bm.: ; 
Chmurno i miejscami opady, zwłaszcza na połu- 
dniu kraju, a rozpogodzenia w dzielnicach pół- 
no-wschodnich. W północno-wschodniej połowie 
kraju lekki mróz, poza tym temperatura w po- 
bliżu 0 st. słabe wiatry z południa i południowe- 
go-wschodu. 


DO P. T. CZYTELNIKÓW! 


Celem większego spopularyzowania wśród naszych Czytelników 


WYDANIA WIECZORNEGO 
„NOWEGO DZIENNIKA“, 


które spotkało się z tak życzliwym przyjęciem wśród najszerszych warstw Przyjaciół na- 
szego pisma, postanowiło Wydawnictwo nasze wszystkim Czytelnikom, którzy zaprenume- 
rują Wydanie Wieczorne „Nowego Dziennika* i wpłacą natychmiast prenumeratę za 


BEZPŁATNIE 


WYDANIE WIECZORNE DO KOŃCA BIEŻĄCEGO MIESIĄCA. 


Prenunieraia miesięczna Wydania Wieczornego z dostawą do domu wynosi zł. 2.80, zas 
ila prenumeratorów wydania porannego zł. 2.— 

Wydanie Wieczorne „Nowego Dziennika“ stało się ulubioną lekturą wieczorną w każ- 
dym domu żydowskim i jest niezbędnym uzupełnieniem wydania porannego, 

Wydanie Wieczorne ukazuje się w objętości conajmniej 10 stron druku o godzinie $ 
po południu i zawiera: najświeższe wiadomości z kraju i zagranicy, bogatą kronikę lokalną, 
ostatnie notowania giełdowe, artykuły i reportaże, doskonały odcinek powieściowy, co» 
dziennie zajmującą nowelę, felieton, dział sportowy, dział humoru i t. d. 

Zgłoszenia prenumeraty i wpłaty przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika“, Kra- 
ków, Orzeszkowej 7 (P. K. O. 400.630), Tel. 102.79. 


iuiy b. r. przesyłać 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA* 


—— 


„Sprzedaż. 


FUTRO piżmaki jedwabny 
wiorzch (Jipka) do sprzeda- 


nia. Dietla 5645, 805k 


DYWAN perski okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: 
Rubinstein, Kraków, Bra- 
eka 6. 356k 


OKAZJA. Skład materiałów 
budowlanych kompletną he- 
toniarką istniejący 40 lat 
przy ruchliwej ulicy, duża 
parcela, szopy nadające się 
na sture żelazo, szmaty — 
sprzeda Posner, Sebastiana 
7, tel. 143-63. 348k 


DOM MEBLOWY SCHOR, 
XRAKOW, SZPITALNA 40 
Najsolłidniejsze źródło zaku- 
pu. 343k 
ieS 
KOMPLETNA biblioteka 
adwokacka, Orzecznictwa, 
Dzienniki Ustaw do końca 
1938, okazyjnie sprzedam -- 


Sarego 68. 359k 
„MIS“ — ORYGINALNE 
CHUSTĘCZK: MENTOLO- 


WE 12 sztuk tylko 40 gr — 
już wszędzie do nabycia. 
400g 


DROGERIA NOWOCZE- 
SNA, Grodzka 35 — poleca 
tran leczniczy, wody mine- 
ralne krajowe i zagranicz- 
no. 400g 
ie Em 


PARCELA budowlana 150 
snżni w Krakowie obok 
dworca kolejowego — do 


sprzedania. Zgłoszenia Kra- 
ków, Poste restanie „180 S“ 
429g 


ŁÓŻKA POLOWE ZELA- 
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ, Tapicer, Ve- 
głowo 3. Alig 


; SKLEP spożywczy dobrym 


punkcie, ze stałą zaprowa- 
dzoną Klientelą, istniejący 
kilkx lat do sprzedania. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowo- 
go Lziennika'* pod „877“. 

slog 
TAPCZANY, otomany, le 
niwce, fotele do spania naj 
nowsze modele. Obsługa s0- 
lidna, Wytwórnia „Solidite' 
Starowiślna 83. P. T. URZĘ- 
DNIKOM. DOGODNE WA- 
RUNKI SPŁATY. 434g 


PATEFON sprzedam oka- 
zyjnie Štarowiślnaą 76 m. 16. 

446 
SKLEP spożywczy w do- 
brym punkcie miasta do 
sprzedania ze względów fa- 
milijnych. Zgłoszenia 
Kraków, Oskara Kol 
berga 16. 4392 


ul. 


MEBLE NOWOCZESNE, — 
GWARANTOWANEJ JA- 
KOŚCI, WIELKI WYBOR, 
CENY NISKIE — BARDZO 
DOGODNE WARUNKI 
SKŁAD FABRYCZNY, 
KRAKÓW, BRACKA 13. 

367k 


NINIEJSZYM 


wawiada - 
miam, że przeniosłem istnie- 
jący od 30 lat przy nl. Kar- 
melickiej SKŁAD FARB i 
LAKIERÓW oraz artyku- 
low gospodarczych do no- 
wego lokalu WIELUPOLŁE 
16, telefon 119-93. Proszę a 
darzenie mnie nadal swoim 
zaufaniem i liczue odwie 
izanio w nowym lokalu. — 
Z poważaniem M. RECHES. 
126k 


BIURO bLuchalteryjne --- 
„Prawnik* Filipa 11 £ p. — 
"Tel. 1:9-33 Bilanse. Zakła 
danie. Nadzory. Bezplatne 
porady podatkowe i dew- 
zowe. Pełna odpowiedzial- 
ność przed Władzami Skar- 
bowynmi 420g 


ZAWIADAMIAM Šzano- 
wną Klientelę, że FELICJA 
Strasler, była spólniczka i 
kierowniczka Sehali - Brii- 
handowej. prowadzi ober- 
nie samodzielnie ZAKŁAD 
PERUKARSKI, STRADUM 
16. Poleca modele, ceny zni- 
żone. 426: 


KONCESJONOWANA Sor- 
townia Jelit poszukuje spól- 
nika fachowca z kapitałem, 
do sortowania  seitlinyów, 
albo odda przedsiębiorstwa 
w dzierżawę. Potrzebny ra- 
botnik specjalista do sorto- 
wania seitlingów. Zgłosze- 
nia do Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 217. 217k 


ZDOLNA krawcowa azyje 
w dotnu, po domach ładnie j 
tanio Senacka 9 m. 8. IJ p. 

64732 


— O CR 
NIEDOŚĆ 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRY 


PATENT FRANC NR 700 504 


DATENT AMER. NR 


10359 70 
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Ldrojowjgka: 


ŁAKUPANE, pełnokomfor- 
towy hotel - pensjonat 
„NELLIN” bieżąca ciepia, 
zimna woda, pokoje ałone- 
czne, znana kuchnia wy- 
kwintna. Zarząd SCHERER- 
REBENOWA, tel. 1744 8705k 
p OSST s EMME 4 
ZAKOPANE — Komfortowy 
pensjonat RIVIERA obok 
Lipek poleca pokoje słone- 
czne, kuchnia, rytualna, — 
wykwintna- 330k 


ZAKOPANE — komfortowy 
pensjonat „HALKA“ — Za- 
mojskiego poleca ałoneczne 
pokoje z zimną I ciopią wo- 
dą bieżacą. Wykwintna ku- 
ebnia- Ceny zniżona. %02k 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
»Irusia" droga do Białego, 
telefon 19-49. Pierwszorzęd- 
na kuchnią rytnalna. Bajt- 
nerowie nsk 


ZAKOPANE. Dobrze i we- 
solo spędzisz ozas w 3na- 
nych pensjonatach  „JU- 
RAND", „JANUSZEK*. — 
Zarząd: ROTHUWIE. 823k 


i 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
"wejścia 
do parku. Telef. 1878. Wy- 
kwintna kuchnia rytualna 
pod zarządem  Rubinstein- 
Marguliesowej, ceny prsy- 
stępne. gik 


RABKA — „SALWATOR“ 
Nowoczesny pensjonat. Cen- 
trum. Smaczna, obfite po- 
trawy. Ceny niskie. Studen- 
ei, urzędnicy — zniżki. — 
Zarząd: EISENO WIE. 6483g 


RABKA. Peusjonat „UPLE- 
KA" I-szej kateg. tel, 826. 
Zarząd: Hochmannowie, — 
Strasserowa. Otwarty cały 
rok. 


RABKA. — Pierwstorzędny, 
pelnokomfortowy PENSJOe 
NAT STORCHOWEJ „JE 
DYNACZEA* tel. 273, upra- 
sza © wcześniejsze zarezer- 
wowanie pokol, 8854k 


PENSJONAT BECK, BAB» 
KA, willa „PORĘBIANKA' 
otwarty cały rok, — poleca 
pokoje komfortowe słoneca- 
ne z bieżącą wodą | central- 


| nym ogrzewaniem. Kuchnia 


wykwintna pod zarządem 
Jakuba Becka. Telofon 259. 

874g 
ZZ 


RABKA. — Pensjonat 
ADRIA“ telefon 193. Cene 
tralne ogrzewanie, bieżąca 
ciepła i zimna woda w po- 
kojach, kuchnia wykwin- 
tna, na żądanie dietetyczna, 
Sala dancingowa i bridżo- 
wą. Zarząd BRANDS'U.U- 
TERÓW. 814k 


KRYNICA. Pełnokomforto- 
(wy Jensjonat „PODHALE“ 
poleca dobrze ogrzane po- 
koja i kuchnię pierwszorzę- 
dną. Brandowa, 28k' 
KRYNICA. — Lul:susowy 
pensjonat FARYS, kuchnia 
na maśle, telefon 174. Kom- 
fortowy pensjonat VOGEL 
tel. 217, położone naprzeciw 
nowych łazienek. Połączenie 
kolejowe Luxtorpeda z Kra- 
kowa 8 popołudniu. Przyj: 
muje się karnety Ligi Po- 
pivrania Turystykl 291k 


GWIATUWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT ' DZIECI 
TYLKO W ROZOWYN OPAKOWANIU | OCHRONNYN ZNAKIEM WODNYM 


vh AYA“ mydło, oliwa i kram 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 


Apteka S$. MAYA Lwów, Kolłątaja 12 
DE ë 


KRYNICA peiuvkomforto- 
wy pensjonat „Jurand* — 
centrum, pobyt l4-toọ dnio- 
wy, taksa, lekarza, łącznie 
105 złotych. Zniżki kolejo- 
wo 66e. 834k 
SZCZYRK. Willa „SLĄZA- 
CZEKA” Borgenicht. Pokoje 
słoneczne, piece kaflowe. — 


światlio elektryczne. — Ku- 
chnia rytualna. Ceny niskie 
873k 


Matrymoniślńe 


ZMIANA LOKALU! ATID 
swat znany w sferach zamo- 
¿nych ł Inteligencji poleca 
się. Kraków, Rynek Gł. 11/13 
ofio. codziennie od 6—8 nie- 
Gziela 10—1 i 48. Nek 


[RABKA 


KAWALER po trzydziestce, 
pozna kulturalną pannę do 
lat 773, ładną, aamodzielną, 
cel matrymonialny. Zgło- 
szenia: Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod 859“. 425g 


KUPIEC wdowiec, lat 50 — 
ożeni się z wdową lub atar- 
szą panną. Wymagana ban- 
kowa gwarancja zł 30.000.— 
celem objęcia składu komi- 
sowego 1 wyłącznezga za- 


stępstwa na dałą Polskę. — 


Sprawa poważna i pilna. — 
Zgłoszenia: „Ryzyko wy- 
kluczone“ Kraków, Skrytka 
pocztowa %8. 279k 


SPUŁDZ. BANK GWARANCYJNY 


KRAKÓW, ui. DIETLA 37 


przyjmuje wkłady na najkorzystniejszych 
warunkach, załatwia inkaso weksli i remi- 
tuje wpływy w dniu zainkasowania. 
Ud:ieia kredyiów eskonmtowych i zaiiczkuje 
weksle do inkasa 


INŻYNIER budowniczy ©- 
żeni się z zamożną panną 
do lat 80. Zgłoszenia Kra- 
ków Admin. „Nowego Dzien 
nika“ pod „837. 415g 


LEKARZ emigrujący 
atralii pozna pannę lub pa- 
nią przyatojną, posażną. — 
Cel matrymonialny. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „826". 409g 
p 
LEKARZA — wzglednie u- 
prawnionega dentystę po- 
zna elegancka, inteligentna, 
riebiedna. trzydziestodwu- 
letnia dentystka, posiadają- 
ea własny zakład na pro- 
wincji. Anonimy bezcelowa. 
£głoszenia Admin. „Nowe 
ga Dziennika pod 375. 
875k 


o 


DLA mojej SZWAGIERKI, 
panny przystojnej, lnteli- 
gentnej, na stalej posadzie 
państwowej, A dobrej ro- 
dziny, z gotówką 15.008.— 
zł szukam męża. inteligen- 
tnega. na odpowiednim sta- 
nowisku, w wieku od 45—50 
lat. Wiadomość da Admin. 
„Nawego Dziennika“ pod 
„Nauczycielka 874", 874k 


LAAAAAA AA 


Au-. 


Mauka i: wythowanie 


ANGiLKLO>niILGU 
KARMEL. KGLETEK TRZY 
65497 


TARNÓW. Krakowską 7/11 
Nauka ANGIELSKIEGO — 
NIEMIECKIEGO. Bardzo 
tanio. 62g 


KIEROWNIK szkoły „Je 
sodej Hatora“ udzielą lek- 
cyj w zakresie powszechnej 


l gimnazjum. — Zgłoszenia 
od 11—2, Dietla 4, vel. 200-37. 
2g 


ANGIELSKI, francuski, — 


niemiecki — metodą Ansona 
Zł 4,— mies. Krowoderska 5 
6561g 


TAŃCZYĆ WYUCZAM — 
INDYWIDUALNIE! TELE- 
FON 220-59. sTog 


STENUGRAFII polskiej, — 
niemieckiej, maszynopisma, 
fachowy nauczyciel specja- 
lista Marczewski, Kraków, 
Rynek ©. soek 


Peilnokoa fortowy 


Pensjonat 


Kuchnia ściśle rytualna 94 
Zarząd: KÓNSTLIC:.OwiE 


Upraszamy o wcześniejsze zarezerwowanie pokoi. 


ANGIELSKIEGO uczę pa- 
czątkujących, zaawansowa- 
nych. Tel. 117-57. między 3 a 
4-tą. 893g 


KWIATÓW SZTUCZNYCH. 
galanterii skórzanej, reka- 
wiczek, celulojdów, celofa- 
nów i wszelkich przybrań 
do sukien wyuczam, Zybli- 
kiewicza 5. P. K. O. II KŁ. 
25 m. avg 


s 


"ANGIELSKIEGO początku- 


jących, zaawansowanych, = 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe. Sta- 
rowiślna 41/8. 410k 


LEKCJI angielskiego I zł 
godzina, telefon — 160-29. 
404g 


NAUCZYCIEL uchodźca a 
Niemiec, absolwent Hebraj- 
skiego Pedagogium w Wie- 
dniu (najlepsze świadectwa) 
udziela lekcji języka HE- 
BRAJSKIEGO,  ANGIEL- 
SKIEGO I NIEMIECKIE- 
GO — oraz przygotowuje 
do gimnazjum (łacina, ma- 
tematyka etc. — Zgłoszerią 
Bławsowska 25/5, — telefon 
162-64. 344g 


RDA 


LEKCJE angielskiego po- 
szątkującym, konwersacja, 
udziela rutynowana nau- 
czycielka. Zgłoszenia: mię- 
dzy, 8—4 telalon 184-850. 
M5k 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚĆ JĘZYKÓW dostępna 
dla każdegoi Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego, bez pomocy nan- 
czynieła nauczysz się łatwo 
za pomocą Samouczką — 
„ARGUS“, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto- 
dy Ansoną. Prospekty wy- 
szła Tsięparnia Lingwi- 
styczna, Kraków, Pierackie- 
go WL Lik 


| 


UCIECHIA” 


;cia. Wiadomość: tel. 131-53. 


NIEMIECKIE dla LICEÓW 
| słuchaczy GERMANISTY- 
KI Kordeckiego $% m. M. 

my 


UDZIELAM iekcyj w ne 
kresie liceum, gimnazjum. 
Specjalność matematyka, 
fizyka. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika“ 
„844*, 


pod 
419g 


WIECZORNY, pięciomiesię- 
czny, praktyczny KURS 
RSIĘGOWOŚCI FELNBER- 
GA, Starowiślna 28 rozpo- 
cznie się 1 lutego rb. WPL- 
SY codziennie. Kursy Fein- 
berga uzdolniają do samo- 
dzielnego prowadzenia 
ksiąg handlowych. 837k 


ANGIELSKIEGO, francu- 
skiego, niemieckiego wyu- 
cza gruntownie, tanio, nau- 
czycielką gimnazjalna. Ko- 
respondencja handlowa, tłu- 
maczenia Przysotowuje do 
egzaminów  uniwersyiet. | 
W 8. H. Kraków, Sarego 11 
m. 10. 433g 


AAAAAANA 


Tel. 475 


PUKOÓJ pełnokomfortowy z 
utrzymaniem do wynajęcia. 


Rzeszowska 7/10. 363g 


NA ORDYNACJĘ do odstą- 
pienia pokój z hallem a u- 
rządzeniem okulistycznym 
w. śródmieściu Krakowa (0; 
gobna wejście), ewentualnie 
da wynajęcia na inną or- 
dynację, lub biuro Zgłosza- 
mia telefoniczne 161-93. 

447g 


LOKAL sklepowy Kraków, 
Grabowskiego 10 do wyna- 
jęcia. Telefon 119-36, 364k 


LOKAL sklepowy do wyna- 
jęcia. Kraków, Długa 46. 
842k 


PIĘKNY łoka! sklepowy ul. 
Urzędnicza 59, róg Kazlmie- 
rza Wiclkiego do wynuję- 


296k 


POKOJ umeblowany ewent. 
z użyciem łazienki dla pa- 
na na stanowisku do wy- 
najęcia zaraz. Cena zł 40. — 
Zgłoszenia telef. 114-45 1 
177-13. 893g 


POSZUKUJE się na biuro 
ezterech — sześciu pokoi od 
zaraz. Pierwszorzędne gwą- 
rancje. Ewentualnie odstęp- 
ne. Wiadomość: Kraków, — 
skr. poczt. 258. 448g 


1NZYNIER poszukuje poko- 
ju w nowoczesnym domu 
przy małej rodzinie. Oferty 
pod „44% do Admin. „No- 
wego Dziennika". 


POKÓJ elegancko umeblo- 
wany s utrzymaniem lab 
bez dla dobrze sytuowa- 
nych Librowszczyzna 7 m. 5 

Hog 


E o a A Z ZZ DO OO ZA Z E O O AE 


SZKODA SŁOWI 


Nie chcemy nic innego niż 


DO WYNAJĘCIA ładny po- 
kój dla 2 panów. Kraków, 
Orzeszkowej 9 Rafałowioz. 

318g 


POKÓJ elegancko umeblo- 
wany dla 2 panienek do wy- 
najęcia. Wolnica 8/13. 

855k 


POKOJ czysty, osobno woj- 
ście, komfort — wolny od 
pierwszego lutego. Staro- 
wiślna 41/8, 852k 


POKOJ umeblowany, kom- 
fortowy, ciepły do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia: tel. 119-40 

353k 


PUKÓJ umeblowany z tele- 
fonem, z utrzymaniem lnb 
boz, Kraków, Sarego 6/8 do 
wynajęcia. 858k 
TRZECHPOKOJOWE peo 
nokomfortowe mieszkanie s 
kuchnią wolne. Kraków, — 
Pawła Popiela 2L z98k 


WYDZIERZA WIĘ część lo- 
kalu z kompletnie nrządzo- 
ną palarnią kawy I młynem 
do mielenia korzeni. Zgło- 
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „343“. 418g 


POSZUKIWANY lokal dłu- 
gości 14 m parter ewent. w 
podworcu centrum. Zgło- 
szonia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „850“. 421g 


LOKAL frontowy zaraz de 
wyndjęcia, na wszelkie ar- 
tykuły, wyłączając korzen- 
ne 1 mleczarsko-cukierni- 
cze Zgłoszenia: Löwy, Lwo- 
wska 24. 481g 


INŻYNIER szuka pełnokom 
iortowego  niekrępującego 
pokoju, telefonem od 15 lu- 
tego. Zgłoszenia „110/B'* — 
Kraków, Skrytka 64. 365k 


GABINET elegancki, osob- 
ne wejścia, komfort, ewen- 
tuałnie utrzymanie wynaj- 
mę. Schabowa, Bonerowska 
12. 436g 


_Lńteresyhandlówe * 


BILANSE — Amerykańska 
Księgowość Przebitkowa! — 


najkorzystniej — Biuro 
Grūnsteina, — Grodzka 28. 

290g 
FACHOWIEC poszukuje 
spólnika do intratnogo 


przedsiębiorstwa.— Zgłosze- 
nia do’ Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „810“. 

401g 


SPOLNIKA z kapitałem po- 
szukuje, dobrze prosperu- 
jące przedsiębiorstwo prze- 
mysłowo-handlowe — celem 
powiększenia 1 wypłacenia 
obecnego spólnika. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „323“, 323k 


DO sprzedania dobrze z% 
piowadzony zakład bielizny 
oraz Laftów ręcznych (klien 
tela pierwszorzędna) wraz 
s maszynami, mietzkaniem 
t urządzeniem. Zgłoszenia: 
„Powna egzystencja" 
Biuro Ogłoszeń, Rynak 8. 
354k 


VYVYVYYYV 


HALLU?! Tolof. 168-231, Gar» 
derobę noszoną kupuję. pła- 
oc najwyższe ceqy. Gold- 


berg, Gazowa iL 809k 


WILLĘ lub mnisjszy dom 
w Kraxowie dochód około 
10 proc. netto kupię. Do- 
kładny opie podać do Adm. 
„Nowego Cziennika* pod 
„Gotówka — 801", Sg 
ZŁOM żeliwny (gusowy) — 
waągonowo iub muiej kupię. 
Zgłoszenia „Tanio“ Biuro 
Ogłoszeń Stattera. Kraków. 

Sisk 
SKLEP korzenno-mleczar= 
ski ewent. s towarem ku- 
pię za gotówkę. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod 328. 443g 


"Sprzedaż 


MASZYNY do pisania wa. 
lizkowe, biurowe, olbrzymi 
wybór. Dodobne spłaty, fa- 
bryczne oeny. „Maszyno- 
dom“ Max Lowenstein == 
Kraków, Zwierzyniecka 4. 

9072k 


PŁASZCZYKI dziecinne — 
wyprawki niemowlęce — 
b.elizna — najtaniej Ob- 
ständer, Rynek 11, 7709k 


MEBLE, tapczany, specjal- 
ność WYTWORNE URZĄ- 
DZENIA mieszkań Anisfeld 
Plac Dominikański 4. 19k 


DYWANY ręczne, kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
czesne „Dywan“, Kraków, 
Podgórza King! 8, Tel. 
116-09 Naprawa, strzyże- 
nie, czyszczenia. 2130k 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe — walizkowe wielki 
wybór. dogodne spłaty: Gu- 
staw Kremler, Kraków, Fio- 
riańska 8. 8613k 
OKAZYJNE kupony na m 
brania męskie, kostiumy i 
plnszcze dumekie, najnowsza 
wzory po cenach bezkonku- 
rencyjnych. Skład Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 
MuNTZ (w podworou). 
Fk 


ORAZYJNIE sukua, wełny, 
Jodwabioe. „Bławatnia oka- 
zyjna', Krakowska 6 I p. 

3117k 


MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ« 
TANIEJ! Schor, Bracka 6. 

82k 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ 
POSEZONUWA — „Żródło 
Pończoch* Plac Dominikań- 
ski L 215k 


DYWANY PERSKIE. arty- 
styczne KILIMY — narzuty, 
samodziąły ubraniowe 3 
obloia meblowe poleca wy: 
twórnia Grilnerowa ! Liba 
nows, Kraków, Dunajem 
skiego 6 SU15W 
MEBLE kuchenna prsed: 
pokojowe I pokoje dziecię- 
ce, nowoczesne. Bszlajlako- 
wane, najsolidnieg | naj: 
taniej „Specjalność Rynek 
GŁ 12 podwórze. liik 
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W ZAKOPANEM mo 


PERFUMERIA „IRIS“ 


OSKARA 
SEIFI ERA 


69 Krupówki 69 


Na składzie wszystko z zakrosu Kosmotyki | Perfumerii 


Wolne posady 


KORESPONDENTEM pol- 
skim, niemieckim, francu- 
skim, angielskim zostać mo- 
żesz po nabyciu wzorów ii- 
stów handlowych „Omega“. 
Prospekty wysyła Księgar- 
nia Lingwistyczna, — Kra- 
ków, Pierzckiego 21/1. 98k 


PRAKTYKANTA uczciwe- 
go przyjmie drogeria od 
xuaraz. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 


306. 398g 


WYJAZD. Byłem w Merxi- 
fo, Guatemaii, Honduras, 
Nicaragua. San. Salvador, 
Costa Rica, Cuba, Haiti, 
Jamajka, Columbia, Pana- 
ma, Wenezuela, Boliwia, — 
mogą zapodać warunki han- 
d:owe, klimatyczne ìi wy- 
jazdu. Bandler, Lwów, Plac 
Dąbrowskiego 8. 233k 


AKWIZYTORZY do sprze- 
daży aparatów radiowych, 
maszyn do szycia i rowerów 
poszukiwani. — Zgłoszenia 
Admin „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „31“. Mik 


MODNIARKA samodzielna, 
pierwszorzędna siła facho- 
wa poszukiwana przez Ba- 
lon mód. Oferty referencje. 
Biuro ogłoszeń Tomasza 26. 

366k 


Z BRANŻY ŻELAZNEJ fa- 
chowiec posziikiwany. Ży- 
ciery8 1 warunki pod „Sa- 
inodzielny**': Towarzystwo 
Reklamy Międzynarodowej, 
Katowice. BRynek 1L 3862k 


PRZYJME zdolną panienkę 
do bufetu Rynek gł. 12 Re- 
stauracja. 8858 


CHŁOPIEC (krakowianin), 
lat 16—17 do większego skła- 
du farb na praktykę po- 
trzebny. Zgłoszenia Admin. 


„Nowego DDziennika* pod 
p% 422g 


PANNY uzdolnione w szy- 
ciu męskiej bielizny zosta- 
ną natychmiast przyjęte. — 
„Jadwiga Kraków, Sław- 
kowską 3. 4235 


Posad poszukują 


MAGISTER farmacji mło- 
dy, rutynowany posznkuje 
posady, zarządu. Zgłoszenia 
Admin, „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „408“ . 


ABSOLWENTKA Wyższego 
Naukowego Kursu  Spół- 
dzielczego =œ znajomością 
buchalterii poszukuje posa- 
dy biurowej. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Kra- 
ków, Michałowskiego 15 — 
m. 26. 440g 


pokoje, 


KURSY MODNIARSTWA 
koncesjonowaune, obejmują- 
66 całokształt zawodowego 
wykształcenia modmiarskie- 
go. Wpisy, informacje An- 
tonina NARTOWSKA Kra- 
ków, MIKOŁAJSKA 13. 
168k 


EKSPEDIENTKĘ z branży 
obuwniczej przyjmę. Rów- 
nii CHŁOPCA do wytwórni 
obuwia. — Zgłoszenia pod 
„Pewna sila“ do Biura O- 
głoszeń Stattera, Rynek 8. 


349k 
nn 
MATURZYSTKA, która 


mogłaby pomóc w nauce 
uczennicy IV gimnazjalnej 
potrzebna na popołudnia. 
Zgłoszenia telcfoniczne Ka- 
towice 31670 lub 314-58. 
363k 


ZZ 
TECHNIKA dentystyczne- 


go, biegłego w nowocze- 
enych robotach  technicz- 
nych, do samodzielnego 


prowadzenia działu tecnui- 
cznogo poszukuje. Zyłosze 
nia: pod „P.erwzorzędny” 
Biuro Ogłoszeń Sialiera, — 
Kraków. Mik 


an 


OSTRZEŻENIE!!! 
Ostrzegamy naszych P. T. Gości przed pośrednika- 
mi i właścicielami podrzędnych pensjonatów, którzy 
przy wyjścin z peronu fałszywię informują, że pen- 
gjonat mój jest przepełniony i drogi. Informacje ie 
są podstępne i fałszywe, albowiem są jeszcze wolne 
a ceny pomimo wykwintuego wiktu są b. niskie! 
PEŁNOKOMFORTOWY PENSJONAT STORCHOWEJ 
„JEDYNACZKA'* TEL. 273 W RABCE. 


PANNA znająca buchalte- 
rig, obznajomiona % wszel- 
kimi czynnościami biuro- 
wymi, biegła rachmistrzy- 
ni zmieni posadę. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika“ pod „448*. 443g 
pn ZE WZ ÓO, 
DEKORATOR umiejący de- 
korować wystawy, poszuku” 
je pracy. Wykonuje estety- 
cznie, gustownie i tanio. — 
Adresować: Paulińska 308. 

414k 


KRAWCOWA zdolna szyje 
po domach. Dobry krój — 
Wykonanie pierwszorzędne. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika" pod „835“. 

413g 


STENOTYPISTKA pisząca 
biegle na maszynie z pra- 
ktyką biurcwą szuka po- 
sady. Zgłoszenia pod „Zet- 
ge“ Biuro Ogłoszeń Statte- 
ra, Rynek 8 350k 


ELEKTROMONTER. z kon- 
cesją szuku pracy. Miej- 
scowość obojętna, Łaskawo 
zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „803*. 
396g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze 
miem i bez odnoszenia ocaz na prowincji 
l z przezyłką pocztową + + + miesięcznie za, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą s przesyłką pocztową miesięcznie %4 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


Z W EE ZE O A A R PC W CZNA A WRA 


BUCHALTER-bilansista — 
podatkoznawcą świetny ©r- 
gantzator poszukuje posa- 
dy stałej lub godzinowej, 
zakłada, prowadzi, nadzoru 
je księgi. Zgłoszenia: „Ru- 
tynowany'* Biuro Ogłoszeń 
Ststtera, Rynek 8. 851k 


BEZDZIETNE małżeństwo 
z poleceniami — poszukuje 
stróżostwa w śródmieściu 
Krakowa. Uszczelnia wodo- 
ciągi. Może złożyć kaucję 
Zł 700.— Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika“ pod 
n21“. 208g 


Towarzystwo „OGNISKO PRACY“ zawiadamia, że 
w poniedziałek dnia 23 b. m. o godz. 5-tej odbedzie 
sią lekcja przyrządzania 


„GORĄCYCH PRZYSTAWEK 


Opłata za 6 lekcji w abonamencie zł 10.— Pojedyn- 
esa lekcja zł 2.50. Zgłoszenia do poniedziałku godz. 
1l-ta przed poł. ul. Skawińska Boczna 7. Tel. 158-21 


MGR PRAW, eamodzielny 
buchalter — biłanzistą (tak- 
że godzinowo) szuka pracy. 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „818“. «3g 


OPIEKUNKI noworodków, 
wychowawczynie — poleca 
Stowarzyszenie — Kraków, 
Szewska 21/8, telef. 18199. 


827k . 


PIELĘGNIARKI do cho- 
rych, masażystki poleca Sto 
warzyszenie Kraków, Szew- 
ska: 21/8 telefon: 181-9. 
827k 


Na drugi 2-miesięczny 


Kurs Rekawiczek i Galanterii 


przyjmuje zgłoszenia Tow. „Ognisko Pracy“ Ska- 
wińską Boczna 7. Tel. nr 158-21. Wpisy od 11 do 1-szej 


przed połndniem. 


316k 


URZEDNIK korespondent 
polsko-niemiecki ze znajo- 
mością języków oras bu- 
chalterii poszukuje posady. 
Biuro ogłoszeń Sienna 12. 
„Wieloletnia praktyka“. 
292g 


EGZAMINOWANY APLI- 
KANT ADWOKACKI ruty- 
nowany prawnik, wszech- 
stronna praktyka, pierwszo- 
rsędna siła, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia: Admin. 
„Nomega Dziennika* pod 
430". 237g 


PRZYJMUJĘ naprawy — 
przeróbki RADIOAPARA- 
TÓW 1Isn. FREYLICH, ie 
tla 51, TELEFON 119-36. 
8552k 


DYPL. TECHNIK BUDO- 
WLANY z praktyką, absol- 
went Krak. Szkoły Przemy- 
słowej (matura gimnazjal- 
na), dobry rysownik, po- 
Bzukuje pracy. Referencje 
i świadectwa. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ta“ pod „470“. 3862 


MAM lat 30, poszukuję ja- 
kiejkolwiek pracy umysło- 
wej lub fizycznej ewentual- 
nie jako magazynier lub 
przedstawicielstwa poważ- 
nej firmy. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika“ pod 
„805. 397g 


PANNA inteligentna (kato- 
liczka) solidna szuka pracy 
jako wychowawczyni lub to- 
warzyszka starszej pani. — 
Zgłoszenia: Adm. „Nowego 
Dziennika* pod „821“. 406g 


KUPIEC lat 30. zdolny, re- 
prczentatywny. obzjmie po- 
sade zastępey, magazyniera 
lub t. p. Referencje. Kau- 
cja zł 3.000.— Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „783“. sig 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesianem na 3 łamy pb 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 35 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


zn a ne ną 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt : 
Nowa Drukarnia Dzienniko wa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


Na 3-miesięczny 


Kurs Gospodarstwa Domowego 


(drugi turnus) przyjmuje wpisy Tow. 
Pracy“ Skawińska Boczna 7, od g. 11—1 przed połudn. 


„Ognisko 


WYKONUJĘ wszelkie ro- 
boty stolarskia Fuchs, Kra- 
ków, Orzeszkowej 102L 


INTELIGENTNA, lat %, 
zajmie się domem samotnej 
osoby. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika“ 
„822* 


BUCHALTER se znajomo- 
ścią stenografii, korszpon- 
dancji polsko - niemieckiej, 
maśszynopiśnią poszukuje 
posady. Najlepsze referęn- 
cje. Skromne wynagrodze- 
nie. Zgłoszenia Admin. „No- 
wego Dziennika'* pod „789“, 

390g 


REWELACJA! Po przyjeź- 
dzie z Francji, usnwam ra- 
dykalnie zbędne OWŁOSIE- 
NIE, sposobem dotąd w 
Polsce nieznanym, BEZ 
PŁATNY POKAZ w Insty- 
tucie  Kosmetycznym. — 
„KAMEA", Kraków, Rynek 
Gł. 26 I p. tel. 200-34. 
441g 


ZAKŁAD PERUKARSKI — 
8. Schall » BRŇÜHANDO- 
WEJ przeniesiony BOŻE- 
GO CIAŁA 8. Zakład pro- 
wadzę obecnie osobiście. 
255g 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całago dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurewanej w bramie 

przed ‚Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Rok zał. 1905 


AKCJE: Chodcrów, Ceriel- 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia itd. 
papiery państwowe na spła- 
ty PODATKÓW, listy za- 
stawne — kupuje i sprzedaje 
kantor wymiany i kolektu- 


ra „Klasówka* HENRYK 
SPERLING. Kraków, Ry- 
nek š. 5345k 


CHODNIKI, dywany, kili- 
i my z odpadków. TKALNIA 
| Kraków, Starowiślna 49 — 
| Tamże artystyczna naprawa 

dywanów, 384g 


' OBIEKT przeszło 700 lub 
| parcela południowa około 
| 150 sążni. Dzieinica V. Przy 
dworcu osobowym. Wysoka 
zabudowa. Całość możliwa 
zamiana. Z; oszenia Admin. 
„Nowege Dziennika* pod 
„087; S88E 


Singer - Welissowej przenie- 
giona na ulice Krakowską TI 
(Nowy dom) telefon 167-00. 


| 
| WYTWÓRNIA peruk Zofii 
| 8892k 


naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 29k 


WYKWINTNE obiady — sa 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
128. 


2249k 


POGOTOWIE _ krawieckie 
„Fenomen“ czyści, prasuje, 


Zakład reprodukcji 


46 
„ZORZAĄ 
ZYGMUNTA GOTTLIEBA 
Kraków ul. św. Krzyża 7 tel. 112-38 
wykonuje wszelkiego rodzaju 
KLISZE DRUKARSKIE 


szybko i tanio w najlepszej jakości 


Kraków, DIETLA 45 
CHODNIKI kokosowe 
EIPLACHTY nieprzemakalne 


art-fotomech., 


WIELKA sprzedaż okazyj 
inwentarzowych Fabryka 
Bielizny „EGA“, Szewska 
23. 2785 


ZA. pożyczenie 10.000 zł dam 
za % dwupokojowe komfor- 
towe mieszkanie. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien- 
nika* pod „74“. 372g 


ZGUBIŁEM kartę rejestra- 
cji wojskowej z dnia 17-go 
września 1938 Abraham Ein. 
horn, Rzeszów, rodzony 
dnia 24 maja 1920. 3243 


WOMPLETY wełniane, su- 
knie, pulowery poleca Wy- 
twórnią trykotaży. Jasna 8. 

101k 


5.000 ZŁOTYCH pożyczki po- 
szukuję. Jako procent dam 
mieszkanie, utrzymanie, — 
saopieknję się chorą osobą. 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika” pod „829“. 
aog 


OCZKA w pończochach pod- 
nosi na nowoczesnej maszy- 
nie fachowo „Róża“ Staro- 
wiślna 22 wejście od Die- 
tla. 255 
ODPADKI tekstylne przyj- 
mnjemy na wyrób chodni- 
ków dywanńw '2>tego metr, 
Tkalnia Kraków, Józefa 3, 
Telef. 173-98. Naprawa Dy- 
wanów Perskich. 430g 


i 
| Ubruz ten malowany był ydy ukończyłem 20 
ial! Czy bardzo się zmienilein? 
— Tak — — — hm — — —- jakoś pan terax ina- 


czej włosy nosi! 


CENY w złetych: L strona 1.25. — Tekst. L=- Nadesłane (.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla pozzukującyćh pracy 0.05 gr. Gratie 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. $.—. Ogioszenia ślubne i zaręczyrowe 
ZŁ 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mra. 4L 10.—, Nekroivgi (klepsy- 
dry) do 66 mm. w L łumie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
259%, za druk kolozowy 50% 


„NOWY DZIENNIK: wychodzi codziennie, takie w poniećcz. i dni poświąt 


Hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 


nu zd 


